
Nr. 231. Piątek, 9 Października 1896. Rok 86.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 eentów. — Biuro Redakeyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Keklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Kedakeyi nr. 88,

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ot. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ot. miesięcznie.

„Przew odnik naukowy i literack i4*, dodatek miesięczny do „(lazety Lwowskiej", otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końea grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen 
tów, kilkorazowe po 6 eentów od miejsea i  wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
uliea Karola Ludwika 1. 9; we Praneyi, w Paryżu  
wyłąeznie agencya pana Adama, Boulev»rd Raspail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę L w o w ­

s k ą  wynosi za czwarte ćwieróroeze, 
w m i e j s c u  § zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc październik: w m i e j s c u  1 
zł., pocztą 1 zł. 35 et. Z P rze ­
w o d n ik iem , za trzecie ówieróro- 
cze w m i e j s c u  8 zł. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 et.; za miesiąc paździer­
nik w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., pocztą 
1 zł. 65 et. Prenumeratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ­
dego miesiąca.

W  celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Z prawdziwą radością spieszymy donieść 
czytelnikom naszym, że z końcem październi­
ka lub w początkach listopada b. r. rozpo­
czniemy druk

POWIEŚCI WSPÓŁCZESNEJ
Henryka Sienkiewicza.

Po jej ukończeniu nastąpi zapowiedzia­
na już historyczna powieść Sienkiewicza p. t.

„K IŁ Z Y Ż A C Y“

CZĘŚĆ UKZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył wydać następujący Najwyższy rozkaz od­
ręczny :

Mianuje Jego Królewską Wysokość Na­
stępcę Tronu Eumunii, Księcia P  e r  d y n a  n- 
d a , pułkownikiem pułku piechoty nr. 6, Ka­
rola I Króla Eumunii.

Bukareszt, dnia 29 września 189G.
Franciszek Józef m. p.
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TEODOR JESKE-CH0IŃSK1.

OSTATNI r z y m ia n ie .
P O W I E Ś Ć

7i <17, ASÓW TEODuZYUSZA WIELKIEGO.

VIII.
(Ciąg dalszy).

On leżał z przymkniętemi powiekami.
Wszystko, co słyszał, było dla niego 

tak nowe, iż nie wiedział, jak się zachować. 
Wyjść łub zostać w tej błyskotliwej jaskini 
grzechu i bluźnierstwa? Wszakże ta zuchwała 
hislryonka drwiła z rzeczy boskich, a Komes 
Walens, najbliższy towarzysz imperatora Teo- 
dozyusza, wtórował jej zachęcającym uśmie­
chem, chociaż nosił na tunice, na prawem 
ramieniu, jedwabiem wyszyty monogram Chry­
stusa.

Powinien był rzucić towarzystwo, które 
obrażało jego uczucia i przekonania.... Ale 
Walens nie zapomniałby mu zniewagi, a mo­
że będzie potrzebował niedługo jego pomocy 
przeciw bałwochwalcom prefektury zachodniej. 
Wpływ naczelnika przybocznej straży dworu 
konstantynopolitańskiego na starzejącego się 
imperatora był znanym w Wiennie.

A potem.... Ta jawnogrzesznica, cheł­
piąca się bezwstydnie swoją rozpustą, przy­
kuwała go do siebie każdym ruchem, każdein

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem pismem odrecznem z dnit 
29 września b. r. nadać naj miłości wiej wiel­
kiemu węgierskiemu strażnikowi pałacowemu, 
Jerzemu hrabiemu B a n f f y ,  godność tajnego 
radcy z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1 
września b. r. zamianować najmiłościwiej Ma 
ryę Annę hrabinę E u m  o r s k i c h ,  damą ho­
norową c. k. świeckiego instytutu dam szla­
checkich „Maria Sehul“ w Bernie.

Pan Minister skarbu zamianował star­
szego inspektora podatkowego Antoniego 
Ł u c k i e g o radcą skarbowym a inspektorów 
podatkowych Wojciecha W a l t e r  a, Tytusa 
K o c z o r o w s k i e g o ,  Władysława D o 1 ż y c- 
k i e g o ,  Franciszka K o l a n k o w s  k i e g o  
i Józefa W e i n b e r g a  starszymi inspektorami 
podatkowymi dla okręgu galicyjskiej krajo 
w ej Dyrekcyi skarbu.

Julian T y m o f t  i e w i cz, upoważniony 
przez Eząd inżynier budowy maszyn z siedzi­
bą urzędową w Krośnie, złożył dnia 31 maja 
1896 przepisaną przysięgę.

Z c. k. Namiestnictwa.

Dnia 6 października b. r. wydano i roze­
słano z c. k. nadwornej i państwowej drukarni 
w Wiedniu LXIX i LXX zeszyty Dziennika ustaw 
państwa w wydaniu niemieckiem.

Zeszyt LXfX zawiera:
Nr. 179. Obwitszczenie Ministerstwa handlu z 

dnia 21 września b. r., w któreni ogło­
szono dodatkowe postanowienia do regula- 
tywu cechowniczego z dnia 19 grudnia 
1872 (Dz. u. p. nr. 171).

Nr. 180. Obwieszczenie Ministerstwa handlu z 
dnia 21 września b. r., w sprawie użycia 
aparatu C. Puffera i C. Kiihrera, który

spojrzeniem. Jakże była podobną do Fausty 
Auzonii , kiedy się smuciła nad niedolą A n­
tygony? Fabricyusz wiedział, że Emilia gra, 
a mimo to zamknął oczy, by przytrzymać na 
źrenicy .jej obraz i odurzać się rozkosznem 
złudzeniem.

Grzeszył. .. Powtarzał to sobie ciągle w 
duszy, przyznawał się przed sobą sam do wi­
ny, lecz ta wina była tak słodka, iż odbierała 
truciznie występku gorycz ...

Złoży w przyszłą niedzielę na ręce bi­
skupa znaczną ofiarę dla ubogich, a gdyby 
to nie wystarczyło, podda się dobrowolnie po­
kucie publicznej i będzie błagał Boga szcze­
rze o przebaczenie. Dobry Pasterz przebaczy, 
bo wszakże to Ou powiedział, iż nawet święci 
nie są bez zmazy....

Myśli te krzyżowały się szybko w gło­
wie Fabricyusza, zwalczając się nawzajem. 
Sumienie chrześciańskie kazało mu opuścić 
dom histryonki, zaś młodość, zdrowie i stare 
wino, które szalało w jego żyłach, przytrzy­
mywały go na miękkiem, pachnącetn łożu, 
obok pięknej kobiety.

Kiedy tak spoczywał śniąc o Fauście 
Auzonii , uczuł na swojej twarzy gorący po­
wiew.

Otworzyły powieki i krew uderzyła mu 
do głowy. Tuż nad D im  błyszczało dwoje o 
czu , tak płomiennych , jak namiętność i u 
smiechały się usta , tak zmysłowe, jak roz­
kosz.

Te usta zbliżały się do jego ust, paląc 
je żarem oddechu.

— Więc daj całusów tysiąc, sto tysię­
cy — szeptały dyszącym szeptem pożąda­
nia — znów drugi tysiąc i stfem jeszcze wię-

obwieszczeniem Ministerstwa handlu z dnia 
29 lipca 1895 (Dz. u. p. nr. 118), do­
puszczono do ocechowania i ostemplowania, 
także do mierzenia owsa, jednak tylko w 
ilościach po 10 lub 20 litrów.

Nr. 181. Obwieszczenie Ministerstwa handlu z 
dnia 21 września b. r., w sprawie oce- 
chowauia i ostemplowania, aparatu do mie­
rzenia zużytej elektryczności.

Nr. 182. Eozporządzenie Ministerstw spraw we­
wnętrznych, sprawiedliwości, skarbu i ko­
lei żelaznych, wydane w porozumieniu z 
Ministerstwem wojny z dnia 1 paździer­
nika b. r., mocą którego zmieniono nie­
które postanowienia rozporządzenia mini- 
steryalnego z dnia 11 lutego 1860 (Dz. 
u. p. nr. 39), w przedmiocie dodatkowych 
postanowień do przepisów z dnia 29 sty­
cznia 1853 (Dz. u. p. nr. 16), o wykonaniu 
Najw patentu o broni z dnia 24 paździer­
nika 1852 (Dz. u. p. nr. 223).
Zeszyt LXX zawiera:

Nr. 183. Reskrypt Ministra wyznań i oświaty 
z dnia 23 września b. r., do dziekanatów 
wydziałów prawa i umiejętności polity­
cznych, oraz do prezydyów komisyj dla 
teoretycznych egzaminów rządowych, za­
wierający instrukcję co do teoretycznych 
egzaminów rządowych, które kandydaci 
praw mają składać, oraz co do prowadze­
nia agend urzędowych przez komisye dla 
teoretycznych egzaminów rządowych.

L m io , 8 października.

Wywód finansowy
JE. Pana Ministra skarbu dr. Leona 

Bilińskiego,
wypowiedziany w Izbie posłów Rady państwa 

w dniu 1 października r. b.
(Ciąg dalszy).

Wysokiej Izbie wiadomo, że w Sejmie wę­
gierskim tamtejszy minister skarbu złożył pe­
wne oświadczenie o stanie rokowali w s p r a -

cej — potem znów tysiąc, potem pół ty­
siąca....

Fabricyusz chciał się zerwać z sofy, ale 
jego głowę objęły białe ramiona i na jego 
piersi oparh ftię  pierś falująca.

— Żyjmy, kochajmy s ię , Winfrydzie 
m iły! — szeptały usta , coraz bliższe, coraz 
gorętsze — mniejsza o zrzędę surowej sta­
rości - -  słońce zachodzi i wstaje w świa­
tłości — nam, gdy pomrzemy, nie będzie świe­
ciło....

A naokoło, z po za wszystkich kotar, lały 
się znów do sali słodkie dźwięki lietów, mie­
szając się z szumem fontanny.

-— Żyjmy!... kochajmy!... — kusiła 
Emilia.

Fabricyusz spojrzał na histryonkę. Fau­
sta AuzoniaL. Tylko nie ta blada, smutna, 
odtrącająca od siebie chłodną powagą, lecz 
różowa, gorąca, namiętna ...

I zapomniał chrześcianin o zasadach 
swojej v.iary. Młodzieniec, pijany winem, 
pieśnią, muzyką, zapachem zdrowego ciała, 
widział przed sobą tylko młodą, piękną ko­
bietę, schyloną nad nim z uległością ko­
chanki, więc porwał ją w objęcia i przygarnął 
do siebie, jak swoją, własność. I byłby ssał 
z jej ust rozkosz bez końca, aż do utraty 
przytomności, gdyby go z tego szału nie były 
przebudziły grzmiące oklaski.

Klaskał Panońezyk, klaskali Rzymianie.
— Cnota w objęciac-h rozpusty! — wo­

łał Komes W alens, który zanosił się od 
śmiechu.

Fabricyusz rzucił się na łożu, jak śmier­
telnie raniono zwierzę. Odepchnął od siebie 
Emilię i zerwał się na równe nogi.

w i e o d n o w i e n i  a „ u g o d y " .  Sądzę, że 
wys. Izba może do pewnego stopnia zacieka­
wi się tą sprawą. ( Głosy : W  wysokim sto­
pniu!) Poczuwam się przeto do obowiązku w 
tym względzie wys. Izbie oznajmić, co nastę­
puje : Nie wiem, czy to szczęście, czy nie­
szczęście, że nie pierwszy przemawiam o tein 
z ławy rządowej. Wywody węgierskiego pana 
ministra skarbu przyjęto na Węgrzech słu­
sznie z wielką radością; pozwoliłbym sobie 
tylko niektóre rzeczy nadmienić i postaram 
się udowodnić, że niesłusznie w Austryi poj­
mują radość węgierską jako krzywdę austrya- 
cką. Proszę bowiem przypomBeć sobie ła­
skawie, co tutaj z ławy iwądowej zawsze mó­
wiono : zamiarem naszym jest zawrzeć umo­
wę, która odpowiadałaby obopólnym intere­
som, która, polegając na zasadzie sprawiedli­
wości, pousuwałaby to, co tu i tam zawadza, 
a zaprowadziła to, czego tu i tam braknie. 
W rokowaniach o taką umowę muszą zacho­
dzić niektóre kolizye; trzeba je w jakikolwiek 
sposób złagodzić; ale w ogólności umowa 
wtedy tylko Będzie dobra, gdy obie strony 
będą zadowolone. Otóż jestem przekonany i 
postaram się udowodnić, że obie strony mogą 
być zadowolone.

Mam pod ręką projekt nowego traktatu 
o związku handlowym i rolnym, który ułoży­
liśmy z rządem węgierskim. Zawiera on prze- 
dewszystkiem stypulacyę o usunięciu dwóch in- 
stytucyj, z których na jedną z jednej, na 
drugą z drugiej strony silnie powstawano i 
to słusznie powstawano. W Austryi były o- 
grornne skargi na t. zw. obrót miewa, t. j. 
ulgi celne dla młynów; powiodło się nam 
ulgi to poznosić ('brawo, brawo). Za ten po­
klask wys. Izby jestem bardzo wdzięczny, ale 
zdaje mi się, że niejeden byłby wolał, gdyby 
nam to było się nie powiodło, bo w razie 
niepowodzenia skargi na Rząd austryacki mo­
głyby być o wiele dosadniejsze, niż gdy się 
przyznać musi, że jest to pomyślny sukces. 
Mogę powołać się na liczne petycye i depu- 
tacye, i zdaje się nam,  żeśmy w ten sposób 
uczynili zadość życzeniom rolnictwa i mły- 
narstwa austryackiego. Z drugiej strony rząd 
węgierski — a zdaje się nam, że nie bez słu­
szności — atakował tyrolskie krajowe cło od 
zboża. To cło krajowe jest instytucyą histo­
ryczną, której (ak za jednym zamachem znieść 
nie można; ale prawda, że to cło tyrolskie,

Zrozumiał.... Ta hulaszcza hałastra ba­
wiła się jego słabością. Dał z siebie widowi­
sko graczom i pijakom.

Wytrzeźwiał odrazu.
— Nie ciebie pieściłem, wszetecznico 1 — 

wyrzekł.
Na słowa te odpowiedział śmiech po­

wszechny.
— Kogo ? Może widmo zmarłej ko­

chanki? — odezwał się jeden z pairycy- 
uszów.

Wstyd i gniew przebudziły w palry- 
cyuszu barbarzyńcę.

— Milcz, ty psie pogański! — huknął.
W sali uczyniła się cisza grobowa. No­

wy Ezymianin, pólbarbarzyniec, znieważył 
rzymskiego patrycyusza.

Na puste dusze gości Emilii padł nagły 
blask. Rozwidniło się w nich.... Więc doszło 
juz do tego, że pierwszy lepszy przybysz, za­
leżny od kapryśnej łaski imperatora, że cu­
dzoziemiec śmiał lżyć zucliwale-f dzieci prze­
sławnego Rzymu? Tego dotąd nie było. Na­
wet imperatorowie chrześciańscy, chociaż usi­
łowali zepchnąć przesławną stolicę świata 
z piedestału władczyni, korzyli się przed ma­
jestatem jej wielkiej przeszłości. Wjazd try­
umfalny do Rzymu nie przestał być najwyż­
szym zaszczytem dla wodza, ozdobionego 
wawrzynami wielu zwycięstw; język łaciński 
panował niezmiennie w eałern cesarstwie; 
prawa, ustanowione przez „senat i naród", 
obowiązywały zarówno prefekturę wschodnią, 
jak zachodnią. Konstancyusz, Jowianus i Wa- 
lentynian I, aczkolwiek żarliwi chrześeianie, 
nie ośmielili się targnąć na zwyczaje i oby­
czaje „wiecznej Romy". Pierwszy Gracyan



nałożone tjlko na zboże dowożone do Tyro­
lu, a nie ciążące na własnem tyrolskiem zbo­
żu, jest cłem transitowem, przewozowem (t.j. 
nie właściwem dowozowem), które sprzeciwia 
się duchowi traktatu o związku handlowym i 
celnym. Dopięliśmy jednak tyle, że podczas, 
gdy ulgi dla inłynarstwa ^węgierskiego) bę­
dą zniesione już od dnia 1 stycznia r. 1898, 
tyrolskie cło krajowe usunięte będzie dopiero 
w r. 1903, aż do którego to czasu znajdzie 
się sposób, żeby krajowi wynagrodzić stratę, 
poniesioną w skutek zniesienia cła krajowego.

A dalej, jak wiadomo, często skarżono 
się na to, że na węgierskich drogach żela­
znych przewóz towarów austryaekieh jest tra ­
ktowany gorzej od przewozu towarów węgier­
skich. Trzeba co prawda nadmienić, że i po 
stronie węgierskiej tak samo skarżą się na kole­
je austryackie, t. j. że i tu towary węgier­
skie gorzej są traktowane od austryaekieh. 
Wedle nowego traktatu o związku handlowym 
i celnym, w którym obie strony, jak się spo­
dziewam, przez lat dziesięć zechcą żyć z so­
bą w zgodzie, nie mogliśmy uczynić nic in­
nego, jak ustanowić zasadę, że równie eo do 
taryf lokalnych, jak co do taryf transitowyeh 
z obu stron uznana będzie zupełna równość, 
Na Węgrzech towary austryackie, w Austryi 
towary węgierskie nie będą traktowane gorzej 
niż to już dzisiaj się dzieje. (Pos. ks. S c h n e i ­
de r :  Temu nie ufamy!) Przepraszam, nie mo­
żemy przecież zajmować stanowiska — pijaj 
ciwko temu musiałbym zaprotestować —■ iżby 
ci, z którymi zawieramy traktat, zawierali go 
z nami z ukrytą myślą, aby go nie dotrzy­
mać. Z tego wypływałoby, że powinniśmy 
wcale nie zawierać traktatu. Rząd austryaeki 
nie staje na tern stanowisku; zawierając bo­
wiem traktat, trzeba przypuszczać, że będzie 
się go uczciwie dochowywało; i tak też przy­
puszczamy, bo Rząd węgierski przystąpił do 
rokowań z tein samem co i my lojalnem u- 
sposobieniem. Wracając do wątku rzeczy, do­
daję, że co do spraw kolejowych ustanowiono 
specyalnie dla Austryi wyjątek; Austrya bo­
wiem będzie miała co do pewnej wielkiej i 
ważnej relacyi prawo tańszego przewozu tra.i- 
sitowego na kolejach węgierskich od wła­
snych towarów węgierskich. A więc jest to 
wyjątek z pod ogólnej reguły na korzyść 
Austryi.

Nadto uskarżano się wielce, że wszelkie 
dostawy na Węgrzech bywają oddawane tyl­
ko Węgrom, a nie także poddanym austrya- 
ckim. Zażalenia te były również przedmiotem 
rokowań i uregulowaliśmy sprawę w trakta­
cie o związku handlowym i rolnym w7 ten 
sposób, że narodowość, przynależność oferen­
ta do tego czy owego z obu Państw Monar­
chii nie ma stanowić różnicy, a decydować 
mają tylko warunki oferty bez wzglęciu na 
to, czy oferent ma obywatelstwo austriackie 
czy węgierskie. Powinniście też panowie być 
przekonani, że się to rzetelnie wykonywać bę­
dzie; inaczej bowiem umowa byłaby wogóle 
niepodobieństwem.

W dyskusyi publicznej poruszono także 
jeszcze kwestyę tak zwanej ustawy przemy­
słowej, wydanej na Węgrzech, wedle której 
nowo powstającym przedsiębiorstwom nadaje 
się pewne ulgi podatkowe, które wytwarzają 
konkurencyę przemysłowi austryackiemu. Spra­
wę tę poddaliśmy dyskusyi w rokowaniach, 
ale trudno było ze stanowiska sprawiedliwo­
ści uczynić zadość postulatowi przemysłu au- 
stryackiego, zażądania od Węgier zniesienia tej 
ustawy. Cóż bowiem panowie czyni rząd wę­

gierski? Popiera sWoj przemysł; a wszakże i 
w naszej jest mocy popierać rasz przemysł 
tak samo. Panowie, jestem do usług, gdy 
będę wiedział, że wys. Izba uchwali, i zna­
czną większością wyrazi życzenie, żeby nowo 
powstającym przemysłom dostawały się ulgi 
podatkowe. Ja pierwszy gotów jestem wnieść 
projekt takiej ustawy, ale doświadczyłem już 
w tym względzie rzeczy bardzo smutnych. 
Gdyśmy mieli wnieść ustawę o ulgach po­
datkowych dla pieców żeleżuiczych w Trye- 
ście, jakoż olbrzymią rozwinięto agitacyę we 
wszystkich krajach, które lękają się konku- 
rencyi Tryestu! Zarzucono nas mnóstwem 
petycyj, otrzymywaliśmy od kilku Izb han­
dlowych w ostrym tonie napisane pisma, tyl­
ko dla togo, że chcieliśmy poprzeć przemysł 
austryaeki. (Idy zdarzyło się, że pewne zagra­
niczne towarzystwo kapitalistyczne chciało 
założyć fabrykę chemiczną, przyszli do mnie 
panowie ci z prośbą o dostarczenie im taniej 
soli fabrycznej; ale zaledwie panowie ci byli 
odeszli, aliści zjawia się deputacya przemy­
słowców : na Boga, stary przemysł będzie po­
krzywdzony ! Państwu nie wolno czynić ró­
żnicy między nowym a starym przemysłem! 
Na szczęście byłem dawnem rozporząfflRiiogi 
cesarskiem zobowiązany dostarczyć owej soli 
fabrycznej; inaczej fabryka ta nie byłaby 
powstała. Oto dowody, że w7 Austryi ludzie 
pragną, żeby nie popierano nowych przedsię­
biorstw przemysłowych. Pojmuję to też zupeł­
nie. Węgry mają przemysł młody, dążący do 
szybkiego rozwoju. Wszystko, co Państwo 
czyni pod względem ulg podatkowych, nie 
szkodzi nikomu, a jest pożytkiem dla każde­
go ; tutaj zaś, cokolwiek uczyni się dla prze­
mysłu nowego bywa uważano za pokrzywdze­
nie-Starego. Gdy tedy rząd węgierski odpo­
wiada nam : my nie mamy nic przeciwko te­
mu, żebyście i wy postępowali tak samo jak 
my — ifeąd austryaeki staje bezwładny i nie 
może tylko żądać od węgierskiego, żeby zniósł 
swoją ustawę. Takiem samem prawem rząd 
węgierski mógłby sprzeciwić się naszemu o- 
bniżeniu podatku gruntowego z 37 i pół na 
35 milionów złotych, bo to ułatwia rolnictwu 
austryackiemu konkurencyę z węgierskiem; a 
jednak nie przyśniło się rządowi węgierskie­
mu żądać od nas czegośkolwiek w tym wglę- 
dzie.

(  ̂ n j £,f i 'j.

Rada Państwa.
(D X II1 . posiedzenie Izby poselskiej).

(J. Ol.) W iedeń , 5 października. (Ko- 
resp. Oozety Livou’shiej).

Prezydent O h l u m e c k y zagaja posie­
dzenie o godzinie 11 m. 20.. przy wielce 
opustoszałych ławach, a w obecności wszyst­
kich członków gabinetu.

Rzemieślnicy z Krakowa, Dąbrowy, P il­
zna i Mielca petycyonują o reformę ustawy 
przemysłowej; dozorcy więźniów z Krakowa 
petycyonują o polepszenie doli.

Pan Prezes gabinetu hr. Ba de n i  od­
powiada na interpelacyę lewicy (Kuenburga) 
w sprawie powitania salcborskiego wiecu ka­
tolickiego przez Namiestnika tamtejszego i na 
interpelacyę Koła polskiego (Jaworskiego) 
w sprawie zakazania przez starostwa krakow­
skie i przemyskie zgromadzeń wyborczych,

odmówił świątyniom narodowym opieki rzą­
du, lecz ukarała go za to zemsta zwolenni­
ków dawnego porządku. Nawet Galilejczycy 
uznawali prymat Rzymu. Wszakże ich arcy­
kapłanem, biskupem biskupów, był naczelnik 
gminy rzymskiej.

Jeszcze nie zgasł urok „pani świata". 
Lwica została lwicą do ostatniego tchnienia. 
Do obywatelstwa rzymskiego cisnęli się do­
tąd cudzoziemcy skwapliwie. Bogaci dorobkie­
wicze wszystkich narodów płacili miliony za 
purpurę senatorską i rozdawali miliony ludo­
wi rzymskiemu, aby im przebaczył obce po­
chodzenie.

A ten Alleman, przebrany wczoraj z skór 
dzikich zwierząt w strój cywilizowanego 
narodu, śmiał znieważyć rzymskiego patry- 
cyusza, jak się znieważa niewolnika.... Jacy, 
jak on, tarzali się kiedyś — niedawno te­
mu — w prochu amfiteatrów, mordując się 
nawzajem dla zabawy „panów świata".

Więc słusznie podbudzali Flawianus i 
Symmachus dzieci Rzymu do obrony! Nawo­
ływania ich nie były tylko zrzędzeniem star­
ców, podrażnionych trwogą przed zbliżającą 
się śmiercią.

Prefekt i konsul nie mylili się.... Bar­
barzyńcy, rozzuchwaleni łaską imperatorów, 
którzy wyszli z ich łona, zaczęli panów lekce­
ważyć....

Najpłomienniejsza mowa najzdolniejsze­
go retora nie byłaby podziałała skuteczniej 
od trzech obelżywych słów Fabricyusza. Od­
świeżyły one znużonych, wytrzeźwiły pija­
nych. Gi rozpustni bogacze byli Rzymianami. 
Na dnie ich serc drzemała stara duma po­

gromców świata, uśpiona tylko życiem bez­
myślne m.

Ten, którego Fabrieyusz nazwał psem 
pogańskim, ochłonąwszy z osłupienia, zesko­
czył z łoża, porwał kryształowy puhar i cisnął 
go na wojewodę.

— Wyrzucić na ulicę tego żołdaka! — 
wrzasnął.

— Barbarzym ee!
— Galilejczyk!
— Sługus Panończyka!
— Za drzwi z nim, za drzw i! — wo­

łano.
I ze wszystkich sof zrywali się patry- 

eyusze, chwytali ze stołów, co było pod rę­
ką, noże, dzbany, świeczniki i szli ku woje­
wodzie.

Obrażona duma narodowa zrównała tych 
wytwornych paniczów z motłoehem. Jak wy­
robnicy w szynku na Zatybrzu, wrzeszczeli, 
machając rękami.

— Związać go.-., wyrzucić!...
— Połamać mu kości ...
Fabrieyusz, blady bladością gniewu, stał

z podniesioną głową, z latającemi nozdrzami, 
jak koń bojowy, kiedy usłyszy głos tuby. 
Szukał przy sobie miecza ... Nie miał go.... 
Zostawił broń w przedsionku... Spojrzał 
szybko naokoło.... Niedaleko od niego paliła 
się lampa, ustawiona na wysokim, bronzo- 
wym trójnogu. Lampę strącił na ziemię, trój­
nóg pochwycił i zasłonił nim głowę.

— Testament niech wpierw napisze, 
kto się chce do mnie zbliżyć! — krzyknął.

(Ciąg dalszy nastąpi)

zwołanych przez posłów sejmowych Wójcika 
i Nowakowskiego. Obie odpowiedzi podajemy 
w całości poniżej sprawozdania

Pan Minister obrony krajowej hr. W el- 
se r s h e i m b odpowiada na rozliczne inter- 
pelacye. Zaraz pierwsza odpowiedź tyczy się 
interpelacyi antisemitów (Gessmanna) o znie­
ważenie, którego doznał pewien urzędnik ko­
lejowy w Nowym Sączu od pewnego oficera. 
Krótka odpowiedź mówi: Zaszło to rzeczywi­
ście, wytoczono surowe śledztwo, winowajcę 
sądownie skazano i ukarano. Inne odpowie­
dzi są podobne, a tyczą się spraw, które 
miały miejsce nie w Galicyi. Ostatnia odpo­
wiedź odnosi się do interpelacyi Mengera, 
zwracającej się przeciwko oddaniu dostaw dla 
magazynu mundurów nr. 2 w Peszcie jedy­
nie Węgrom, chociaż do okręgu magazynu 
togo należą także części Dolnej Austryi i Mo­
rawy. Pan Minister prostuje niedokładności 
zachodzące w interpelacyi; i tak n. p. do o- 
kręgu otyego należą nie części Dolnej Austryi 
i Morawy, lecz Galicyi, a w rozpisaniu do­
staw nie ma warunku, że tylko obywatele 
węgierscy mogą starać się o nie, jak to twier­
dzą interpelanci. Zresztą stwierdza Pan Mi­
nister, że wszystkie dostawy wojskowe są 
dzielone na dostawców austryaekieh a wę­
gierskich w stosunku 70 do 30 prc. i stosu­
nek ten przestrzegany.

Pos. B e n d e 1 wnosi interpelacyę do 
Pana Prezesa gabinetu: c-zy Jan LufcKfl re­
daktor urzędowej Pragcr Ztg. jest tą samą 
osobą, która dawniej wydawała pismo Die 
Nation; a jeśli tak. czy Rząd myśli rychło 
naprawie tę niepojętą pomyłkę w7 wyborze 
osoby ?

Pos. R o m a ń c z u k  interpeluje Pana 
Prezesa gabinetu, dla czego z pomiędzy 161 
interpelaeyj wniesionych w ostatnim okresie 
sesyi odpowiedział tylko na sześć, a resztę 
ignoruje.

Na porządku dziennym naprzód umoty­
wowanie przez pos. P a c a k a jego wniosku 
nagłego. We wniosku tym zwraca się poseł 
przeciw przesłuchiwaniu posłów przez sądy 
jako świadków w sprawie mów wygłoszonych 
przez nich samych w zgromadzeniach usta­
wodawczych, mianowicie w sprawie informa- 
cyj, na podstawie których wygłosili w tych 
mowach pewne twierdzenia. Wnioskodawca 
dopatruje się w tern naruszenia nietykalno­
ści poselskiej i żąda, aby wydano autentyczną 
interpretację do ustawy o nietykalności po­
selskiej.

Pan Minister sprawiedliwości hr. G 1 e i- 
s p a c h  oświadcza, że chętnie uczestniczyć 
będzie w obradach nad wnioskiem Pacaka, 
chociaż wedle przepisów dotychczasowych nie 
ulega wątpliwości, że i poseł obowiązany jest 
stawać przed sądem jako świaętfe.k. W Niem­
czech i Włoszech nikt o tern nie wątpi, choć 
przepisy są podobne do austryackicb ; we 
F rancji także podobne są przepisy, ale 
praktyka inna, bo tam poseł nie stawa przed 
sądem ; w Anglii decyduje parlament w 
każdym wypadku z osobna. Zresztą auten­
tyczna interpretacya nie jest właściwą drogą 
do zamierzonego przez pos. Pacaka ce lu ; 
trzeba będzie " wydać nowelę, do procedury 
karnej.

Pos. F e r j a n c z y c  rnó-wi, że sędzia po­
winien poprzestać na stenogramie mowy, a nie 
dopytywać posła osobiście o jego informacje 
bo to już indagacya, od której poseł jest 
wolny.

Izba uznaje nagłość wniosku jednomyśl­
nie i przekazuje go komisji de immunitate 
z poleceniem , aby w dwu tygodniach zdata 
sprawę.

Następuje umotywowanie przez pp 
A d a m k a  i K a l t e n e g g e r a  wniosków na­
głych, które, bardzo podobne do siebie, mają 
na celu: wyjąc z projektowanej przez Rząd 
w roku zeszłym noweli do ustawy przemy­
słowej te tylko ustępy, które odnoszą się do 
rozwinięcia rzemieślniczych stowarzyszeń ce­
chowych i te doprowadzić niebawem do sku­
tku, bo całej noweli rządowej Izba teraźniej­
sza jużby uchwalić nie mogła.

Pan Minister handlu bar. Gl a r i z  o- 
świadcza, że i jemu byłoby pożądane uchwa­
lenie choćby tylko owej części noweli , lęka 
się atoli, że byłoby to coś niezupełnego i wy­
rwanego ze ścisłego związku, w którym wszyst­
kie części noweli ze sobą pozostają; zresztą 
wyrwanie to ze związku sprowadzić może ta ­
kie trudności w obradach, że i te wyrwane 
paragrafy nie przyjdą może do skutku, zwła­
szcza gdy wnioskodawcy chcą rozszerzyć te 
paragrafy nowemi kwestyami (o terminato­
rach, o najdłuższym dniu roboczym w war- 
statach rzemieślniczych), które znowu wiążą 
się z kompleksem analogicznych kwestyj po 
za rzemiosłami. Ostatecznie jednak Pan Mi­
nister nie sprzeciwia się wnioskom, a poj­
muje je tak, że nie o to chodzi, by Liząd 
wniósł nowelę, lecz by nieustająca komisja 
przemysłowa sama odrazu zajęła się obrada­
mi nad wspomnianymi paragrafami.

Po długiej dyskusyi uchwalono wezwać 
nieustającą komisyę przemysłową, aby zdała 
osobno sprawę o kilku paragrafach przedło­
żenia rządowego.

Następuje umotywowanie przez posła 
L e w a k o w s k i e g o  wniosku nagłego z we­
zwaniem do Rządu, aby z okazyi zakazania

zgromadzeń posła Wójcika i Nowakowskiego 
przez starostwa krakowskie i przemyskie wziął 
w opiekę prawa obywatelskie ludności gali­
cyjskiej przeciw nadużyciom władz. — Wnio­
sek ten podpisany jest na drugiem miejscu 
przez pos. Romańczuka, dalej przez kilku 
Młodoczechów, kilku antisemitów i socyalistę 
Pernerstorfera.

Pos. L e w a k o w s k i  odwołuje się prze- 
dewszystkiein do Włochów, Słoweńców, Ru­
munów i Serbów, dla których do niedawna 
nazwisko niemieckie było postrachem, aby 
bronili konstytucji, tej warowni wolności, 
daloj do N iem ej-liberałów , którzy do nieda­
wna dumnie panowali, aby podnieśli się dla 
obrony konstytucji i wolności; nakoniec do 
Czechów, braci i przyjaciół, aby jako demo­
kraci wstąpili w szranki w obronie konsty- 
tueyi. Nigdy — powiada inowca — wniosek 
taki D ie był tak nagły jak dziś, gdy stoimy 
w znaku raka.

Pos. R o m a ń c z u k  wylicza zgromadze­
nia zakazane a wywody swe kończy uwagą, 
że nie jest zadowolony z odpowiedzi Pana 
Prezydenta Ministrów na iDterpeiacyę Koła 
polskiego.

Pos. P e r n e r s t o r f e r  uderza z gwał­
townością na Pana Prezesa gabinetu i Panów 
Ministrów, zarzucając, iż mało troszczą się o 
to, co mówią Lewakowski i Romańczuk, choć 
przytaczają fakta świadczące o bezczelności, 
o łotrostwie i t. d. ( P r e z y d e n t  gani te 
wyrazy). Mówca nie zmienia tonu, a prze­
strzega Pana Prezesa gabinetu, aby nie po­
błażał szalbierzom i t. p., bo „wezwiemy lud, 
aby nie pozwolił już się oszukiwać Rządowi, 
który jest w sojuszu z wrogami ludu". (P re ­
z y d e n t  przyzywa mówcę kilkakrotnie do 
porządku.).

Reprezentant Rządu, sekretarz ministe- 
ryalny S i m o n e 11 i uważa, iż ostateczne kon- 
kluzye, jakie wysnuł dr. Lewakowski z przy­
toczonych we wniosku swym reskryptów, a 
mianowicie, że w pojedynczych powiatach za­
wieszono konstytueyę, są zbyt daleko idące. 
Reskryptami temi, które zresztą po części 
sprostowało Namiestnictwo galicyjskie, nie za­
broniono przecież na zawsze wszelkich zgro­
madzeń; jest w nich mowa tylko o szczegól­
nych wypadkach, w których zakaz wydano. 
Może być słusznem, że w pewnym wypadku 
wystarczałoby, gdyby obecny na zgromadze­
niu reprezentant Rządu podniósł protest prze­
ciw możliwym ponad miarę wycieczkom. Atoli 
Izba zechce ocenić trudne położenie zastępcy 
Rządu na takiem zgromadzeniu. Nie może on 
zwrócić się wprost do mówcy, lecz musi zażądać 
wpierw pośrednictwa przewodniczącego. Za­
razem musi starać się o zredagowanie spra­
wozdania dla władzy przełożonej. Trzeba zwa­
żyć, że nie każda natura jest równie ener­
giczna, nie każdy urzędnik równie uzdolnio­
ny — a może w tem znajdzie się uspra­
wiedliwienie okoliczności, że w pewnych wy­
padkach urzędnik nie zawsze w czas inter­
weniować zdoła.

W reskrypcie starosty krakowskiego 
przytoczone są cztery wypadki, że na zgro­
madzeniach podburzano przeciw władzom ko­
ścielnym, żandarmeryi i władzom świeckim. 
Pytanie, czy to jest udowodnione. Namiestni­
ctwo we Lwowie, posiadające w tym wzglę- 
dzie_ obfity materyał, odpowiedziało twierdzą­
co, i w skutek tego rekursów nie uwzględni­
ło. Jeśli jakieś stronnictwo mniema, że Na­
miestnictwo nie dość dokładnie oceniło fa­
kta. naówczas pozostaje rekurs do Minister­
stwa spraw wewnętrznych.

Wnioskodawca mówił o samowolnych 
aresztowanich przez żandarmeryę, o narusze­
niu tajemnicy listowej i o innych rzeczach, 
nie przytaczając żadnych faktów, a bez tego 
nie może Rząd zarządzić skutecznych docho­
dzeń

Twierdzenie wnioskodawcy, że udawano 
się na drogę rekursów, ale te nigdy uwzglę­
dniane nie bywają — jest przeeioż za daleko 
idącem. Jeśli podany będzie fakt, że rekurs 
wniesiono, ale załatwiony nie został, poczyni 
Rząd zarządzenia, iżby rekursa wcześnie 
przedkładano i załatwiano. Od października 
r. z. do inaja r. b. przedłożono Namiestnictwu 
galicyjskiemu 9 rekursów ; z tych 3 uwzglę­
dniono, 6 odrzucono. We wszystkich tych 
wypadkach, z wyjątkiem jednego^*zaniechano 
odwołania się do Ministerstwa spraw we­
wnętrznych. Ministerstwo nie mogło przeto 
poczynić odpowiednich zarządzeń. W jednym 
jedynym wypadku odrzuciło Ministerstwo re- 
kurs mu przedłożony; rekurujący odwołał się 
do Trybunału państwa, który orzeczenie Mi­
nisterstwa uzna! jako w ustawie uzasadnione.

Dla zaspokojenia Izby to zresztą posłu­
żyć może, że Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych śledzi jak najstaranniej wszelkie 
wzmianki dziennikarskie o wykonywaniu pra­
wa o stowarzyszeniach i zgromadzeniach. 
Każde zażalenie, w dzienniku podniesione, 
jest przedmiotem dokładnego badania, a Mi­
nisterstwo nawet w tych wypadkach, gdzie 
rekursu nie wniesiono, udziela odpowiednich 
pouczeń z urzędu. Twierdzenie, jakoby do sta­
rostw galicyjskich wydano rozporządzenie o- 
kólnikowe, ażeby w interesie jakiegokolwiek 
stronnictwa naruszały ustawę, jest faktycznie 
nieprawdziwem; przeciwnie, przy najrozma­
itszych sposobnościach na władze niższe na­
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kładano konsekwentnie obowiązek, ażeby przy 
wykonywaniu ustawy o zgromadzeniaeh, trzy­
mały się ściśle postanowień tej ustawy. Mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych trzymało się 
ścisłe i bez wyjątku tych orzeczeń, jakie wy­
dały Trybunał państwa oraz Najwyższy Try­
bunał i Trybunał kasacyjny co do prawa o 
zgromadzeniach i stowarzyszeniach Wszystkie 
te orzeczenia przesiano władzom krajowym, 
aby się do nich stosu wały, a w razie, jeśli 
do wiadomości Rządu dojdzie, że się. nie sto­
sowano. rzecz jest przedmiotem dochodzenia.

Wnioskodawca mniemał, że zakazanie 
przytoczonych przez niego zgromadzeń już 
dla togo miało być bezprawnem. poniewać 
chodziło o „zgromadzenia wyborców które 
wyłączono z pod ustawy. W obec- tego stwier­
dza reprezentant Rządu, że w danym razie 
nie szło o właściwe zgromadzenia wyborców, 
ale o zgromadzenia, które błędnie zgromadze­
niami wyborców nazwano, dla tego, że na 
nieb ten lub ów deputowany sprawozdanie po­
selskie składa. Ustawa zna zgromadzenia wy­
borców tylko o tyle, o ile idzie o zgromadze­
nia wyborców w czasie rozpisanych wyborów. 
(Żywe zaprzeczenia z lewicy i ław młodocze- 
shich). Nie wypowiadam w tym względzie 
własnego zdania; to jest jasno w ustawie po­
wiedziane i tak orzekł Trybunał państwa. Po­
stanowienie wyjątkowe istnieje tylko dla zgro­
madzeń wyborców w czasie wyborów, wszyst­
kie inne tak zwane zgromadzenia wyborców, 
są niczem innem, jak zgromadzeniami ludo- 
wemi, dla wszystkich dostępnemu, które też 
jako takie traktowane bywają. (Ponowne za­
przeczenia z lewicy i u Młodoczechów. Pre­
zydent dzwoni i uprasza o spokój).

Mówiono o zgromadzeniach poufnych. 
Prawda, że są one z pod ustawy wyjęte. Py­
tanie jednak w danych wypadkach zachodzi, 
czy zgromadzenia te można uważać istotnie za 
poufne, t. j. ograniczone na zaproszonych go­
ści — a to jest guaestio facti■ Jeśli jakieś 
zgromadzenie nazywa się ograniczonem na 
zaproszonych gości tylko dla tego, aby obejść 
ustawę; jeśli każdy, który do lokalu zgroma­
dzenia sam się zgłasza — a taki wypadek 
zaszedł w Galicyi dnia 17 września r. z. — 
w ostatniej chwili, u drzwi lokalu dostaje 
kartę zaproszenia ; jeżeli jak to w innym wy­
padku miało miejsce, ludzie, będący w pe­
wnym lokalu, dowiedziawszy się, iż mogą w 
lokalu pozostać tylko wtedy, jeśli mają kartę 
zaproszenia, wybiegają i każą sobie prz< z 
pierwszego lepszego taką kartę wystawić: — 
to przecież nie można mówić o zgromadze­
niach poufnych po myśli ustawy.

Reprezentant Rządu przechodzi nastę­
pnie do mowy p. Romańczuka i zauważa, że 
przytoczone przez tegoż posła swego czasu 
zażalenia były istotnie badane, ale rezultat 
dochodzeń nie był tego rodzaju, ażeby Rząd 
widział się spowodowanym do konsekwencyj, 
jakich sobie zyczy p. Romańczuk.

Celem uzasadnienia okoliczności, że za­
kazywano zgromadzeń ze względu na epide­
miczne choroby (jak to miało miejsce w Tar­
nopolu 31 marca r. b., a na co się p. Ro­
mańczuk kilkakrotnie powoływał) przytacza 
mówca, że w powiecie tarnopolskim niedawno 
faktycznie znowu panował tyfus, w tym sto­
pniu, że odroczono stawiennictwo poborowych 
na plac asenterunku i powołanie rezerwi­
stów.

Wnioskodawca przedstawia, jakoby w 
Galicyi wogóle odbywanie zgromadzeń było 
niemożliwe. Otóż od 1 października 1895 do 
1 maja 1896 w Galicyi zapowiedziano 73 
zgromadzeń ludowych, z tych 50 zgroma­
dzeń odbyło się bez przeszkody. (Wesołość 
u Młodoczechów). 23 zgromadzeń zakazano. 
Z tych 23 zakazów7 jeden był pięciokrotny, 
odnosił się bowiem do jednego i tego samego 
zgromadzenia w Krakowie, w jednym i tym 
samym aniu; z tym samym porządkiem dzien­
nym. Sześć zakazów odnosiło się do wypad­
ków — przytoczonych przez p. Romańczuka w 
motywowaniu jego wniosku nagłego — w 
których wedle zapatrywania Rządu zakaz był 
uzasadniony. Pozostaje zatem tylko 12 wy­
padków, w których zakaz istotnie nastąpił. W 
tych wypadkach nie wniesiono żadnego rekursu, 
nie doszły zatum wogóle do wiadomości Rządu. 
P. Romapczuk sam na zgromadzeniu w Bóbr- 
ce 18 lipca wyraził się, że Rząd nie stawia 
więcej przeszkód do odbywania wieców wło­
ściańskich ; on sam w dniach 4 i 5 września 
odbył w okręgach Dolina i Kałusz swoje 
zgromadzenia bez przeszkody. Z końcem wrze­
śnia odbył się bez przeszkód wiec radykałów 
ruskich we Lwowie. Dnia 30 września od­
było się zgromadzenie robotników (500 osób) 
w Krakowie, na którem Daszyński i ks. Sto- 
jałowski przemawiali bez przeszkody. Wszyst­
kie te wypadki dfrwodzą, że jeśli nawet w 
tym lub owym wypadku wydano zakaz, to 
jednak nie można mówić, jakoby wykonywa­
ni^ prawa zgromadzenia się było niemożliwem.

Go do przytoczonych w toku dzisiejszej 
rozprawy zażaleń, oświadczył reprezentant 
Rządu, że nie mógł oczywiście ich zbadać, gdyż 
wypadki zaszły w dniach ostatnich. Zresztą 
P. Prezydent Ministrów oświadczył już. że 
gotów jest każdy wypadek najdokładniej zba­
dać i odpowiednie wydać zarządzenia. Również 
zapewnił P. Prezydent Ministrów, że Rząd 
nie zamyśla Bynajmniej uniemożliwić wyko-
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nywanie prawa o stowarzyszeniach i zgroma­
dzeniach, i że przy najrozmaitszych sposob­
nościach zalecono władzom podrzędnym jako 
obowiązek: ścisłe i objektywne wykonywanie 
tego prawa. — Mówca uprasza przeto Izbę
0 odrzucenie wniosku nagłości. (Żywy niepokój
1 z a m r o c z e n i a ) .

Na tern rozprawę odroczono.
Pos. K a i s e r  i tow.interpelują P. Prezy­

denta Ministrów jako kierownika Minister­
stwa spraw wewnętrznych w przedmiocie po­
stępowania władz politycznych przy udziela­
niu koncesyj na wyszynki napojów gorących.

Pos. S z a m a n e k  i tow. interpelują P. 
Ministra wyznań i oświaty w sprawie postę­
powania rady szkolnej okręgowej w Libercu 
co do przenoszenia dzieci czeskich do szkół 
niemieckich.

Pos. B i a n k i n i  i tow. stawiają inter­
pelację w przedmiocie postępowania starosty 
w Makarska przy wyborach do Sejmu w 
Gradacu.

Odczytano jeszcze dwie mniej ważne 
interpelacje, poczem posiedzenie zamknięto.

Następne jutro we środę, z dalszym dzi­
siejszym porządkiem dziennym.

Koniec posiedzenia o godz. 1 m. 45 po­
południu.

Dwie odpowiedzi
Pana Prezesa gabinetu JE. hr. Badeniego 

na interpelacye.
Na interpelację Koła polskiego z dnia 

3 b m., podaną w nr. 228 Gazety, JE. Pan 
Prezes gabinetu odpowiedział w dniu 5 b. m. 
jak następuje:

Chociaż interpelacja nie określa wyra­
źnie, o których to zgrom tdzeniach z pomię­
dzy urządzanych przez posłów sejmowych Wój­
cika i Nowakowskiego jest mowa, mniemam 
jednak, że chodzi tu przedewszystkiem o te 
zgromadzenia, do których odnoszą się dwa 
rozporządzenia starostwa krakowskiego, omó­
wione w dziennikach. Przez te doniesienia 
dzienników mając sobie zwróconą uwagę na 
okoliczność, że starostwo krakowskie zakazało 
zgromadzeń zw; danych przez posła sejmowe­
go Wójcika na dnie 6, 8, 13 i 20 września 
r. b , nie omieszkałem dnia 16 i dnia 26 
września r. b. zwrócić Panu Namiestnikowi 
w Galicyi uwagę na to i wezwać go, aby mi 
zdał sprawę, jak rzecz w rzeczywistości się 
miała i co może od siebie rozporządził. Na 
podstawie otrzymanych informacyj mogę wys. 
Izbie oznajmić, że owych zgromadzeń rzeczy­
wiście zakazano, że zwołujący założył rekurs 
do Namiestnictwa, to zaś potwierdziło zakaz 
starostwa z tern umotywowaniem, że fakta 
przytoczone w zaczepionem rozporządzeniu sta­
rostwa krakowskiego dowodzą, iż pos. Wójcik w 
urządzanych przez siebie zgromadzeniach pod­
żega ludność przeciw władzom i niektórym 
klasom społeczeństwa, co mogłoby sprowa­
dzić zaburzenie spokoju. Wszystkie inne mo- 
tywa z przytoczonych w zaczepionetn rozpo­
rządzeniu, a więc też uwagę, że „poseł do­
syć już i na innych miejscach nazdawał się 
sprawy swoim wyborcom," Namiestnictwo od­
rzuciło jako niedające się usprawiedliwić u- 
stawą.

Go się tyczy zgromadzeń zwołanych 
przez posła sejmowego Nowakowskiego w po­
wiecie przemyskim, domyślam się, że pano­
wie interpelanci mają na myśli to zgroma­
dzenie, które dnia 19 września r. b. miało
odbyć się pod gołem niebem , a przy nie­
sprzyjającej pogodzie w pewnym domu w Ra
szelczynie. Co do tego zgromadzenia muszę
na dziś poprzestać na oznajmieniu, iż prze­
ciw rozporządzeniu starostwa wniesiono rekurs 
do Namiestnictwa i że już w tycn dniach o 
rekursie tym zapadnie orzeczenie.

Oto faktyczny stan rzeczy, do którego 
odnosi się zażalenie panów interpelantów. Mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych dotychczas 
nie miało sposobności orzekać w tych spra­
wach ex instantia\ gdyby wniesiono rekurs 
do Ministerstwa, nie omieszkam dokładnie 
rzecz zgłębić i, zważywszy wszystkie okoli­
czności, wydać stosowne orzeczenie. W ogól­
ności muszę pozwolić sobie nadmienić, że we­
dle przepisów ustawy władza powinna zaka­
zywać zgromadzeń, które, gdyby się odbyły, 
mogłyby narazić bezpieczeństwo publiczne i 
dobro pospolite na szwank i że tak samo wła­
dza powinna zarządzić rozwiązanie zgroma­
dzenia, jeżeli zdarza ;,ię na niem coś sprze­
cznego z ustawą, lub jeżeli ono przybiera 
charakter, zagrażający porządkowi publiczne­
mu. Oba sposoby, równie zakaz, jak rozwią­
zanie, są ustawą dozwolone. Wybór zaś mię­
dzy tymi dwoma sposobami w każdym razie 
z osobna trzeba pozostawić administracyjnym 
organom władzy publicznej, które są bezpo­
średnio obowiązane czuwać nad zachowaniem 
bezpieczeństwa, spokoju i porządku publiczne­
go. Jeśli tedy okoliczności lub świeżo poczy­
nione doświadczenia są takie, że władze mu­
szą słusznie obawiać się nadwerężenia spo­
koju i porządku lub dobra publicznego, wte­
dy zakazanie takiego zgromadzenia jest naka­
zem konieczności, a w takiem zarządzeniu, 
samem w sobie, nie mogę dopatrzyć się sprze­
czności z ustawą.

Zresztą mogę wys. Izbę zapewnić, że 
Rządowi bardzo daleko do tego, by myślał
października 1896,

w jakikolwiek sposób ograniczyć wykonywa­
nie prawa zgromadzeń, i że owszem przy roz­
licznych sposobnościach zobowiązano władze 
niższe w zastosowywauiu odpowiedniej usta­
wy trzymać się ściśle jej przepisów.

Na interpelację „zjednoczonej" lewicy 
(Kuenburga) w sprawie powitania salcbur- 
skiego wiecu katolickiego przez Namiestnika 
tamtejszego odpowiedział Pan Prezes gabinetu 
jak następuje:

Rzeczywiście prawda to, że Namiestnik 
w Saicburgu powitał czwarty powszechny 
austryacki wiec katolicki na posiedzeniu imie­
niem Rządu, a więc też, jak to rozumie się 
samo przez się, za mojem zezwoleniem. Ja 
sprzeciwić się temu nie miałem powodu ża­
dnego, zwłaszcza, gdy podobne powitanie zna­
mienitych korporacyj lub zgromadzeń nieje­
dnokrotnie już się zdarzało, aby okazać, że 
Rząd zaciekawia się ich rozprawami. (H u­
czne brawa.). W niniejszym wypadku już sa­
mo tak liczne uczestnictwo szerszych sfer lu­
dności w zwołanym do Salcburga wiecu ka­
tolickim, tudzież ważność przedmiotów, o któ­
rych rozprawiać miano, musiała nakłonić 
Rząd do poświęcenia wiecowi całej swej uwa­
gi, tak, że nie powitanie, lecz owszem brak 
powitania mógłby był wobec praktyki do­
tychczasowej wj wołać niechęć. (Huczne bra­
wa ). Samego przeto faktu powitania nie mo­
żna żadną miarą tłómaczyć w tym duchu, ja­
koby Rząd identyfikował się z wszystkiemi na 
wiecu katolickim przeprowadzonemi rozpra­
wami i powziętemi uchwałami. Ale i osnowa 
przemówienia powitalnego, chociażby kwalifi­
kowała się do mylnej interpretacji, mojem 
zdaniem nie może służyć za podstawę domy­
słom wyrażonym przez panów interpelantów. 
( Objawy zgody.)

Go się tyczy szczegółowo jeszcze wzglę 
dów na politykę zagraniczną, na które pano­
wie interpelanci kładą przycisk, Rząd może 
przyjąć za to całą odpowiedzialność. Tylko 
dla uspokojenia panów interpelantów dodaję, 
że nie brakło wprawdzie usiłowań, żeby z 
zaciekłością, może niekoniecznie zgodną ze 
stanowiskiem patryotycznem, zwrócić uwagę 
zagranicy na tę mowę powitalną, ze strony 
jednak najbliżej interesowanej nie uczyniono 
w tym względzie żadnego zgoła zarzutu a 
rzeczoną manifestację tłómaczono sobie tylko 
tak, jak ją wedle całego położenia rzeczy tłó­
maczyć sobie trzeba. (Huczne brawa.).

Carstwo rossyjsey w Paryżu.

Wczorajsze telegramy w ogólnych za­
rysach, przyniosły wiadomość o świetnym 
dniu pobytu carstwa nad Sekwaną, który od 
chwili przyjazdu aż do północy, t. j. do po­
wrotu z Opery był jednem nieprzerwanem 
paRmem owacyi złożonej u stóp cesarskich 
gości przez pięcio milionową blisko ludność. 
Podług programu carstwo przybyli na dwo­
rzec Ranelogb, gdzie powitała ich trójca repre­
zentująca republikę, prezydent Faure i dwaj 
prezydenci Izby deputowanych i senatu, byli 
liczni przedstawiciele rady gminnej, między 
którymi zuajdują się socjaliści Przedstawiciel 
rady socyalista Baudin kilkoma słowami po­
witał cara w imieniu stolicy. Z pań była 
tylko ambasadorowi rossyjska pani Mohren- 
beim, która ofiarowała carowej wspaniały bu­
kiet. Gdy pociąg zajechał wyszedł z niego 
najpierw Faure, który miał na sobie wielką 
wstęgę św. Andrzeja, po nim ukazali się 
carstwo, on w mundurze rossyjskim z wielką 
wstęgą legii honorowej, ona w białej jedwa­
bnej sukni.

Na dworcu przedstawiono carstwu kilka 
osobistości, mianowicie arcybiskupa kardynała 
Richard, prezydenta seDatu i innych. Muzy­
ka grała naprzemian marsyliankę i hymn ros- 
syjski. Na znak generała Saussiera spahowie 
otoczyli powóz carski, w którym na przo- 
dzie siedział Faure i pochód ruszył.

Przyjazd carstwa był tak urządzony, aby 
udając się do lokalu ambasady, mogli prze­
jeżdżać przez najpiękniejszą część Paryża, i 
w istocie trudno zaiste wymarzyć cudniejszą 
perspektywę nad tę, która roztacza się z Arc 
de triomphe na pole Elizejskie, plac Zgody 
zamknięty Luwrem a w dali urocze Notre- 
Dame. Miliony bidzi oczekiwało wzdłuż tej 
długiej drogi przyjazdu carstwa, którzy wido­
cznie byli zachwyceni widokami coraz to pię­
kniejszymi; kilka razy, carowa zwłaszcza, wy­
raź; 'a  Faure’owi swoje podziwienie. Car u- 
śraiechał się i kłaniał po wojskowemu. Na 
placu Zgody tłumy były tak wielkie, ze mu­
siano jechać bardzo wolno. Na schodach pa­
łacu Bourbon oczekiwali deputowani z rodzi­
nami wydając okrzyki na cześć carstwa. Za­
pał wzrastał z każdą chwilą Garowa dzięko­
wała z uśmiechem, zewsząd wołano elle est 
charmante. Po całogodzinnej jeździe równają­
cej się pochodowi tryumfalnemu przybył or­
szak do ambasady rossyjskiej. Carowa udała 
się natychmiast do córeczki, która z eskortą 
osobną przybyła z dworca kolejowego. Po 
śniadaniu udali się carstwo do cerkwi pra­
wosławnej. O godzinie 10 odbyło się przy­
jęcie ciała dyplomatycznego. Car nader sym­

patycznie rozmawiał z ambasadorem austrya- 
ckim hr. Wolkensleinem, który zna cara od 
dziecka. Car dowiadywał się o zdrowie Najj. 
Pana Cesarza Franciszka Józefa. Po przyjęciu 
odbył się obiad w pałacu Elizejskim, na któ­
rym c»r wygłosił znany już toast. Na obiad 
otrzymało zaproszenie osób 260. Menu malo­
wane przez artystę Claivin jest rządkiem ar­
cydziełem a obiad pod względem gastronomi­
cznym przyniósł kulinarnej sztuce francuskiej 
zaszczyt. Dostarczyła go słynna firma „Potel 
et Chabot". Menu było następujące:

Huitres de Marennes — Consomme au i 
nids de salanganes — Cróme de yolailles — 
Carpes de la Creuse glacees — Selles de faon 
au i graines de pin sauee franęaise — Su- 
prśmes de poulardes au i truffes — Timbales 
de Homards a la toul nnaise — Barquettes 
d’ortolans des landes — Sorbets orange et 
citron — Faisans flanąues de perdreaui rótis 
sur croustades — Truffes au Champagne — 
Foies gras a. la parisienne — Salade francil- 
Ion — Aubergines farcies a la fermibre — 
Coeurs d’artichauts a la creole — Abricots 
et reineclaudes Montmorency.

Sala jadalna ozdobiona gobelinami przed­
stawiała widok czarujący, a stół carski był 
zastawiony wspaniale. Surtout de table z ma­
sywnego srebra i porcelany sewrskiej uginały 
się pod przepysznemi kwiatami i owocami. 
Carowa miała na sobie bleu changeant, na 
głowie ciężki brylantowy dyadem a na szyi 
collier z pereł. Przy stole carskim siedziało 
osób 18. Z dyplomatów był zaproszony tylko 
Mohrenheim. Po obiedzie odbyła się jrze- 
jażdżka wśród Paryża, który był jednem ol- 
brzymiem morzem światła.

O godzinie 11 udali się carstwo do Ope­
ry, gdzie odbyło się przedstwienie galowe po­
dług znanego programu. Wszyscy kompozy- 
torowie Saint-Seans, Reger i Massenet, któ­
rych utwory były odegrane, zostali przedsta­
wieni carstwu. O godzinie 12 powrócili car­
stwo do hotelu ambasady, aby odpocząć po 
tym dniu pełnym wrażeń i wzruszeń.

Przed obiadem przedstawiły się carowi 
obie Izby, podług ceremoniału już ogłoszo­
nego.

Do Ribota rzekł car Mikołaj: „Pan by­
łeś ministrem w roku 1891 ?“ Ribot potwier­
dził zapytanie. „Były to początki...** dorzucił 
car. Na co Ribot odpowiedział: „Były to po­
czątki wielkich wypadków.“ Car rzekł: „Tak 
je s t!“

Z wczorajszych nieszczęśliwych wypad­
ków podczas przyjęcia cara, zakończyły się 3 
śmiercią. Pewien lampian, podczas przygoto­
wań do iluminacji spadł tak nieszczęśliwie, 
że wbił się na kratę ogrodu Tuileryów. Nad­
to ;t\kiś stary kapitalista zginął, zabity kopy­
tem kirasyerskiego konia.

Z gorączkowem zaciekawieniem czytano 
w Paryżu dzienniki poranne, omawiające przy­
bycie cara do Cherbourga. — Prawie wszyst­
kie dzienniki najwyższe hołdy powitalne skła­
dają carstwu. W Figaro wita cara Jean 
Aicard, to Gaulois Paul Deroulede patryoty- 
cznemi wierszami; Deroulede — z żalem za 
Alzacją i Lotaryngią. Figaro pisze, że za­
pał ożywiający obecnie Francuzów, ma swe 
źródło w niezłomnej woli francuskiego naro­
du, pragnącego poświęcić wszystko dla oj­
czyzny i dla zachowania swego stanowiska w 
świecie. Carowi należy się wdzięczność, ponie­
waż dał sposobność narodowi francuskiemu 
stwierdzić swą żywotność. Oarzyk więc: „Niech 
żyje car!“ oznacza dzisiaj we Francyi to sa­
mo, co okrzyk: „Niech żyje Francya!"

C a s s a g n a c  w Autorite czyni apostro­
fę do cara: „Sire , m erci!u i dowodzi, że od­
wiedziny cara zrobią dla sprawy odbudowa­
nia monarchii więcej, niż zrobiła cała agita­
c ja  opozycyjna. — Monarchia jest już w po 
łowię odbudowana Estrada, którą wznosi się 
dla cara w Pałacu Elizejskim, jest estradą 
dla tronu francuskiego. Gała rzecz na tem 
polega, kto się odważy wstąpić na ten tron 
Napoleon, czy też Filip.

Dzienniki rossyjskie nie będą mogły z 
taką swobodą i niezawisłością pisać o poby- 
zie cara w Paryżu. Korrespondenei rossyjsey 
milszą przedkładać wszystkie depesze, wysy­
łane do Rossyi, specyalnemu cenzorowi, któ­
ry umyślnie przybył w tym celu do Paryża, 
gdyż w7 Rossyi o carze i jego dworze nie wol­
no nic pisać bez cenzury. Tym sposobem w 
Paryżu utwTorzoną została obecnie filia cenzu­
ry rossyjskiej.

Wszystkie dzienniki francuskie, przypisują 
olbrzymią doniosłość wizycie cara i zaznaczają, 
że dz eń 6 października pozostanie pamiętną da­
tą historyczną. Podnoszą także znaczenie toa­
stu carskiego, wzniesionego podczas obiadu 
w pałacu Elizejskim, a dowodzącego, że po­
między obu rządami istnieje bezwzględne po­
rozumienie.

Szczególną wdzięczność wyraża prasa 
republikańska carowi za to, że złożył wizy­
tę Brissonowi i Loubetowi, gdyż oznacza to 
uznanie i urzędowe przyjęcie form i konsek­
wencji ustanowionego we Francyi sjstem u 
republikańskiego.
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K R O N I K A
Lwów, 8 październiiat

— JE. Pan Namiestnik książę Eustachy 
Sanguszko, wyjechał dziś pociągiem porannym, 
w towarzystwie szefa biura prezydyalnego radcy 
Namiestnictwa p. Mauthnera, do Drohobycza, na 
uroczystość otwarcia i poświęcenia nowego bu­
dynku dla tamtejszego gimnazjum.

Tym samym pociągiem wyjechał też do 
Drohobycza p. Wiceprezydent kraj. Rady szkol­
nej, dr. Michał Bobrzyński.

— Z c. i k. armii. Najj. Pan raczył 
zamianować podpułkownika sztabu generalnego 
Karola Pflanzera, przydzielonego do 2 pułku 
ułanów, szefem sztabu XI korpusu.

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łać.: Jurysdykcyę otrzymał 
0. Chryzostom Kosturski, neomysta zakonu 00. 
Bernardynów. — Przeszedł w stan emerytów ks. 
Benedykt Banach, prob. w Winnikach. Admini­
strację tego probostwa powierzono ks. Mateu­
szowi Sroce. — Przeniesiony ks. Ludwik Mar- 
tynowicz z Krasnego do Toustego. — Zmarł 0. 
Wincenty Filar, zak. 00. Franciszkanów, ekspo- 
zyt w Czyszkach. — Konkurs na probostwo w 
Winnikach ogłoszony z terminem do końca li­
stopada b. r. — Egzamin konkursowy złożyli 
z pomyślnym wynikiem księża: Jan Dąbrowski 
i Antoni Górawski.

Dyecezya tarnowska. Przeniesieni księża: 
Franciszek Gutfiński z Mielca do Mszany dolnej, 
Marcin Żaczek z Mszany dolnej do Mielca, Aloizy 
Guńkiewicz z Czarnej do Góry ropczyckiej, Woj­
ciech Guzik z Zasowa do Czarnej, Jan Solak z 
Przecławia do Zasowa, Ludwik Wrębski z Ce­
rekwi do Przecławia, Andrzej Łuczkosiński do 
Cerekwi. — Zamianowany katechetą szkoły pię- 
cioklasowej w Ropczycach ks. Franciszek Wi- 
dlarz; prefektem w seminaryum duchownem do­
ktorami św. Teologii ks. Adam Frączkiewicz. — 
Zmarł ks. Piotr Radwański, były wikaryusz w 
Kamienicy w 87 roku życia, w 11 kapłaństwa.

— Posiedzenie Towarzystwa filologi­
cznego, odbędzie się w sobotę, dnia 10 b. m. o 
godzinie 6 w sali Y na Wszechnicy, z nastę­
pującym porządkiem dziennym: 1. Sprawy bie­
żące; 2. prof. Zagórski: Budowle wodne Monyów;
8. dr. Śmiałek: Nowszo badania nad uzbroje­
niem bohatera Homerowego.

—  Z „Sokoła". Dnia 12 b. m. odbędą 
się o godzinie 7 wieczór ćwiczenia inauguracyjne 
członków Towarzystwa przy towarzyszeniu or­
kiestry. Po ćwiczeniach wieczornica w górnych 
lokalnościach. Karty wstępu dla członków na 
trybunę, oraz karty na wieczornicę, wydaje za 
okazaniem legitymacyi kancelarya „Sokoła" w 
godzinach wieczornych.

—  W Czytelni akademickiej odbędzie 
się w sobotę, dnia 10 b. m. o godzinie 7 wie­
czór odczyt p. Tadeusza Sobolewskiego „O Ale­
ksandrze Świętochowskim".

— Uroczyste otwarcie roku szkolnego 
w Uniwersytecie lwowskim, odbędzie się w so­
botę, 10 b. m. Nabożeństwo odprawione zosta­
nie w kościele św. Mikołaja o godzinie 9 rano, 
poczem rozpocznie się w auli Uniwersytetu uro­
czystość inauguracyjna. Zagai ją przemówieniem 
wstępnem JM. Rektor ks. dr. Józef Komarnicki; 
następnie prof. dr. Twardowski wygłosi odczyt 
p. t.: „Psycholugia wobec fizyologii i filozofii". 
Wstęp dla publiczności otwarty.

—  C. k. Namiestnictwo nadało opró­
żnione gr. kat. probostwo regiae collationis w 
Krynicy ks. Marcelemu Myhułowiczowi, gr. kat. 
plebanowi w Czarnej.

— Wręczenie dyp^mn. Z Krakowca 
nam piszą: Dnia 5 b. m. odbyło się w Jawo- 
rowie wręczenie dyplomu obywatelstwa honoro­
wego c. k. staroście dr. Czesławowi Niewiadom­
skiemu, przeniesionemu do Buczacza, przez de- 
putacyę miasta Krakowca, w której skład we­
szli : notaryusz p. Ludwik Deller, jako burmistrz, 
księża proboszczowie obu obrządków i czterech 
mieszczan. W imieniu deputacyi przemówił p., 
Ludwik Deller, podnosząc zasługi dr. Niewia­
domskiego, położone dla dobra miasta podczas 
jego 5-letniego urzędowania w tutejszym powiecie, 
z życzeniem, by na nowem miejscu służbowem 
w Buczaczu, otaczał go ten sam szacunek i 
wdzięczne uznanie za trudną i żmudną dla do­
bra ogółu pracę.

Dyplom wykonany został bardzo gustownie 
w pracowni p. Wierzbickiego we Lwowie, zło­
żony zaś w kasetce dębowej z rzeźbionym her­
bem miasta Krakowca, wyrobu jaworowskiego 
stolarza, p. Tuczapskiego.

— Ś luby . Dnia 10 b. m. o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w Wielogłowach 
ślub panny Wandy Romerównej, córki państwa 
Gustawów z Chyszowa Romerów, z p. Kazimie­
rzem Bzowskim, synem pp. Bogusława i Leonii 
ze Stadnickich Bzowskich.

Związek małżeński między p. Władysła­
wem Murczyńskim, doktorem medycyny, zamie­
szkałym w Baranowie, a panną Romaną Rychłow- 
ską, córką ś. p. Brunona i Felicyi z Betleyów, 
zawarty został w sobotę, dnia 3 b. m. o go­
dzinie 6 wieczorem w kościele św. Mikołaja w 
Krakowie.

— Z Obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 8 października 
godz. 10 rano 1896.

Dnia Godz.
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7/10 2 połud. 767-71 + 1 8  6 s 2 1

7/10 9 wiecz. 768 61 + 1 3  4 s 1 0

8/10 7 rano 770-33 +  8-6 sw 2 0

Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 7 października do 7 rano dnia 8 października 
b. r. była —}—19 0 SC., najniższa —(—8‘0 r'0. 

Pogoda.
Barometr stoi w mierze.

*) Podane stany barometru są zreduko­
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0°C. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w ogólności 
A mm. odjąć.

**) O Pogodnie.
**) 10 wilkiem zachmurzone.
T Zmarli w ostatnich dniach: WeLwo 

wie, Władysław Marcin Czechowicz, adjunkt 
sądowy;

ks. Antoni Pawłowski, rz kat. wikary w 
Podkamieniu, w 43 roku życia;

Julia z Kruszelnickich Szaszkiewiczowa, 
wdowa po ś. p. Marcyanie Szaszkiewiczu, poecie 
ruskim.

W Krakowie, Jan Kłosowski, rewident 
kolei państwowych, przeżywszy lat 58

W Nowym Sączu, Franciszek Schilling, 
em. komisarz dyrekcyi skarbu, po dłuższej cho­
robie, przeżywszy lat 83.

— Z Jaworowa. Dnia 6 b. m., przy 
wyborze uzupełniającym do Rady miejskiej w 
Jaworowie, wybrano na dalsze sześciolecie bur­
mistrzem p. Ferdynanda Paara, zastępcą dr. Jana 
Orskiego jednogłośnie.

—  Pożar nawiedził inia 5 b. m. o go­
dzinie 3 popołudniu Stary Żywiec. Spaliły się 
zabudowania gospodarskie, wypełnione zbożem i 
paszą, a należące dodóbr Najd. Arcyksięcia Karo­
la Stefana. Szkoda, w całości ubezpieczona, wy­
nosi przeszło 20.000 zł. Jedynie szczęśliwemu 
położeniu spalonych stodół i kierunkowi wiatru 
zawdzięczać należy, że ogień nie pochłonął są­
siedniego folwarku, wsi i kośeioła.

Dnia 26 z. m. spłonęły na folwarku dwor­
skim w Duńkowicach (w pow. jarosławskim), 
budynki dworskie z maszynami rolnemi i zapa­
sami zboża, przez co powstała ogólna szkoda w 
wysokości 24.000 zł., przeważnie ubezieczona.

— Sklep zakopański. Niebawem będzie 
otwarty w Warszawie skład szkoły zakopańskiej 
z wyrobami z drzewa. Kto był w Zakopanem, 
ten wie, jakie to wdzięczne są wyroby i jak 
chętnie są kupowane. Na wystawie mebli stylo­
wych, niedawno w Warszawie urządzonej, znaj­
dowały się również moble przez tę szkołę nade­
słane i ogromnie publiczności warszawskiej się 
podobały.

— Dzieciobójsw©. Z Poznania donoszą: 
Straszne morderstwo popełnione zostało w mie­
ście naszem. Zamieszkała przy ulicy Strzeleckiej, 
nie żyjąca z mężem żona czeladnika piekarskie­
go, Pruszyńskiego, przecięła, prawdopodobnie w 
przystępie obłąkania, dwom swoim dzieciom 
gardła tak, że śmierć natychmiast nastąpiła, 
trzecie zaś również dotkliwie poraniła. Po speł­
nieniu okropnej zbrodni przecięła sobie tętnice 
u obudwóch rąk, poczem pedpaliła swoje nie­
ruchomości. Mieszkańcy, poczuwszy dym, wyła­
mali drzwi mieszkania i oczom ich przedstawił 
się straszny widok. Na miejsce przybyła na­
tychmiast policya, oraz straż ogniowa. Ciężko 
ranną kobietę wraz z jej trzeciem dzieckiem, 
które nadto okropnie się poparzyło, odwieziono 
do lazaretu miejskiego,—również odwieziono tam 
dwoje zamordowanych dzieci, w wieku mniej 
więcej 4 do 6 lat. Straż ogniowa pożar wkrótce 
przytłumiła. — Skoro tylko rozeszła się wia­
domość o tern zajściu, zebrały się przed domem 
niezliczone tłumy ludności. Że do tego okropne­
go czynu nie mogła Pruszyńskiej popchnąć bie­
da, najlepszym dowodem, iż w mieszkaniu jej 
znaleziono 285 marek gotówki; nadto ma ona 
krewnych, którzyby jej w razie potrzeby byli 
pomogli. Ogólne więc jest przekonanie, że Pru- 
szyńska dostała pomieszania zmysłów.

— K o b ie ty -lek arzc . Ze sprawozdań z 
kongresu kobiet w Berlinie dowiadujemy się o 
działalności lekarzy-kobiet w Bośnii i Hercego­
winie. Działalność ich rozwija się bardzo po­
myślnie, szczególniej wśród ludności mahome- 
tańskiej, stanowiącej trzecią część mieszkańców. 
Mahometanki, choćby najciężej chore, nie udają 
się do lekarza, gdyż zwyczaj, a nawet i religia 
wzbraniają im szukać porady u doktorów. Dla 
tego też pojawienie się kobiet lekarzy było dla 
mahometanek wielce pożądanem i od razu zape­
wniło im powodzenie. Z Polek praktykują tam 
panie: dr. Bogusława Kech i dr. Teodora Kra­
jewska. Panie te pobierają pensye od rządu,

obecnie jednak już sama praktyka płatna może 
im zapewnić wygodne utrzymanie.

— Z Genuy piszą: W ubiegły czwartek 
w czerwonej sali magistratu, wobec komisyi, 
złożonej z radców miejskich i wybitniejszych 
obywateli miasta, otwarto urnę, zawierającą 
skrzypce Paganiniego, w celu założenia dwóch 
nowych strun. Przy tej sposobności skrzypek 
Leandro Campannei zagrał na tych skrzypcach 
„Campanellę" Paganiniego, „Ave Maria" Schu­
berta i „Grand Etude“ Bazziniego. Uczennica 
tegoż artysty, panna Orloppówna, wykonała ro­
mans Rubinsteina.

— Król w cyrku. Młodociany król hi­
szpański Alfons XIII, w r. b. po raz pierwszy 
był obecny na walce byków. Wspaniały cere­
moniał przyjęcia króla i wejścia orszaku wal­
czących na arenę, podobał się bardzo dziecięciu, 
w chwili jednak, gdy byk rozwścieczony dopadł 
konia i zaczął bezbronnemu zwierzęeiu szarpać 
rogami wnętrzności, Alfons XIII zbladł, rzucił 
się z płaczem na kolana matki i zażądał, aby 
go coprędzej odwieziono do domu. Co najorygi­
nalniejsza w tern wszystkiem, tak naturalny w 
sercu chłopięcia przejaw dobroci i litości na wi­
dok sportu, który Hiszpanie uważają za narodo­
wy, sprawił na ludności madryckiej jak najgor­
sze wrażenie.

Bepertoai teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, we czwartek po raz 15 „Sztygar", 
operetka w 3 aktach Zellera.

Jutro, w piątek po raz pierwszy „Gąsie­
nice", komedya w 3 aktach Alfreda Konara.

W sobotę o godzinie 3 popołudniu przed­
stawienie dla młodzieży szkolnej „Na Heliko- 
nie“, oraz „Poskromnienie złośnicy", komedya 
w 5 aktach Szekspira.

Wieczorem o godzinie pół do 8-mej po raz 
pierwszy „Chichotka", operetka w 3 aktach 
Eugeniusza Taunda.

lł . Yiji) Hirn, amanuent narodowej 
biblioteki w Helsingforsie, uprasza za pośredni­
ctwem krakowskiego Przeglądu literackiego, 
wszystkich polskich literatów i uczonych, którzy 
kiedykolwiek o Finlandyi pisali, lub z fińskiego 
języka tłómaczyli, aby prace swoje raczyli mu 
nadesłać dla zbogacenia helsingforskiej książnicy.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Stopa procentowa. Neue freie Presse

dowiaduje się, iż oba Rządy: austryacki i wę­
gierski złożyły w austro - węgierskim Banku 
16 milionów w. złocie, w skutek czego rada 
ganeralna Banku nie uchwaliła dziś podwyż­
szenia stopy procentowej.

Krajowa komisya dla spraw rolni­
czych odbyła w sobotę posiedzenie, pod prze­
wodnictwem JE. Marszałka krajowego hr. Sta­
nisława Badeniego. Udział w obradach wzięli: 
członkowie Wydziału krajowego Jędrzejowicz 
i Romanowicz, p. Siegler, starszy radca la- 
sowy Hirsch, posłowie Brykczyński, Polanow- 
ski, Langie, Onyszkiewicz, Stanisław hr. Sta­
dnicki, prof. Piłat Tadeusz i p. Breuer. Po 
zakomunikowaniu uchwał Wydziału krajowe­
go w sprawie zniesienia kuratoryj, a raczej 
zastąpienia ich stałemi sekeyami w szko­
łach rolniczych, oraz o zamianowaniu in­
struktorem mleczarstwa pana Biedronia, od­
czytał poseł p. Mieczysław Onyszkiewicz 
swój referat o działalności Kółek rolniczych 
w kraju.

W dyskusji nad tym referatem więk­
szość członków komisyi podniosła dodatnią 
działalność Kółek na polu handlowo-przemy- 
słowero, ale zaznaczyła zarazem, że akcya 
Kółek na polu rolnictwa jest bez użytku i 
niepłodną. Wielu członków komisyi zwie­
dzało Kółka osobiście, i stawiać je można — 
zdaniem ich — w niektórych powiatach n. p. 
w nowo-sądeckim za wzór organizacyi han­
dlowej. W tym więc kierunku należałoby po­
przeć rozwój Kółek, a działalność lustratorów 
przekształcić na handlową.

Do wniosku referenta, aby stworzyć or­
gan pośredni między Kółkami a zarządem 
centralnym, który nie może rozwinąć dość 
skutecznej działalności wskutek olbrzymiego 
rozgałęzienia Kółek w kraju, nie przychylono 
się i postanowiono nie stwarzać zarządów 
powiatowych, co pociągnęłoby za sobą znaczne 
koszta.

Uchwalono w końcu podwyższyć po­
życzkowy bezprocentowy fundusz dla Kółek, 
niemniej uprosić Marszałka krajowego, aże­
by wezwać ciała i instytucye, upoważnione 
do współdziałania w zarządzie Kółek, by 
ciała te korzystały rzeczywiście z przysługu­

jącego im prawa i zechciały wysyłać swych 
delegatów' na posiedzenia zarządu centralnego 
Kółek.

Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 12 ■ 071/2 do 1.2 • 121/a, loco Ołomuniec 
1125 do 11*35, loco Berno - Wiedeń
11-35 do .11-45, na październik loco Aussig
12-22 V2 do 12-271/2, cukier w kostkach pri­
ma 35-— do 35-50, secunda —■— do — ■— . 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 15-50 
do 15.70 Nafta kaukazka transito Tryest 5-— 
do 5‘20, galicyjska przeźroczysta 19-50 do 
20-— .

Targ zboiowy.

Lwów, 8 października; pszenica 6 80 do 
7-15 zł., żyto 5 75 do 6-—, jęczmień bro­
warny 6-— do 6-50, jęczmień pastewny 4 75 
do 5'50, owies 5- — , do 5'75 rzepak 9-50 do 
9-75, groch 6-— do 8-— , wyka — ■— do 
— , nasienie lniane — do —•— , nasie­
nie konopne — ■— do — , bób — •— do 
— •— , bobik 4-— do 450, hreczka — ■ — 

do — , koniczyna czerwona galic. 40-~  
do 50-—, szwedzka 35-— do 40-—, biała 
35-— do 50‘— , tymotka — •— do — ■— , 
anyż — •— do — '— , kukurudza stara — ■— 
do —1— , nowa — •— do —■—, chmiel stary
—■— do —•—, chmiel nowy na termina
35--~3do 45-— , spirytus gotowy — •— do
— , na termin — •— do — •—, Waranty

— do — .
Usposobienie stałe.

OSTATNIA POCZTA
N a j j .  P a n i  — jak z Budapesztu do­

noszą — zwiedzała onegdaj węgierską wystawę 
jubileuszową.

Ze stolicy Węgier telegrafują do Neue 
fr. Presse, że Najd. Arcyksiążę Józef na za­
proszenie króla rumuńskiego uda się w pier­
wszych dniach listopada do Sinaia, dokąd wT 
d. 30 b. m. przybyć ma także król Aleksan­
der serbski.

Jak dziennik rzymski Tribuna donosi, 
ambasador włoski w Wiedniu hr. Nigra za­
wiadomił rząd włoski, że Najd. Arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand d’Este podejmie podróż 
po morzu Śródziemnem a następnie przez 
pewien czas zamieszka w Palermo lub Neapolu.

O przebiegu dyskusyi w komisyi bu­
dżetowej Izby posłów nad sprawą r e g u l a ­
cy i  p ł a c  u r z ę d n i c z y c h ,  doniosła w o- 
gólnych zarysach wczorajsza depesza. Komi­
sya, jak wiadomo, uchwaliła za zgodą P. Mi­
nistra skarbu przystąpić niezwłocznie do obrad 
szczegółowych nad przedłożeniami a zatem 
nie odraczać parlamentarnego załatwienia u- 
staw aż do czasu, w którym zostanie uchwalone 
podwyższenie podatków konsumcyjnych. Ze 
szczegółów dyskusyi wypada jeszcze podnieść, 
iż subkomitet nie uważa za rzecz pożądaną, 
aby w XI. klasie rangi następowało posunię­
cie na wyższy stopień płacy co dwa, a w 
X. klasy rangi co trzy lata t. j. proponuje 
pozostawienie dotychczasowych urządzeń a 
zatem pięcioleci; natomiast jest subkomitet 
jednomyślnego zdania, że i po przeprowadze­
niu regulacyi płac należałoby zostawić w 
mocy Najw. postanowienie z 14 grudnia 
1894 o dodatkach z tytułu lat służby (t. zw. 
Alterszulagen). Subkomitet wyraża takie zda­
nie, że wypadałoby przeprowadzić odpowia­
dający bardziej celowi podział urzędników w 
rozmaitych klasach rangi.

Co się tyczy płac nauczycieli, wnosi 
subkomitet, aby wszyscy nauczyciele szkół 
średnich tak gimnazyów, jak szkół realnych
i seminaryów nauczycielskich traktowani byli 
równomiernie. Subkomitet zastrzegł sobie tak­
że zaproponowanie pewnego terminu, w ciągu 
którego ustawy o regulacyi płac miałyby 
wejść w życie.

P. Minister skarbu dr. Biliński sprze­
ciwiał się usunięciu dwu- i trzechleci w dwu 
najniższych klasach rangi, chociaż dla Pań­
stwa znaczyłoby to zaoszczędzenie 2 i pół 
miliona rocznie. Poruszenie przez subkomitet 
kwestyi systemizowania nowych posad urzę­
dniczych, wita P. Minister z zadowoleniem i 
przedstawia, co specyalnie w tym kierunku 
uczyniono już w budżecie nar. 1897. W sprawie 
dyurnistów oświadczył P. Minister, że prze- 
dewszystkiem zajęto się kwestyą zabezpiecze­
nia ich na starość kosztem Państwa a do u- 
ubezpieczenia tego, którego koszta wyniosą 
300 000 zł., będzie użyta prawdopodobnie ka­
sa prowizyjna kolei państwowych. Wnioski 
referenta w sprawie nauczycieli szkół średnich 
oznaczają powiększenie wydatków o 400.000 
zł.; w tym kierunku toczą się też już rokowania 
między Ministerstwami skarbu i oświaty. — 
Co się tyczy terminu wejścia ustaw w życie, 
to zależy to od uchwalenia podatków spoży­
wczych, przyczem zauważyć należy, iż ustawy
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0 podatkach konsumcyjnych mogą wejść w 
życie tylko od 1 września każdego roku. Je ­
żeli one zatem będą tak uchwalone, iż wejdą 
w życie od 1 września 1897, wówczas także
1 ustawy o regulacyi płac w tym terminie 
weszłyby w życie. W każdym razie wydatki 
z tego powodu na przeciąg kilku miesięcy, 
mogłyby być pokryte z zapasów kasowych. 
Jeżeli jednak ustawy, tyczące się ugody, bę­
dą uchwalone dopiero późną jesienią r. 1897, 
wówczas będą mogły wejść w życie dopiero 
w dniu 1 września 1898. Co do terminu, 
nie można się zatem wiązać.

W kołach budapeszteńskich utrzymują 
ze stanowczością, iż hr. Ferdynand Zichy, 
przywódca stronnictwa klerykalnego, zamie­
rza wystąpić z Izby magnatów, aby kandy­
dować do" Izby posłów. Jako okręg, w któ­
rym miałby kandydować, wymieniają Kecs- 
kemet.

W Ilubertusstock, jak donoszą z Berli­
na, odbyła s i /  wczoraj rada koronna, na któ­
rą otrzymali zaproszenie wszyscy ministrowie 
stanu. Na radzie koronnej miano ułożyć pro­
gram pracy dla zbliżającej się sesyi parla­
mentarnej.

Cesarz Wilhelm przybędzie w dniu 21
b. m. do Cronberg.

Dla stosunków, pomiędzy Niemcami a 
Rossyą charakterystycznem jest, że Kolnisćhe 
Zcitung wzywa niemieckich kapitalistów, aby 
w obec postępowania rossyjskiego ministra 
skarbu przy zaciąganiu pożyczki 600 milio­
nowej byli ostrożni. Kwestya celna jest jeszcze 
w tein samem stadyum, co poprzednio. Do­
niesienie z Berlina o wzajemnej chęci do 
zgody jest nieprawdziwe, przeciwnie Niemcy 
energicznie interpelowały Szyszkina, który po 
kilku nic nieznaczących wyjaśnieniach odje­
chał do Paryża o dwa dni wcześniej, niż za­
mierzał, umyślnie, aby uniknąć dalszych roz- 
trząsari nad tą sprawą.

Najbliższy konsystorz papieski odbędzie 
się, jak z Rzymu donoszą do Poliłische Gor- 
respondem, w ciągu listopada lub najpóźniej 
około Bożego Narodzenia.

Londyński Standard omawiając przyję­
cie cara w Paryżu, pisze: Wzrastającej zaży­
łości między Franeyą i Rossyą przygląda się 
Anglia ze spokojem, albowiem między Angńą 
a temi mocarstwami nie zachodzi nigdzie nie­
przejednana sprzeczność co do ich interesów' 
i celów. Pełen nadziei ton Tronowej Mo­
wy Najj. Cesarza Franciszka Józefa, mianei 
przy zamknięciu węgierskiego parlamentu, nie 
ulegnie wskutek paryskich wydarzeń żadnej 
zmianie. A jeżeli we Wiedniu panuje tak sil­
ne przeświadczenie, że pokój europejski nie 
zostanie zamącony, to i Anglia może żywić 
równie błogą nadziejo.

Według depeszy z Saloniki, do tamtej­
szego portu zawinęło 12 okrętów angielskiej 
eskadry morza Śródziemnego.

NeiV; York Herald dowiaduje się z Ha- 
wanny, że wojsko hiszpańskie poniosło w o- 
statnich dniach ciężką porażkę. Utraciło ono 
rzekomo sześć dział i tysiąc zabitych.

Rada państwa.

Wiedeń, 8 października. W dalszym 
ciągu wczorajszego posiedzenia Izby posłów 
dep. B a r w i ń s k i oświadczył, iż nagły swój 
wniosek o udzielenie pomocy pogorzelcom 
Szczurowic cofa, albowiem telegraficzna wia­
domość o pożarze w tein miasteczku okazała 
się fałszywą.

W dalszej dyskusyi nad nagłym wnio- 
skiem dep. Lewakowskiego, oświadczył dep. 
M a d e y  s k i ,  że Koło polskie przekonało się 
z zadowoleniem z odpowiedzi P. Prezydenta 
Ministrów na swą interpelacyę, iż w jednym 
wypadku władza już zarządziła, co należy, 
natomiast w innym wypadku znajduje się 
sprawa na drodze rekursu. Koło polskie przy­
jęło z zaufaniem zapewnienie hr. Badeniego, 
że Rząd jest daleki od ograniczenia prawa o 
zgromadzeniach, którego to prawa strzedz na­
leży, również jednakże potrzeba zapobiegać 
wykroczeniom. Mówca zwraca się przeciw wy­
wodom dep. Lewakowskiego i Romańczuka, 
którzy stan rzeczy przedstawiają w ten spo­
sób, jak gdyby w Galicyi miał panować stan 
oblężenia. Mówca cieszy się, że te wywody 
nie zrobiły żadnego wrażenia w Izbie, jak­
kolwiek obaj mówcy, będący przywódcami ra­
dykalnych stronnictw, usiłowali rzeczy przed­

stawić w takiem świetle, jakoby kraj był po­
dzielony na dwa obozy: jeden radykalny, 
drugi rzekomo rządząey, a tym drugim ma 
być Koło polskie.

Walkę tę wprowadzono jednak w taki 
sposób do parlamentu, iż przez to honor kraju 
został dotknięty. Naszym obowiązkiem jest 
bronić honoru kraju przeciw tym napaściom. 
Mówca kreśli obraz agitaeyi w kraju i po­
wiada, że Koło polskie ubolewa najgoręcej 
nad pomieszaniem ruchu włościańskiego z ra­
dykalnymi zapędami.

Mówca wspomina o usiłowaniach jego 
partyi, skierowanych ku podniesieniu stanu 
włościańskiego pod względem intelektualnym 
i inateryalnym, oraz o .usiłowaniach zrobienia, 
co się tylko da, dla szkoły i samorządu gmin­
nego. Trudno przebaczyć wczorajszym mow 
eom, którzy, zdaje się, zapomnieli, ile pracy 
kosztowało uskutecznienie tego dzieła. Gwał­
towne napaści narażają je na szwank, społe­
czna jednolitość narodu jest sztucznie rozer­
wana; należy też wystąpić przeciw tej roz- 
kładczej działalności. Ta agitacya paraliżuje 
naturalny rozwój sił narodu, nie wątpimy je ­
dnak o naturalnej sile odpornej, o patryotyz- 
mie i tradyeyjnem usposobieniu włościaństwa, 
które znajdzie drogę, aby w pokojowej zgo­
dzie z innemi klasami podjąć ciężką pracę 
narodową dla postępu i kultury. Aż dotąd my 
ponosimy odpowiedzialność, dlatego wzywa­
my Rząd, aby szczegóły wczoraj przytoczone 
najściślej zbadał; wtedy dopiero będzie można 
rozpatrzyć się w tym obozie i należycie oce­
nie ryczałtowe napaści, które z tego obozu 
wychodzą. (Huczne oklaski na ławach pol­
skich. Mówca odbiera gratulacye).

Dep. Purkhardt ubolewał nad ograni­
czeniem prawa o zgromadzeniach w Cze­
chach.

Dep. Wachnianin polemizował z pp. Le- 
wakowskim i Romańczukiem. Mówca przyta­
cza, że Nowakowski odbył 59 zgromadzeń, 
chociaż jego czynność poselska nie była zbyt 
obszerna. Zgromadzenia te służą jedynie agi- 
tacyi radykalnej i szerzeniu ateizmu i komu­
nizmu, który obrzuca obelgami najwyższych 
dostojników eerkwi ruskiej. Nie włościanie 
wywołują te podziemne prądy, lecz młodzi 
agitatorowie, pragDący łowić ryby w mętnej 
wodzie. W Galicyi agitatorowie obrabiają wło­
ścian, podobnie jak gdzieindziej robotników 
fabrycznych. Lud galicyjski jest jednak obcy 
tej agitaeyi i pójdzie własną drogą. Mówca 
głosuje przeciw nagłości. (Oklaski na ławach 
polskich).

Pan Minister R i t t n e r  oświadcza, że co 
do spraw, poruszonych w interpelacyach, 
Rząd polecił przeprowadzić dokładne śledz­
two i poezyni w razie potrzeby odpowiednie 
kroki.

Pan Minister oświadcza, iż zabrał głos 
z powodu sposobu, w jaki tu omawiano Ga- 
licyę i stosunki galicyjskie. Takie zażalenia 
uważa się gdzieindziej jako odosobnione wy­
padki, w Galicyi generalizuje się takowe, a 
stosunki galicyjskie nazywają nienormalnymi, 
dowodzącymi samowoli władz i bezprawnymi. 
Nic nie ma łatwiejszego, jak przytoczyć ja­
kiekolwiek opowiadanie, aby osiągnąć chwi­
lowy skutek, gdyż Rząd nie będzie w stanie 
natychmiast wyjaśnić położenia rzeczy. Te 
twierdzenia znajdują tyle wiary, ponieważ 
mało kto w Izbie zna osobiście Galicyę.

Z 68 galicyjskich deputowanych zale­
dwie dwóch lub trzech przytacza te fa k ta ; 
wszyscy inni zaprzeczają im (oklaski).

Pan Minister wykazuje kulturalny i eko­
nomiczny rozwój Galicyi w ostatnich dzie­
siątkach lat. Ludność tego kraju, która po­
przednio zachowywała się obojętnie w obec 
spraw publicznych, bierze dziś czynny udział 
w publicznem życiu. Są to pocieszające o- 
znaki ogólnego postępu ; jednakże w skutek 
zbyt nagłego przejścia okazują się jeszcze 
braki ogólnego politycznego wykształcenia, a 
ztąd pochodzą nadużycia swobód konstytucyj­
nych (oklaski).

W dalszym toku oświadcza Pan Mini­
ster: Wpływ lepiej politycznie wykształconych 
warstw ludności, oraz roztropne i umiarko­
wane postępowanie władz, mogłyby wygładzić 
pewne nierówności, tymczasem jednak dzieje 
się, że każdy błąd władz, który przez proste 
zażalenie naprawićby można, bywa użyty do 
tego, ażeby przeciwko władzy państwowej w 
ogóle czynić wycieczki bez miary. Jeśli była 
mowa o wstecznych, reakcyjnych zachciankach 
w Galicyi, to należy wskazać, że zmysł wol­
ności i zasady konstytucyjne są u narodu pol­
skiego głęboko wkorzenione. (Brawa). Gorzkie 
doświadczenia historyi nauczyły, że istnienie 
wTolności bez powagi społecznego i polityczne­
go ładu zachować się nie da. (Brawa). Ta­
kiem też jest stanowisko Rządu, który nie 
lęka się wcale kontroli ze strony Izby, ale 
musi upraszać, ażeby Izba kontrolę tę wyko­
nywała na podstawie pozytywnych faktów. 
Pan Minister prosi o uchylenie nagłości.

Po Panu Ministrze R ittnerze, który za­
kończył swą mowę wśród żywych braw i o- 
klasków przemawiał, dep. Vaszaty za nagło­
ścią.

Dep. Funke oświadczył się w imieniu 
lewicy za nagłością — gdyż nie idzie (jak 
jnówi dr. Madeyski) o domowe sprawy Pola­

ków w G alicyi, ale o ważne prawa polity­
czne.

Dep. Kaltenegger wnosi zamknięcie roz­
prawy. Wniosek ten odrzucono nieznaczną 
większością.

Dep. Lewakowski polemizuje z P. Mi­
nistrem Riitnerem i dr. Madeyskim. Mow'ca 
zwraca się przeciwko twierdzeniu, jakoby nie 
naprowadzono konkretnych faktów — i za­
leca uchwalenie nagłości.

Dep. Romańczuk utrzymuje, że Rząd i 
klasy uprzywilejowane spowodowały groma­
dną emigracyę włościan z Galicyi. Mówca 
zwraca się przeciw dep. Wachnianinowi i P. 
Ministrowi R ittnerow i, gani postępowanie 
władz przy wyborach w Galicyi.

Dep. Lueger zwracając się do wczoraj­
szych wywodów sekretarza ministeryalnego 
Simonellego, oświadcza, że nie odpowiada 
godności Izby, jeżeli Minister wyseła na plac 
boju rzeczywiście bardzo młodego urzędnika. 
Co do rzeczy samej zauważa mówca, że na­
leży raczej ochraniać tę odrobinę praw poli­
tycznych, które się posiada i występować prze­
ciw7 wszelkim naruszeniom ustawy, aniżeli ich 
bronić.

Mówca oświadcza, że będzie głosował 
za nagłością.

Po ponownem przemówieniu dep. Wa- 
chnianina, przystąpiono do głosowania. Na 
wniosek dep. Luegera uchwalono głosować 
imiennie. Za nagłością wniosku dep. LewTa- 
kowskiego głosowało 106, przeciw 78. Po­
nieważ więc za nagłością nie było większości 
'2S  przeto nagłość została uchyloną ; wmiosek 
będzie traktowany regulaminowo.

Izba przystąpiła do pierwszego czytania 
budżetu.

Dep. Schlesinger przemawia contra. 0 - 
bawia się przesunięcia majątku ludowego przy 
obecnej gospodarce kapitalistycznej. Przema­
wia za zalecanein przez siebie już często przej­
ściem do waluty papierowej i do jednego 
banku ludowego, przez co rocznie miliony 
zaoszezędzićby można. Mówca oświadcza się 
przeciw pożyczce inwestycyjnej. Na tern roz­
prawę odroczono.

Następne posiedzenie w czwartek.

D ro h o b y cz , 8 października (Tcl. pr.) 
O godzinie pól do 10 przybył JE  Książę 
Namiestnik do Drohobycza, na uroczystość 
otwarcia nowego gmachu gimnazyalm-go, w 
towarzystwie Wiceprezydenta Rady szkolnej 
krajowej-] dr. Michała Bobrzyńskiego i radcy 
Namiestnictwa p. U ustawa Mauthnera.

Na przyjęcie Jego Ekscelencyi przyo­
blekło miasto szatę odświętną. W rynku o- 
czekiwaly przybycia Jogo Ekscelencyi przy 
wspaniale przystrojonej bramie tryumfslnej 
władze rządowe i autonomiczne, uczniowie 
gitm azyum i niezliczone tłumy publiczności. 
Przystrojone w dywany i flagi okna i balko­
ny sąsiednich domów, były szczelnie zapeł­
nione publicznością.

Od dworca kolejowego do miasta kon­
wojowała Księcia Namiestnika banderya kon­
na złożona z kilkudziesięciu włościan a przy 
wjeździe zaintonowała orkiestrą wojskowa hymn 
ludowy, poczem przywitali Księcia Namiestni­
ka przemowami: burmistrz miasta p. Ochrymo- 
wicz, który podał na tacy chleb i sól, tudzież 
prezes Rady powiatowej Stanisław hr. Tar­
nowski ze Sniatynki. Na życzenie JEkscelen- 
cyi zostały tu przedstawione władze, poczem 
Książę Namiestnik pieszo wśród Rumów 
publiczności, wznoszących okrzyki na cześć 
Jego Ekscelencyi, udał się do kościoła 
parafialnego, u którego wrót oczekiwali Eks­
celencyi w otoczeniu duchowieństwa księża 
obu obrządków z miejscowym proboszczem 
rz. kat. na czele. Proboszcz przywitał Księeia- 
Namiestnika piękną przemową, streszczając 
dzieje powstania kościoła, poczem odbyło się 
solenne nabożeństwo. Po nabożeństwie udał 
się Książę Namiestnik na właściwą uroczy­
stość otwarcia gimnazyum. Po podpisaniu 
aktu fundacyjnego i poświęceniu gmachu 
przez duchowieństwo obu obrządków, udał się 
Książę Namiestnik do wspaniałej auli. Tu mło­
dzież odśpiewała kantatę, poczem burmistrz 
p. Ochrymowicz oddał gmach gimnazyal- 
ny w ręce Księcia Namiestnika, wznosząc 
otrzyk na cześć Najjaśniejszego Pana. 
Książę Namiestnik w wymownych słowach 
zachęcał młodzież do pracy, karności i posłu­
szeństwa i ogłosił zakład jako otwarty. Dy­
rektor gimnazyum Sękiewicz podziękował Księ­
ciu Namiestnikowi, P. Wiceprezydentowi Bo- 
brzyńskiemu i reprozentaeyi miasta za wznie­
sienie tak pięknego gmachu i wzniósł okrzyk 
na cześć Njjaśniejszego Pana. Po przemowie 
dwóch uczniów odbyło się wmurowanie aktu 
fundacyjnego. Nastąpiło oglądnięcie całego 
gmachu, poczem Książę Namiestnik przyjął 
zaproszenie na śniadanie w domu burmistrza.

Następnie zwiedził Książę Namiestnik 
lokalności starostwa poczem udał się do za­
kładu zdrojowego w Truskaweu, konwojowa­
ny przez banderyą konną. O godzinie 5 od­
będzie się kosztem miasta bankiet na 100 
osób, a wieczorem iluminacya miasta i koro­
wód z pochodniami.

O godzinie 7 nastąpi powrót Księcia do 
Lwowa.

Wiedeń, 8 października. Wiener Ztg. 
donosi: Najj. Pan nadał naczelnikowi urzę­
du hipotecznego w c. k. Sądzie krajowym 
w Krakowie, Piotrowi T o m ż y ń s k i e m u ,  ty­
tuł i charakter dyrektora urzędu hipotecznego.

Paryż, 8 października. Podczas położe­
nia kamienia węgielnego pod most imienia 
Aleksandra III, prosił minister handlu cara, by 
wraz z prezydentem Faurem założył kamień 
węgielny i udzielił swego poparcia tak wiel­
kiemu dziełu cywilizacyjnemu i pokojowemu 
przez pozwolenie na objęcie patronatu nad 
budową mostu przez carową. Carstwo ukło­
nem okazali przychylenie się do tej prośby, 
poczem oboje podpisali akt założenia kamie­
nia a następnie car i Faure uderzyli młotkiem 
w kamień.

Car polecił złożyć na grobie Carnota 
wspaniały wieniec z kwiatów. Po obiedzie 
zwiedzali carstwo mennicę, gdzie byli obecni 
przy odbiciu pomiątkowego medalu, który im 
zaraz wręczono. Z kolei uczestniczyli carstwo 
w posiedzeniu Instytutu francuskiego, podpi­
sali protokół zgromadzenia, a następnie udali 
się do ratusza, witani wszędzie po drodze przez 
zgromadzone tłumy gromkimi okrzykami.

Paryż, 8 października. Carstwo przybyli 
wczoraj o godzinie pół do 6 po pot. do ratusza. 
Na estradzie ustawione były kilka orkiestr 1 
chóry, które odśpiewały hymn rossyjski a 
następnie Marsyliankę. Prezydent Faure prze­
prowadził carstwo na miejsce honorowe; tłum 
witał ich entuzyastycznymi okrzykami. Pre­
zydent miasta Baudin, otoczony radą muni­
cypalną powitał carstwo. . W mowie swej 
wyraził on, że ludność Paryża, witając uro­
czyście wysokiego gościa i sprzymierzeńca 
Rzeczypospolitej, powstrzymała się od swoich 
zajęć codziennych, żeby w ten sposób złożyć 
hełd, który jej dyktuje tradycya i wiara w 
przeznaczenie obu wielkich zaprzyjaźnionych 
narodów.

Car podziękował w kilku słowach.
Skoro dostojni goście ukazali się w sali 

„Prevost“, odśpiewały chóry zjednoczonych to­
warzystw muzycznych hymn rossyjski. Car­
stwo oglądali wspaniałe sale. Przy wejściu do 
sali uroczystych przyjęć powitało ich 4000 
zaproszonych gości gromkim okrzykiem. O 
godz. 6 wieczorem opuścili carstwo ratusz u- 
dając się do gmachu rossyjskiej ambasady; 
po drodze przyjmowano ich wszędzie owa­
cyjnie.

Wieczorem zajaśniało miasto na nowo 
wspaniałą illuminacyą.

Telegr afowauy kurs wiedefwkl.
w łedeń, 8 października 1896, godzina 

10 minut 45. Akcye kredytowe 367'—, Akcye 
kolei państwowej 362-35, Akcye tytoniowe 
—•—, Anglo - austryackie 154 75, Union- 
bank — Południowej 100 75, Renta pa­
pierowa —'— , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 250 25, 4-prc. listy zastawne banku 
krajowego 97-50, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97-—, Napoleondor —■■— , Kubel 
papierowy — •— , 4-prc. węgierska renta 
złota —•— za 100 marek 58'75-—. Usposo­
bienie. silne.

W ied e ń , 8 października 1896 r.godz. 2 
minut, 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
84-20, Węgierskie akcye kredytowe 402-—, 
Akcye anglo-austryackie J 54-75, Akcye ban­
ku Union 294 50, Akcye kolei południowej 
.100-75, Losy tureckie 48-90, Akcye kolei 
państwowej 363 50, Akcye kolei Łwowsko- 
Czerniowieckiej 286- —, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97-— , 
Akcye tytoniowa 160-—, Węgierskie ooliga- 
cye indem nizacyjne 97-— , - Akcye kolei 
Elbetal 278-75, Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 250-— , 4-proeentowa węgierska ren­
ta złota 12210, Akcye banku związkowego 
262-50, Rubel papierowy L28-— , Węgierska 
renta papierowa 99 32, Kredytowe ziemskie 
4 5 0 — , Kredyty 367-25 Rimaruurania 242 50, 
Usposobienie silne.

G ie łd a  z a g rau icz n a , dnia 7 październ. 
1895 r. godzina 4 minut 16. P a r y ż :  3-pre. 
renta 10167, lombardy — . Usposobie­
nie — B e r l i n :  ruble rossyjskie 217-85, 
Akcye kredytowe 229 50, Polskie listy zasta­
wne —•—, Papiery galicyjskie — , No­
wa rossyjska pożyczka —•— , Austryackie ban­
knoty 17015, Lombardy 43 30. Usposobie­
nie —.

Telegramy zbożowe z dnia 7 październ. 
1S96 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt 15-60 do 1590 złr. B u d a ­
peszt: Pszenica na jesień 7-36 do 7-37 
zł. B e r l i n :  przenica na wrzesień 164-— zł.

Odpowiedzialny redaktor A.flcMl KF8CilOW)80lki,

♦



R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący % dniem 1. maja 1896.

(czas i: odkowo-europejski).

Nadesłane.

D o L w o w a  p r z y c h o d z ą :
P o o i ą « i Z e  L fottu . o d c h o d z ą : P 0 c i £ g i

pospieszne 1 o so b o w e pospieszne o s o b o w e
21 B e r l in a ........................................ 510 i-30 — 8*55 030 — Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia,'
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 510 1-30 8*45 8*55 6*55 930 — B erlin a ........................................ 8-40 250 li-oo 4-40 9-55 646 ---
Z , J»rszaw y ................................... 510 — — 8*55 — 9*30 — Do W a r s z a w y .............................. 8-40 — 11-00 440 645
Z Muszyny - Krynicy pr»ez Tarnów Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów

fl-od V, do «"/* wł.) (*od **/,
1 8*55

(*tylko od •/, do so/8 włącznie) 
Do Muszyny-Kryniey przez Rzeszów

8-40 — 11-00 4 4 0 — *6-45 --
do “ /» w ł . ) .............................. *510 — — 655 — — — — 11-00 — — — --

Z M szyny-Kryniey przez Rzeszów 510 — — _ — — — Do Muszyny-Kryniey przez Przemyśl 
Do Rozwadowa i Nadbrzezia . .

645 —
Z Muszyny-Kryniey przez Przemyśl — — 8*45 8*55 — 930 — 8-40 — 11-00 440 — — --
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro­ Do Chabówki przez Tarnów . . — — 11-00 — — — - --

zwadowa i Nadbrzezia przez Do Chabówki przez Rzeszów . . — — 11-00 — 9"55 — --
D e m b ic ę ................................... — — — — 6*55 — — Do Chabówki przez Przemyśl . . — — — — 9-55 645 --

Z Chabówki przez Tarnów . . . 510 1-80 Do Rawy ruskiej przes Jarosław . — 2-50 — 4 40 — — --
Z Chabówki przez Rzeszów . . 510 1*30 — — — — — Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry­
Z Chabówki przez Przemyśl . . — 1-30 — 8*55 _ — — manowa przez Przemyśl . . . — — — 4-40 9-55 645 --
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . — 1*30 845 — — 930 — Do Mezó-Laborcz i Pesztu przez
Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­ Przemyśl .............................. — — — 4-40 — 645 --

noka przez Przemyśl . . . — 1*30 8*45 8*55 — 9-30 — Do Ławoeznego, Munkacza, Miskol-
Z Mezó-Laborcz i Pesztu przez Prze­ cza, Pesztu przez Stryj . . — — — 5-22 — 7-22 --

myśl ........................................ — — 8.45 8*55 — 9*30 — Do Hrebenowa (tylko od 10/7 do 81/„ — — --
Z Ławoeznego, Pesztu, Miskoleza, włącznie) przez Stryj . . . — — — — 9-35 — --

Munkacza .............................. — — — 8*00 — — 12-10 Do Skolego i Stryja (*do Skolego
Z Hrebenowa (tylko od do 81/8 wł.) 
Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego

— — — 1*51 — — — od tU do 30/, włącznie) . . . 
Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj

— — — 522 9-35 *3-05 7*22

8*00
— — — — 935 7-22 —

tylko od 1 maja do 30 września) — — — 1*51 *10-10 12-10 Do Obyrowa przez Stryj . . . . — — — 5-22 — — — j
Ze Stanisławowa przez Stryj . . — — — 8*00 1*51 — 12-10 Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu
Z Uhyrowa przez Stryj . . . . — — — 8*00 1*51 10-10 — siatyna, Kórósmezó, Kołomyi-nadw. 

przdm., Berhomethu, Czudyna,Ze Suozawy Husiatyna, Kórósmezó,
Słobody rung., Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowiec, Kimpolungu,

Radowiec, Kimpolungu . . . 610

955
Do Suezawy, Peezeniżyna, Czudyna 

i Berhomethu (każdego ponie­Bukaresztu i J a s s .................... — — — — — —
10-25Ze Suezawy, Czortkowa, Kórósmezó, 

Kałusza, Sopowa, Bukaresztu i
działku), Radowiec . . . . — — — — — —

Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Czort­
Jass ........................................ — — — — 2 01 — — kowa, Kałusza, Kórósmezó, Kim­

polungu ...................................Ze Suezawy, Radowiec, Berhomethu — — — — 2-45 — —
i Czudyna(każdego poniedziałku), Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu­

siatyna, Kałrsza, Peezeniżyna,Peezeniżyna......................... ....
Ze Suezawy, Husiatyna, Kałusza,

— — — — — 619 —
Nowosieliey, Radowiec . . . — — — — — — 10-15

Nowosieliey, Czudyna (każdego Do Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską — — — 9-15 — 705 —
poniedziałku), Radowiec, Kimpo- Do B e łżca ........................................ — — — 9-15 — — —
Iungu, Bukaresztu i Jas . . — — — 7*28 — — Do Podwołoozysk i Brodów (z dworca

Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę Lwów-Podzamcze) . . . . 614 2-25 — 9.48 — — 11*12
r u s k ą ........................................ — — — 815 — 5*45 — Do Podwołoozysk i Brodów (z dworca

Z B e ł ż c a ........................................ — — — — — 5*45 — głównego) . . . . 
Do Zimnej-*™dy ( od l/8 do 6/9 wł.

600 211 ____ 9-30 — — 10-45
Z Podwołoozysk i Brodów (dworzec

2-18 950Lwów Podzam cze).................... — 7*42 4*45 — c o d z ie n n ie ) .............................. — — — — 3.29 — —
Z Podwołoozysk i Brodów (dworzec

10*05
Do Brzuchowic (od x/6 do */„ wł. w

g łó w n y ) ................................... — 2*34 8*05 5*10 — — niedziele i święta) . . . .  
Do Brzuchowic (od l/6 do 8/9 wł. w

— — — — 1-20 — —
Z Brzuohowic (od1/* do •*/, i od 16/„

do •/, w łą c z n ie ) .................... — — — — 2.56 8.03 dnie powszednie i niedziele) . — — — — 3-20 — —
Z Brzuchowi, (od S9/e do “ /„włącznie) — — — — — 8*26 — Do Janowa (od x/5 do i »/, do

8-55Janowa (*przez cały rok, — 
Z f)  tylko od “ /, do “ /« włącznie)

sn/4 wł., codziennie) . . . — — — 9-45 300 —
— — — * 7-50 t  5*28 f8*54 — Do Janowa od 1 października 1896 — — 9.05 3 00 7-ĆO —

Z Janowa ........................................ 6*40 13 25 5*20

U w a g a : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6'00 wieczór do godz. 5-59 min. rano.

Cza* środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 86 m. 
Godzina 12‘00 czasu środkowo-europejskiego — godzinie 12'36 podług 
zegara lwowskiego.

W biurze inforniaeyjnem e. k. austr. kolei psAstw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 
jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Le&arz chorób kobiecych i akuszer

Dr. 8 _

b. operator kliniki położniczo-ginekologicznej prof 
C hrobaka we W iedniu — b. asystent król. kliniki 
chirurgicznej prof. M ihulicza we W rocław iu — 
b lekarz kliniki ohorób wewnętrznych prof. Noth- 

nag ła  we W iedniu. 1028
oiiadl we Lwowie i ordynuje przy 
ul. Kopernika 1. 22 od 3- 5 popol.

Dla ubogich od 9—10 przed poł. bezpłatnie.

Lekarz chorób kobiecych i akuszer
Dr, Józef Zakrzewski

odbywszy czteroletnie studya speeyaine wlnnjbruku, 
Monachium i Wiedniu w k lin ikach prof. łlhren- 
d o rfe ra , W inckla 1 Chrobaka, o siad ł we Lwo­
wie i ordynuje przy ul. Słowackiego l. 5 I. p ię­
tro , od godz. 3—5 po południu . Dla ubogich od 

godz. 0—10 bezpłatnie. 1019

W koncesjonowanej szkole tańców Ksa­
werego i Ludgardy Sadkowskich rozpo­
czął się kurs nauki, na którą osoby in tere­
sowane zapisywać się mogą — Rynek 1 12 

pierwsze piętro. 1192

Wystawy i Muzea.
—  Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu ów. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godziny 5 po południu. — Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 et., w dnie powsze 
dnie 30 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Nieustająca wystawa wyrobów 
przemysłu krajowego otwarta codziennie w 
domu niegdyś Biesiadeckich (przy placu Ha­
lickim). Wstęp wolny w poniedziałek, czwar­
tek i piątek. W inne dnie 10 ct. Wszystkie 
przedmioty na sprzedaż.

— THi zeum imienia Dzieduszyokich 
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, w środy i soboty 
od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

C e n n ik  lw o w s k ie j Izb y  h a n d lo w e j
gLwów, dn 8 października 1896

1. Akeye asa sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-czer -jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

I. emisyi...............................
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Akc. garbami, Rzeszów pc 200 zł. 
Akc. iabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. List. zazt. za 100 zł.

Banku h. g. 5*/0 a.w. wyl. z 10°/0 pr. 
„ „41 °/o„ los. w 50 1 
„ „4*/o „ „w 60 l.po200K. 

Banku kr. 4*/i pre. w. a. log. w 511.
n 4 pro. w. a. „ w  57 

!'ow. kred. gal. ziem. 4 prc. w. a. 
I. em.a.

Tew. kred. ga1 ziem. 4 prc. w. a. 
los. w 411/, lat 

4 pre. w. a. los. w 56 1.

i p r z e i M o w e i

4. Obllgl za 100 zł.

Wal funduszu propin. 4 pre. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pre. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 pre. II. em.

„ r ł ‘iipro.3 „ 
Pożyczki kr. 6 prc. w. a. . . .

„ 4‘/, prc. w. a. . . 
» » 4 „ „
„ „ 4  pre. koronowej
n n 4°/, gm. m. Lwowa

Losy miasta Krahowa . . . . 
.  „ Stani iła\ owa . .

5. Monety.
Dukat cesa rsk i..............................
N a p o le o n d o r ..............................
P ó łim p eria ł...................................
Rubel rosayjski srebrny . . .

papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .

217 50 220 50 
284 -  88 —

388 -  398 -
210  -  --------------

200 -  203 -  
250 — 260 —

pSdą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. ct

110 10 
99 80
96 70 

100 30
97 60

110 80
100 50
97 4(

10 1  -

98 30

97 80 98 50

97 60 
97 50

97 40 
102 60 
102  —  

100 —  
105 —

97 — 
97 - -  
97 — 
26 — 
42 -

5 62 
9 52 

9 6 0 .-  
20  -  

H 37.30 
■ 8 60

93 30 
98 20

98 10

102 70 
100 70

97 70 
97 70 
97 70
28 —

5 72
9 62

1 25.- 
1 28 30 

59 -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 6 października 1896

1. P łu g  pań « a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - l i s te p a d ..............................
lu ty - s ie r p ie ń ..............................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty czeń -lip iee ..............................
kwiecień październik . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
„ „ 18 BO. po 500 zł. wa. 5 pr.
r „ 1860 po ino zł. 5 pr.

1864 po 100 zł. . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Dom. po 42 litr. austr. . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 prc. ..............................
Austr. renta zł. woina od. podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. .

101 Si
101.35

101.35 
101.40 
144 25 
14 25 
155 — 
190 — 
1'iO.BO

157 -  
122.80 

101 10

101.55 
101 5

101.55 
101.60 
145 25 
145 25 
1 5 6 -  
191.- 
191.50

158 -  
123.— 
101.30

2. Obligaey® ndem. 5 prc. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ....................
Galieyi . . . . . .
Niższej Austryi . . .
Siedmiogrodu . . . .
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. 97 10 98 10

S. Akcyc.

Bank Anglo a ust. 200 zł. emit. zł. 154.50 155 50
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 367.7-i 368.35
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł 780.— 790.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . — — .—
Gal. ban. d. h. i prz. i  zł. 200 wj 1.40 pr. —.— -------
Gal. zakł. kred. ziem. 4 200 zł. —.— — —
Bank dla krajów koron, k 200 zł. 249.75 %0 2>
Bank austro-węgierski a 600 zł. 941.— 944.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —
Austr.Tow.żegl.par.dun.p,' 500 zł. mk. 497.— 500.-- 
Koi. Cesarz. Siibiety po 200 zł. mk. —.— ■—
Kol. Rzeszów Tam. (w. a.) k 200 zł. — —.—

płacą‘żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3495.— 3400 —

w. po ;
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 285.-r0 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a w. 363.50 
L kol. węg. gal. 4 200 zł. w sreb rze  208 —

286 - 
364.— 
208.50

100.45
116.25
118.25

i. L isty  z» tawne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— 

i^owsz. austr. zakł. kr. ziomH. 4 pr.
w złocie w 50 1...............................—.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a w. w?-50 1....................................... 99 45

„ . „ „ 3- pr. . . 115.62
„ . „ i- pr. em. 1889 11', 50

G. zakł. kr. zieius krak. los. w J 81.6 pr. —.— —.—
» » " " ” ”W?2}’7 Pr-„ .  - „ n „w 36 1 t, pr. —.— —.—

Gal. Tow. kred. w. a. pe 4 p. . . —.— —.—
„ „ „ „ „po 4 pr. 411. wyl. 97.40 97.90
„ „ „ „ „ P° 4‘/i pr. w
62 latach zw ro tn e ............................. 96.75

Banku kraj. 4'/» pr. wa. los w 511/, 1. 100.—
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em isy i....................—.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wył. 99.25 
Banku austr. węg. 4*/, pr. . . 100.50
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 pr........................... ....  . 100.—
„ „ „ „ wyl. 41/, pr. 99.—

„ „ ,  w 41 1 wyl.
po 4 p r . ...................................  99.70

97.75
100.75

99.60
101.30

100.50
99.25

100.20

5 OblifaC/e z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tamów (w. ex)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 110.-- I l i . —
Kol nółn. po 100 zł. em, 18«6 4% 101.25 102 25

„ ‘ „ po 100 zł. „ 1887 „
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr........................... ... —.— —•—
detto uTcrosław-Sokal) . — —.—

płacą żądają
Kol. gal. Lwów-Ozem-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 92 60 93.50
z r. 1884 . . 99.— 1<U —
z r. 1866 . . —.— --------
z r. 1872 . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. —.— —
Węg. rigelacya Olsy po 100 zł. 4pr. 139.— 139 50

6. Losy.

Inst. kr. dla han. i pr. po. 100 zł. aw. 193.75 197 75
Clarego po 40 zł. m. k......................  57 — 58.—
Tow. żegl. na Dunaju po lOu zł. rak. 142.— 146.—
Pożyczka m. I n s b r u k u ..................... 27.— 27.50
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.25 28.25
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 22.75 23.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw 59.— 61.—
Palfiego po 40 zł. m. k...................  58.25 59 25
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po i 0 zł. 18.— 18.80
_  „ „ weg. po 5 zł. 10 — lO.bO
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w..................................—
Salina po 40 zł. m. k.............................70.— 71.—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 71.25 71.50
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 43.— 45 —
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . 145 -  - 150 — 

„ „ „ 50 zł. a. w. . 69.— 73.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . 60.  62._
WindisehgrStza po 30 zł. m. k. . . —

7, Wekzłc (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n.................—.— _.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . .  .  _._
Frankfurt za 10^ marek w. p. n. , —.— _!_
Hamburg za 100 marek w. p. n. —.— ______
Londyn za 1S ft. szt..........................  119.70 120.05
Pwyź .............................................  47.55. 4 7 (52-5

K u r z  z ł o t a .
Dukat cesarski men........................5.69 — 5.71 —

„ pełnej w a g i ............................. 5.66.— 5.6.8—
K orona............................................. —  .__ . _
20-frankówka...................................  9.53.— 9.54 5 -
Kosyjski półim peryał.................... —.—.— —.—.—
Talar zw iązk o w y ..........................—.—.— —._,__
Srebro . ’ .  .........................  —.------_______

X »  «  J L J E  M  M  J L  K  ( J K X l j » O W  V

Licytacye.
L. 7740 (7407 1—8)

C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu po­
daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej Leiby Lippera przeciw 
Józefowi i Icie Naftel o zapłacenie kwoty 
825 zł odbędzie się dnia 16 listopada 1896 
i dnia 22 grudnia 1896 każdym razem o 
godz. 10 przedpołud. w biurze nr. 6 przy­
musowa sprzedaż realności w Rudołowicach 
położonej objętej wyk. hip. 1. 22 dłużników 
Józefa i Ity Naftel własnej

Cenę wywołania stanowi kwota 700 zł. 
Wadyum zaś 10°/# tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono ad w. dr. Mtlnza w Jarosławiu z

substytucyą adw. dr Scg-ila.
Resztę warunków licytacyjnych, proto­

kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
ragistraturze.

Jarosław, 30 łipca 1896.

L. 4700 (7007 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie po­

daje do wiadomości, że w sprawie i na rzecz
c. k. galicyjskiej c. k Prokuratoryi Skarbu 
imieniem Wysokiego Skartu Państwa we 
Lwowie przeciw Joslowi Weiser pto 20 zł 
w. a z pn. odbędzie się w tutejszym Sądzie w 
dniach 19 listopada 1896 i ) 7 grudnia 1896 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku­
cyjna publiczna sprzedażj realności pod lk.

^88 w S arem Siole położonej, wyk. hip. 
406 księgi gruntowej tejże gminy objętej, 
dłużnika Josla Weiser własnej.

C-nę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności 1415 zł 

Wadyum 142 zł.
Resztę waru ków licytacyjnych, proto­

kół oszacowania i wyciąg hipoteczny można 
przejrzeć w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 
Albin Turzański adwokat Lubaezowski 

Lubaczów, 15 czerwca 1896.

L. 4196 (7378 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jaworznie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 33000 
marek z pn. odbędzie się na rzecz Bernarda

i Izr.-ela Salomona 2 im. Selingerów w tu ­
tejszym Sądzie powiatowym sprzedaż posia­
dłości lwh 141 i 205 gm. Szczakowa obję­
tych dłużnika Józefa Blunoenfelda własnych 
w dwóch terminach mianowicie dnia 2( li­
stopada i 21 grudnia 1896 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registralu- 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
Kazimierz Wilusz c k. notaryusz w Jaw o­
rznie .

Wadyum wynosi 3080 zł.
Jaworzuof 6 września 1896.
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L. 20704 (7369 3 - 3 )
C. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszech­

nej wiadomości, że celem zabezpeczenia prawa poboru podatku spożywczego od nrgsa 
i wina w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzie się w dniach 26, 27, 28 i 29 
października b. r. publiczna ustna licytacya z dopuszczeniem ofert pisemnych. Czas trwania 
dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1897, 1S98 i 1899 lub też bezwarunkowo rok 
1897 z milczącem przedłużeniem na dalsze dwa lata t. i. 1898 i 1899.

. 
po

rz
ąd

ko
w

ą 
j

Okręg dzierża­
wny

ze
dm

io
t 

dz
ie

r­
ża

w
ny

Ł*-03

aj
fcc

Cena wy­
wołania ro 

cznego 
czynszu w 

kwocie

Licytacya odbędzie 
się w gmachu e. k.

Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Wa­
dowicach od godz. 
9 rano do 2 z po­

łudnia dnia

U W A G A

-\ Oj zł ct

1 Bestwina 130 — 26 paźdz. 1896

2 Myślenice 2887 77 26 dtto

3 Maków mięsc III 1203 17 26 dtto

4 Jordanów 1985 60 27 dtto

5 Zator 2043 34 27 dtto

6 Andrychów 665 70 27 dtto W myśl § 10 ustawy krajo­
wej z 15 kwietnia 1894 Dz. 
u. kraj. Nr. 33 obowiązanym 
jest każdy dzierżawca prawa 
poboru podatku konsumeyjnego 
od wina, moszczu winnego i 
owocowego, pobierać dedatek 
krajowy w wysokości 30% 
rządowego podatku konsumcyj- 
nego jak długo dodatek kra­

7 Kęty 350 — 28 dtto

f- Myślenice 405 5( 28 dtto

9 Maków
wino

471 - 28 dtto

10 Jordanów 227 — 29 dtto
jowy istnieć będzie i za prawo 
poboru tego dodatku krajowe­
go uiszczać 30% z czynszu

11 Łodygowice 120 — 29 dtto
dzierżawnego prawa poboru po­
datku konsumcyjnego.

12 Oświęcim 2027 — 29 dtto

13 Kai wary a 410 — 29 dtto

L. 26652 (7385 3—3)
OBWIESZCZENIE

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wyszynku 
wina, moszczu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszezególnionych 
na rok 1897 a warunkowo z zastrzeżeniem milczącego odnawiania, względnie wypowie­
dzenia na dalszy drugi i trzeci rok, lub bezwarunkowo na 3 lata od 1 stycznia 1897 do 
31 grudnia 1899 rozpisuje się pierwszą licytacyę, mianowicie celem zabezpieczenia poda­
tku spożywczego od mięsa na dzień 26 października 1896 zaś celem zabezpieczenia po­
datku spożywczego od wina na dzień 27 października 1896.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10°/o wadyum, mogą być wnoszone na ręce naczel­
nika c- k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnowie, najdalej do 6 godz. popołudniu 
dnia poprzedającego, terminu ustnej licytaeyi.

Bliższe warunki licytacyjne, jako też wykaz miejscowości należącycn do pojedynczych 
okręgów dzierżawnych można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnowie 
tudzież we wszystkich nadzorach straży skarbowej do tutejszego okręgu skarbowego 
należących.

Wykaz okr<
I. podatku spożywczego od mięsa:

gu
A

Okręg
dzierżawny

Cena
wywo­
łania

Wa­
dyum
ió %

-5 złr. ct. złr.

1 Brzostek 4136 4 i 3

2 Jodłowa 425 43

3 Przecław 500 10 50

4 Radłów 2145 — 215

5 Radomyśl 2766 66 277

6 Szczucin 996 — 100

7 Tuchów7 1527 — 153

8 Wojnicz 2336 — 234

Licytacya
ustna
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się
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10%

Licytacya
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Brzesko 172 50 18
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2 Brzostek 40 - 4

3 Radł'W 50 — 5

4 Szczucin 78 — 8

5 Tuchów 150 — 15

6 Zakliczyn 131
i

i .

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
Tarnów, dnia 30 września 1896.

Oferty zaopatrzone w wadyum wynoszące 10®/* ceny wywołania wnosić należy na 
ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w godzinach urzędowych 
najpóźniej do godziny 12 w południe dnia poprzedzającego termin licytaeyi.

Bliższe warunki licytaeyi i wykaz miejscowości należących do tych okręgów dzier­
żawnych przejrzeć można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Wadowicach i w odnośnych Nadzorach c. k. straży skarbowej.

Kwity kasowe opiewające w wadyum licytacyjne lub kaucye dotyczące dzierżaw 
jeszcze nie ukończonych, jakoteż książeczki wkładkowe kas oszczędności jako wadya licy­
tacyjne bezwarunkowo nie będą przyjmowane.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 1 października 1896.

L. 3345 _ (7408 3—3)
Sąd powiatowy w Kaiwaryi zawiadamia, 

iż celem zaspokojenia wierzytelności adwo­
kata Dr. Borońskiego 15 zł. z pn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż 
1|6 części realności Iwb. 62, 3/108 części 
realności lwh. 120, 1/18 części realności 
Iwh. 122 i 1/12 części realności lwh. 153 
ks. gr. gm. kat. Skawinka objętych dłużni- 
czki Agaty Krzywoniowej własnych w dwóch 
terminach dnia 12 października i 16 listopada 
1896 każdym razem o 10 godz. rano. Wy­
ciągi hipoteczne, protokół oszacowania i re­
sztę warunków licytacyjnych można przej­
rzeć w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony adw. dr. Bresiewicz.

Cena wywołania wynosi 150 zł., 3 zł. 
90 ct. 1 zł. '23 et. i 8 żb 75 ct. Wadyum 
10°/o od ceny wywołania.

Kalwarya, 30 lipca 1896

Cena wywołania 90 zł , wadyum 9 zł. 
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

wyciąg hipoteczny i akt ocenienia przejrzeć 
można w registraturze.

Złoczów, dnia 12 czerwca 1896.

L. 10512 (7377 3 - 3 )
W tut. Sądne odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 28 października 1896 po­
wyżej ceny szacunkowej zaś w dniu 26 
listopada nawet p niżej takowej licytacya 
części realności lk. 7J. według wyk. hip. 47 
ks. gr. gminy kat. Leśniowice Iwana Dry- 
szczaka własnych na rzecz Maryny Patryj 
pto 19 zł. 40 ct. z pn.

Cena wywołania 125 zł. 20 ct.
Wadyum 12 zł. 52 ct 
Reszle warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem c. k. notaryusza p. 
Henzego.

Gródek, dnia 30 kwietnia 1896.

L. 1758 (7374 3—3)
O. k. miejsko-delegowany Sąd powia­

towy w Złoczowie podaje do publicznej 
wiadomości, że w dniach 29 października 
1896 i l  grudnia 1896 każdym razem o godzi­
nie 10 przed południem odbędzie się w są­
dzie w biórze 15 przymusowa publiczna 
sprzedaż realności wyk. hip. 532 księgi 
gruntowej gminy katastralnej Pitrycze obję­
tej, Hryńka Pietrasiów własnej, w celu 
przymusowego ściągnięcia pretensyi Franci­
szka ŁabińBkiego w kwocie 100 zł.

L. 17211 (7416 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy raiej. deleg. S. 

II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, 
na rzecz Dr. Bronisława Błażejowskiego su­
my 9 zł. w. a. z pn. licytacyę realności M i­
chała Zelmana i towarzyszów7 własnej wyk. 
hipot. 102 gminy Grzybowice objętej na

1 dzień 31 października 1S86 i na dzień 30 
j listopada 1896 zawsze o godzinie 10 rano w 
| sali rozpraw Nr. 1.

Gena wywołania 1392 zł. 50 ct aw. 
j Wadyum 139 zł. 25 ct. wa.

Na pierwszym terminie realność tę 
nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej

R sztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hip., przejrzeć można w tus. Registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw 
Dr. Bodek we Lwowie.

Lwów, 24 sierpnia 1896.

L. 2 (7404 8 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się dnia 5 listopada 1896 zawsze o 
godzinie 10 rano tylko powyżej ceny sza- 
eunko^ej, zaś dnia 7 grudnia 1896 nawet 
poniżej takowej egzekucyjna licytacya real­
ności aj 46/200 części ciał wb. 67 i 678, bj 
46/800 części ciała wh. 396 ks gr. Po bu­
rzany dłużnika Semka Dachów własnych na 
rzecz Szymona Fink pto 17 zł. wa. z pn 

Cena wywołania wynosi ad a) 59 zł. 
80 ct. ad b) 146 zł. 28 ct. ad c) 28 zł. 
75 ct.

Wadyum wynosi 10% ceny wywołania. 
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

l)la interesowanych, którymby uchwała 
licytacyjna lub jakakolwiek późniejsza nie 
mogła być doręczona, tudzież dla wierzycieli 
hipotecznych po dniu 23 lipca 1895 wpisa­
nych na hypotekę ustanawia się kuratorem 
p. Jana Szumpetera ze substytucją p. Karola 
Jabłońskiego z Buska.

Busk, dnia 30 marca 1896.

L 13187 (7843 3 -3 >
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 120 zł. w. a. z pn. odbę­
dzie się w Sądzie tut. przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę powyższej wierzy­
telności na hipotekę służącej realności obj. 
wyk. hip. 1. 312 ks. gr. gm. Modry cza Moj­
żesza Salamona 2 im. Karpa względnie, te­
goż nieobjętej masy spadkowej własnej na 
rzecz kasy oszczędności miasta Drohobycza 
w dniach 2 listopada 1896 i 2 grudnia 1896 
każdym razem o godz. 10 rano

Realność ta sprzedaną zostanie w 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 6000 zł. w. a , w drugim termi­
nie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem prze­
pisów ustawy z 10 czerwca 1887 1, 7* 
dz. u. p.

Zakład wynosi 10 procent ceny wy­
wołania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­
nowano adw. dr. A. Bergwerka w Drohobyczu 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

0. k. Sąd powiatowy 
Drohobycz, 27 lipca 1896.

wołania realności lwh. 302 stanowi 25 z ł , 
połowy realności lwh. 186 27 zł.

Wadyum 2 zł. 50 ct. względnie 12 zł.
70 ct.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re ­
gistraturze.

DL nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
kuratorem Fel ksa Błockiego.

Bursztyn, 22 września 1896.

L. 12505 (7351 3—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Tyś- 

mienicy odbędzie się o godz. 10 rano w 
dniu 3 listopada 1896 tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 3 grudnia 
1896 i poniżej ceny szacunkowej przymuso­
wa sprzedaż 4/8 części realności dłużnika 
Piotra Gułygi własnej nk. 652 ks. gr. gm. 
Tyśmienica objętej na rzecz Tauby Linde- 
man.

Oenę wywołania stanowi kwota 180 zł.
Wadyum 18 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

można w tus. registraturze przetrzeć.
Tyśmienica, 31 sierpnia 1896.

L. 13263 (7342 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 86 zł. w. a. z pn. odbę­
dzie się w Sądzie tut. przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę powyżyszej w ie­
rzytelności; na hipotekę służącej realności 
pod 1, 240 w Drohobyczu położonej wedle 
wyk, hip 349 ks. gr. gm. kat. Drohobycz 
dzielnica Zawiezna objętej Jana i Katarzyny 
Prabania własnej na rzecz towarzystwa za­
liczkowego w Drohobyczu stowarzyszenia z 
nieograniczoną poręką w dniach 2 listopada 
1896 i 7 grudnia 1896 każdym razem o 
godz. 10 przedpołudniem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym terrnine tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 904 zł. 80 ct., w drugim terminie 
i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p.

Zakład wynosi 10% ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli m ia­

nowano adw. Kmicikiewicza w Drohobyczu.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tus. registraturze przejrzeć.

O. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 19 lipca 1896.

. i

L. 8250 (7876 3 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 3 listopada 1896 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 7 grudnia 
1896 niżej takowej liaytaeya całej realności 
lwh. 302 i połowy realności lwh. 186 gmi­
ny Skomorochy nowe objętych Marcelego 
Fuglewicza własnych celem zaspokojenia pre­
tensyi Izaka Redisza 26 zł. z pn., cena wy-

L. 15504 (6952 U—3)
Dnia 15 października 1896 i dDia 16 

listopada 1896 zawsze o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym c. k. Sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż realności * pod 
lk. 175 w Horodyszczu położonej, wykazami 
hipoteeznemi 417, 418, 419, 576, 634 i 635 
księgi gruntowej Horodyszcze objętej w spra­
wie dr. K arda Jirzyczka Maciejowskiego 
przeciw Łukaszowi Manasterskiemu i Anto­
ninie z Kulczyckich lo  śl. Stupnickiej 2o śl. 
Manasterskiej pto 637 zł. 13 ct. aw. z pn.

Każda realność będzie z osobna sprze­
daną

Cena wywołania wynosi co do realno­
ści wyk hip. 417 objętej kwotę 490 zł , co 
do realności wyk. hip. 418 objętej kwotę 
150 zł., co do realności wyk hip. 419 o- 
bjętej kwotę 60 zł., co do realności wyk. 
gip. 576 objętej kwotę 159 zł., co do real­
ności wyk hip. 634 objętej kwotę 500 zł., 
co do realności wyk. 635 objętej kwotę 
450 zł.

Wi-dyum wynosi 10% ceny wywołania 
co do każdej realności z osobna.

Przy pierwszym terminie realności tyl­
ko za lub w?iej ceny wywołania, przy dru­
gim nawet poniżej takowej sprzedane będą.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Humiecki ze substytucyą dr. F iter- 
nika z Sambora.

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Sambor, 5 września 1896.

Gazeta Lwówska Nr. 231 z dnia 9 października 1896
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L. 39536 (7443)

OBWIESZCZENIE LICYTAOYI 
0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Krakowie rozpisuje publiczną licytacyę w celu 

wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa w okręgach poborowych 
Wiśnicz, Uście solne, Chełmek a to albo bezwarunkowo na trzy lata 1897, 1898 i 1899, 
albo też na jeden rok 1897 z milezącem przedłużeni! m na dalsze dwa lata  1898 i 1899.

Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum w wysokości 10%  ceny wywołania mogą 
byś wnoszone jedynie do rąk Naczelnika e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Krako­
wie i to tylko do godz. 2 popołudniu dnia 19 października 1896.

W arunki licytacyjne, jako też wykaz miejscowości należących do niżej poszczegól- 
nionych okręgów poborowych można przeglądnąć w biurze c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Krakowie tudzież w c. k. Nadzorach straży skarkowej w Krakawie (miasto) w 
Krakowie (okręg), w Bochni, Trzebini, Wieliczce, Krzeszowicach i Chrzanowie.

Kwity kasowe opiewające na wadyum licytacyjne lub kaucye, dotyczęce dzierżaw 
jeszcze nie ukończonych jakoteż książeczki wkładkowe Kas oszczędności bezwarunkowo 
jako wadya licytacyjne nie będą przyjmowane.

L. 28£45 (7442)
Niniejszem podaje się do publicznej wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa 

poboru podatku konsumcyjnego od rzezi bydła i wyrębu mięsa, tudzież od wyszynku wina, 
moszczu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych, poniżej poszczególnionych na bez­
warunkowy przeciąg czasu od 1 stycznia 1897 do końca grudnia 1897 bib na rok 1897 
z prawem milczącego przedłużenia kontraktu dzierżawnego na drugi rok t. j. do końca 
grudnia 1898 lub też i 3 rok t. j. do końca grudnia 1899 odbędzie się publiczna ustna i 
pisemna licytacya w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Kołomyi w dniach poniżej 
wymienionych.
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2 Uście solne 450 45
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na dalsze dwa lata 

1898 i 1899

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
Kraków, dnia 59 września 1896.

L. 82162 (7314 3— 3)
W  c. k. Sądzie powiatowym miei. del. 

dla spraw cywilnych w Krakowie, odbędzie 
się celem zaspokojenia wierzytelności galic. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie a mianowicie zaległych z sumy poży­
czkowej w kwocie 3000 zł. a. w. trzech rat 
po 150 zł. i 1 raty 119 zł. 52 ct. z pn. 
w dniu 2 listopada i 2 grudnia 1896 zawsze 
o godz. 10 rano przymusowa sprzedaż rea l­
ności pod 1. k. 23 w Grzegórzkach położonej 
Iwh. 45 ks. gr. gm. kat Piaski objętej. 

Oena wywołania wynosi 9203 zł. 
Wadyum 920 zł. a w.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w Registraturze sądowej
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. p. dr. Hnbaezek w Krakowie za­
stępcą p. adw. dr. Kołodziejczyk w Krakowie. 

Kraków, 8 sierpnia 1896.

L. 26545 (7373 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko deleg 

w Tarnowie pcdaje do wiadomości, że na 
zaspokojenie wierzytelności adw. dr. Jana 
Steca w resztującej sumie 30 zł. w. a. z 
naleiytościami dodatkowemi dozwoloną zo­
stała sprzedaż egzekucyjna realnoś i lwh. 
288 ks. gr. gm. kat. Skrzyszów objętej do 
Franciszka Srebry należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tym w dwóch terminach 
dnia 3 listopada 1896 i dnia 4 grudnia 1896 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Cenę wywołania stanowić będz'e war 
tość szacunkowa 2341 zł. 45 ct. w. a. po­
niżej której w terminie pierwszym realność 
sprzedaną nie będzie.

W  drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 234 zł. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze c. k. Sądu powiatowego miejsko dele­
gowanego.

Tarnów, 20 września 1896.

L. 13509 (6751 3 - 3 )
U. k. Sąd powiatowy miej -del. S II 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na 
rzecz c. k. uprz. gal. akc. Banku hipote­
cznego we Lwów e sumy 160 zł. i 160 zł 
w a. z pn. licytacyę realności Władysława 
Daszkiewicza własnpj wyk. hipot. 1 50 gm. 
kat. Brzuchowice objętej na dzień 16 listo­
pada 1896 i na dzień 17 grudnia 1896 za 
wsze o godzinie 10 rano w biurze Nr. III.

Cena wywołania 8000 zł.
Wadyum 800 zł. wa.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg hi 
poteczny przejrzeć można w tus. registra­
turze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Maurycy Ambes, substytut adw. dr. A- 
dolf Menkes we Lwowie.

Lwów, 27 sierpnia 1896.

L. 43634 (6997 8—3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że w sprawie egzekucyjnej Anto­
niego Diwonki przeciw małoletn.m Oldze 
Wysoczańskiej i Katarzynie Wysoczańskiej 
pto 250 zł. wa. z pn. rozpisano celem zaspo­
kojenia sumy wekslowej 250 z 6°/0 odsetka­
mi od dnia 8 lipca 1878 kosztami 12 zł. 38 
ct., 9 zł. 72 ct., 15 zł. 16 ct., 10 zł., 9 zł.

36 ct., 5 zł. 30 ct., 70 zł 95 ct., 20 zł. j 
46 ct. tudzież kosztami podania licytacyjne- ! 
go w kwocie 35 zł. 28 ct. egzekucyjną licy- i 
tacyę realności pod lk. 668 1/4 we Lwowie ! 
położonej wlil objętej dłużniczek własnej, 
na dwu terminach a to dnia 16 listopada
1896 i dn a 17 grudnia 1896 każdym razem 
o godzinie 11 przed południem w tus. sali 
rozpraw.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 3438 zł. 54 et. wa. zaś 
wadyum wynosi kwotę 344 zł.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowauia i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w tus. 
registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustana­
wiamy kuratorem adw. dr. Kopeć,kiego a te­
goż zastępcą adw. dr. Krasińskiego.

We Lwowie, 12 września 1895. j

L. 5918 "  (7301 3 - 3 )  i
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie o- , 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności A- j 
brahama Brennera w kwocie 30 zł. odbędzie 
się w dniu 13 listopada 1896 i w dniu 18 . 
grudnia 1896 każdym razem o godz. 10 ra ­
no egzekucyjna sprzedaż realności wykazem 
hip 1. 138 ks gr. gminy Burzyna objętej 
dłużnika Józefa Nalepki własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza- ’ 
cunkowa 1360 zł.

Wadyum 136 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiony został notsryusz Goyski z Tu- • 
chowa. j

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania można przejrzeć w regi-
cf ruf nr7(ł

Tuchów, 24 sierpnia 1896.
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1 Berwinkowa 22 wino — - 72 —

2 Ozernelica 1 wino — — 19 —

3 Gwoździec 6 wino — — 56 50 19 października od godziny 
9 rano do 1 po południu

4 Horodenka
31 mięso

5525 275 6080 wino

K Kołomyja 95 mięso
30100 248669 wino

6 Jabłonów 4 wino — — 25 —

7 Kosów 22 wino — 425 50

20 października 1896 o! 
godz. 9 rano do 1 po po­

łudniu
8 Nadworna 19 4134 72 72 —

o Obertyn 29 mięso
2000 64 75

29 wino

10 Strupków-Neudorf 2 mięso 3 — — -

11 Tłuste
12 mięso

2218 3* 12017 wino
21 październ. 1896 od go­
dziny 9 rano do 1 po po­

łudniu
12 Uścieczko 6 mięso

853 3? 38 50
12 wino

13 Zabłotów 12 wino — — 428 -

L. 11154 (7248 3— 3)
W celu zaspokojenia pretensyi Banku 

krajowego Król. Galicyi i Lodomeryi 1 zł. 
70 ct., 21 zł. 42 c t ,  21 zł. 87 ct., 21 zł. 
33 ct. i 353 zł. 41 ct. aw. z pn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie w sali rozpraw Nr. 
8 w dniu 17 listopada i 22 grudnia 1896 o 
godzinie 10 rano, przymusowa publiczna 
sprzedaż posiadłości gruntowej objętej wyk 
hip. 442, 738, 739, ks. gr gm. Radzieehów 
dłużników Semka i Kaśki Paluchów własnej.

Cena wywołania 1000 zł.
Wadynm 100 zł. aw.
Resztę warunków, protokół opisania 

przynależności i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w tutejszej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Zdzisław Więckowski z Radzieehowa.

O. k. Sąd powiatowy.
Radzieehów, 9 września 1896.

Of-rty pisemne należycie opieczętowane i zaopatrzone marką stemplową na 50 ct., 
do których też dołączyć należy wadyum równające się jednej dziesiątej części ceny w y­
wołania w gotówce, w papierach wartościowych, które na kaucye przyjmowane być mogą 
na mocy szczegółowych postanowień adm inistracji skarbowej mają być wnoszone najpó­
źniej do godziny 1 po południu dnia licytacyę poprzedzającego na ręce Dyrektora koło- 
myjskiego okręgu skarbowego. Pizy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi 
złożyć powyż określone wadyum na ręce komisarza licytującego. Oferty wniesione po te r­
minach w niniejszem ogłoszeniu określonych tudzież oferty w drodze telegraficznej wnie­
sione nie będą uwzględniane.

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości do pojedynczych okręgów 
dzierżawnych należących można przejrzeć w godzinach urzędowych w kołomyjskiej c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego i w Nadzorach o. k. straży skarbowej w K łomyi, Zaleszczy­
kach, Delatynie, Sniatynie, Horodence, Uścieszku, Kosowie, Tłustem i Obertynie.

Zauważa się również, że dzierżawca podatku konsumcyjnego od wina, moszczu win­
nego i owocowego jest obowiązany pobierać razem z podatkiem konsumcyjnym także 30% 
dodatek krajowy do tego podatku, jak długo ten dodatek istnieje i za prawo poborn tako­
wego uiszczać 30% czynszu dzierżawnego, który za prawo poboru samego podatku kon­
sumcyjnego od wina moszczu winnego i owocowego umówiony został, tudzież, że zmiana 
owego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku kon­
sumcyjnego.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kołomyja, dnia 27 września 1896

L. 4494 (7429 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za- 

w iadam a, iż celem zaspokojenia kosztów 
sporu 32 zł. 23 et. z pn. odbędzie się na 
rzecz Tomasza Jaworka w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż połowy posiadłoś i 
wyk. hip. 1. 51 gminy Lanckorona objętej 
dłużnika Jana Jaworka własnej w dwóch 
terminach mianowicie dnia 19 października 
i 23 listopada 1896 każdym razem o 10 go­
dzinie rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco­
wauia i resztę warunków licytacyjnych mo­
żna przejrzeć w registraturze

Kuratorem wierzycieli niewiadomych u- 
stanowiony p. adw. dr. Forster w Kalwaryi. 

Cena wywołania wynosi 365 zł. 
Wadyum 36 zł 50 ot.
Kalwarya, 30 lipca 1896.

L. 6601 (7432 2 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej powiatowej 

kasy oszczędności w Krakowie pko Teresie 
Dębowskiej odbędzie się w tut. Sądzie w 
dwóch terminach to je s t : dnia 26 paździer­
nika 1896 i dnia 27 listopada 1896 zawsze 
o godzinie 10 przed południem przymusowa 
sprzedaż realnośei pod lwh. 169 i połowy 
realności lwh. 87 w Prokocimie położonych.

Cena szacunkowa rcaln. lwh. 169 wy­
nosi 1279 zł. 6 e t , zaś połowy realn. lwh. 
87 wynosi 23 zł. 91 ct

Wadyum 128 zł. i 2 zł. 40 ct. 
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. adw. dr. Wojciechowski.
O. k. Sąd powiatowy 

Podgórze, 25 czerwca 1896.

L 3421 (7349 2 - 3 )
0. k Sąd powiatowy w Skolem ogła­

sza, że celem wydobycia na rzecz Leiby Ro- 
tha koszt ów sporu 25 zł. 12 ct. aw. z pn. 
przedsięweźtnie w swem zabudowaniu w 
dniach 10 listopada i 10 grudnia 1896 każ­
dym razem o godzinie 10 rano publiczną 
przymusową sprzedaż należących do dłużni­
ka Iwana Tarasa w Jamielnicy położonych, 
ciała tabularnego niestanowiących nierucho­
m a i a t o :

a) osiadka z budynkami lkons 69 war­
tości szacunkowej 400 zł.

b) pola kośnego i ornego na ftDiłu“ 
wartości szacunkowej 160 zł.

c)j pola kośnego i ornego „polinki“ 
wartości szacunkowej 280 zł. aw. każdej nie­
ruchomości z osobna z dołożeniem, że na 
pierwszym terminie sprzedaż tylko za lub

powyżej wartości podanej, a na drugim ter­
minie także poniżej tej wartości nastąpi.

Wadyum wynosi 10% ceny szacun­
kowej.

Akt zastawniczego opisania tych nie­
ruchomości i resztę warunków mogą intere­
sowani przejrz ć w Sądzie.

Kuratorem nieznanych wierzycieli za­
mianowano dr. Józefa Morawieckiego w 
Skolem.

Skole, dnia 21 sierpnia 1896.

L. 7358 (7406 2—3
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu po 

daje do powszechnej wiadomości, że w spra 
wie Towarzystwa gimnastycznego Sokół v 
Jarosławiu przeciw Salomei Kwaśniowskiej 
tow. o zniesienie współwłasności odbędzii 
się dnia 11 listopada 1896 i dnia 16 gru 
dnia 1896 każdym razem o godzinie 1( 
przed południem w biórze Nr. 6 przyinuso 
wa sprzedaż realnośai w Jarosławiu położo 
nei whl. 2459 objętej Towarzystwa gimna 
stycznego Sokół w Jarosławiu dłużników 
Franciszki i W ładysława Bohaczewskicl 
własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 2568 zł 
Wadyum 10%  tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych u 

stanowiono adw. dr. Blumenfelda z substy- 
tucyą adw. dr. Nebenzahla w Jarosławiu.

Resztę warunków licytacyjnych, proto 
kół opisania przynależności, akt oszacowani, 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tut 
sądowej registraturze.

Jarosław, 31 lipca 1896.



L. 7080 (7488 2 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Izraela Sehei- 

na przeciw Jadwidze Książek i spól. pto 
100 zł. odbędzie się w tut. sądzie w dwó;.h 
terminach to je s t : duia 80 października 1896 
i dnia 30 listopada 1896 zawsze o godzinie 
10 przed południem przymusowa sprzedaż 
realności pod lwh. 37 w Wróblowicach.

Cena szacunkowa wynosi 677 zł. 40 ct 
Wadyum 68 zł
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

j^st adw. dr Feuereisen.
C. k. Sąd powiatowy,

Podgórze, 26 czerwca 1896.

L. 6052 (7431 2 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej powiat. Kasy 

oszczędności w Krakowie przeciw W ładysła­
wowi Wyrobiszowi pto 100 zł. odbędzie się 
w tut. Sądzie w dwóch terminach to j e s t : 
dnia 30 października 1896 i dnia 30 listo­
pada 1896 zawsze o godzicie 10 przed po­
łudniem przymusowa sprzedaż 1/2 realności 
pod lwh. 47 w Ludwinowie położonej W ła­
dysława Wyrobisza własnej.

Cena szacunkowa wynosi 3810 zł
Wadyum 381 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. adw. dr. Wojciechowski.
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, 27 czerwca 1896.

własnych a to całej posiadłości lwh. 2166 
i 1/4 części lwh. 2056 ks. gr. Nowytarg 
objętej, z których pierwsze oszacowano na 
106 zł. 25 ct., zaś drugie na 121 zł. 25 et. 
celem zaspokojenia wierzytelności masy 
spadkowej Agaty Zeitlerowej w kwocie 107 zł. 
z pn.

Ceua wywołania podana cena szacun­
kowa 106 zł. 25 ct. i 121 zł. 25 ct.

Wadyum 10 zł. 63 ct. i 12 zł. 13 ct.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Marcin Kozłecki adw. w Nowym'argu.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re ­
gistraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy
Nowytarg, dnia 3 sierpa:a 1896.

L. 4566 (7462 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Natana Berkowicza w kwocie 
13 zł 12 ct. z pn. odbędzie się dnia 29 paździer­
nika i 26 listopada 1896 każdym razem o g o ­
dzinie 9 rano w tym sądzie egzekucyjna 
publiczna sprzedaż całej realności 1. wyk. 
hip. 249 ks. gr gm. kat. Jaśliska i połowy 
realności 1. wyk. hip. 1 tejże ks. spadko­
bierców Kajetana Magierowsk:ego własnych.

Cpna wywołania pierwszej wynosi 25 zł. 
a drugiej 70 zł.

Wadyum 10°/0 ceny wywołania.
Resztę warunków licytaeyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tus. registraturze.
Rymanów, 15 czerwca 1896.

L. 13140 (7173 2 - 3
O. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła- 

s/.a, że celem zaspokojenia sumy 2000 zł. z 
pn. odbędzie się na rzecz Kałuskiej powia- 
iowej kasy oszczędności w tutejszym sądzie 
sprzedaż posiadłości whl. 60 gm. Kałusz o- 
l>jętej dłużnika Wilhelma Delwa własnej w 
Hniu 11 listopada 1896 i 9 grudnia 1896
każdym razem o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 776 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w registra- j 
i,orze sądowej. *

Kuratorem wierzycieli ustarowiono adw. j 
dr. Wittlin w Kałuszu.

Kałusz, 13 września 1896.

L. 8051 (7405 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza, iż dnia 12 listopada 1896 i dnia 14 
grudnia 1896 o godz. 10 rano odbędzie się 
publiczna sprzedaż połowy realności lwh.
79 ks. gr. gm. Swarzów objętej Jana Piasec­
kiego własnej na rzecz kasy pożyczkowej 
gminnej w Oleśnie celem zaspokojenia sumy 
40 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 173 zł. 89 w. a. 
Wadyum 18 zł. w. a.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adw. dr. Szancer w Dąbrowie. 

Dąbrowa, dnia 28 sierpnia 1896.

L. 8758 (7461 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności kasy 

sierocej c. k. Sądu powiatowego w Rozwa­
dowie w kwocie 50 zł. z pn. odbędzię się 
w tut. Sądzie w dniach 2 listopada i 2 gru- 
gnia 1896 każdym razem o godz. 10 rano 
publiczna licytacya realności *l*h.67 ks. gr. 
gm. Pilchów objętej Adama Kowala własnej. 

Cena wywołania 2014 zł. 81% ct 
Wadyum 201 zł. 50 et.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
Kuratorem niewi idomych wierzycieli 

ustanowiono Józefa Łapińskiego z Rozwadowa
O. k. Sąd powiatowy.

Rozwadów, dnia 15 września 1896.

Z pomiędzy kandydatów mogą tylko ci 
być uwzględnieni, których jako najbardziej 
utalentowanych przedstawią zgodnie Dyre­
kcya c. k. szkoły sztuk pięknych w Krako­
wie i Grono nauczycielskie tejże szkoły.

Pobór stypendyum trwa pod warun­
kiem kształcenia się w rzeczonej szkole 
przez cztery lata i może być ewentu»lnie 
pod tym samym warunkiem najwyżej o dal­
sze cztery lata przedłużony

Prawo nadawania niniejszych stypen- 
dyów służy Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośredni­
ctwem Dyrekcyi c. k. szkoły sztuk pięknych 
w Krakowie do Wydziału krajowego najpó­
źniej do dnia 15 listopada r. b. i załączyć 
do n ic h : 1. metrykę urodzenia, a jeżeliby 
z niej polskie pochodzenie kandydata nie 
wynikało, także inne, wątpliwość w tym 
kierunku uchylające dowody, 2. świadectwo 
ubóstwa, 3. dowody, iż kandydat na pod­
stawie dotychczasowych rezultatów swych 
studyów ma prawo wedle powyższych wska­
zówek, ubiegać się o niniejsze stypendyum, 
w szczególności zaś dotychczasowe świade 
ctwa szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Ldomeryi wraz z Wiel.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 1 października 1896.

L 11863 (7468 1—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Tyś- 

mienicj odbędzie się o godz. 10 rano w 
dniu 23 października 1896 tylko powyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 26 listopada 
1896 i poniżej ceny szacunkowej przymuso­
wa sprzedaż 6/10 części realuości dłużnika 
Abrahama Bachera własnej whl. 208 ks 
gr. gm. Tyśmienica objętej na rzecz Moj­
żesza Diamanta.

Cenę wywołania stanowi kwota 744 zł.
Wadyum 74 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

można w tus registraturze przejrzeć.
Tyśmienica, 21 sierpnia 1896.

L. 5823 (7435 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej Joachima Hal- 
breicha przeciw Tomaszowi Gawinowi pto 
32 zł. rozpisaną została egzekucyjna sprze­
daż realności pod nk. 152 w Zabłociu po­
łożonej lwh. 152 ks. gr. gm. Zabłocie obj. 
Tomasza Gowina własnej na dzień 11 listo­
pada i 16 grudnia 1896 każdym razem o 
godz. 10 rano.

Wadyum 35 zł.
Cena szacunkowa i wywołania 350 zł.
Kuratórem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Bogdani.
Resztę warunków, licytacyjnych wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tut. sąd. registraturze.

Żywiec, 3 1 pca 1896.

L. 15120 (7400 2 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym miej. del. 

w Rzeszowie odbędzie się celem zaspokoje­
nia wierzytelności Wojciecha Kowalskiego 
w Kwocie 50 zł w dniu 12 listopada 1896 
i 17 grudnia 1896 zawsze o godz 9 rano 
przymusowa sprzedaż sumy 29 zł. 25% et. 
w stanie biernym i 0/24 części realności lwh. 
140 gm. Zgłobień na rzecz Wojciecha Cie- 
biery intabulowanej.

Cena wywołania wynosi 29 zł. 25% ct. j 
Wadyum 3 zł. ś
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w Registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Fischer, zastępcą adw. dr. 
Segel.

Rzeszów, 12 września 1896

L. 6260 (7554 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Leona i Karola Zmurki dłużnych kwot 225 zł. 
i 84 zł. a. w. z pn. odbędzie się w Sądzie 
tut. w doiach 3 listopada i 7 grudnia 1896 
każdym razem o godz. 10 przedpołud. egze­
kucyjna sprzedeż w drodze publicznej licy­
taeyi niewydzielonej rołowy realności pod 
lk. 522 w Jaworowie położonej wyk. hip. 
]. 130 ks. gr. gm. kat. Jaworów objętej 
dłużników ś. p Karola Chrzanowskiego vel 
Krzanowskiego i Anny Chrzanowskiej vel 
Krzanowskiej własnej.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko z c lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim terminie i poniżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania wynosi kwota 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków licytacyjnych jak i 

akt oszacowania można w registraturze tut. 
sądu przeglądnąć.

Jaworów, 27 czerwca 1896.

L. 1520 (7470)
K o n k u r s .

Celem stałego obsadzenia posad nau­
czycielskich ogłasza się niniejszem konkurs 
na następujące posady:

I. a) przy VI. klasowej szkole żeńskiej 
w Rohatynie.

b) przy IV. klasowej szkole mieszanej 
w Bołszowcach,

c) przy III. klasowej szkole mieszanej 
w Bursztynie,

d) przy II. klasowych szkołach mie­
szanych w Bukaczowcaeh, Knihyniczach, 
Podkamieniu i Stratynie posada młodszej 
nauczycielki (młodszego nauczyciela) z ro ­
czną płacą p 400 zł. i 10 proc. dodatkiem 
na pomieszkanie w rocznej kwocie po 40 
zł. a przy II klasowej szkole w Bouszowie 
taka sama p sada z roczną płacą 300 zł.

II. Przy I. klasowych szkołach z roczną 
płacą po 350 zł. i wolnem pomieszkaniem:

1. w Bieńkowcach, 2. Czeenikach, 3 
Dytiatynie, 4 Fradze, 5. Hanowcaeh, 6. 
Herbutowie, 7 Hrehorowie, 8. Kleszczównie,
9. Kunaszowie, 10. Martynowie starym, 11. 
Mefnie, 12. Nastaszczynie, 13. Oskrzesiń- 
each, 14. Podszumlańcacb, 15. Po pew ni­
kach, 16 Pomoniętach, 17. Potoku, 18 
Ruzdwianach, 19. Skomorochach starych, 20. 

i Sam kach dolnych, 21. Słobódce bołszowie 
( ckiej, 22. Wasiuczynie. 23. Wierzbołowcach, 
j 24. Żeliborach, 25. Żołczowie, 26. Żura- 
1 wienku.
| W Rohatynie, Bołszowcach, Bukaczow- 
j cach, Bursztynie, Podkamieniu i Stratynie 
jest język wykładowy polski, w innych zaś 
miejscowościach ruski.

K om  petenci (korapetentki) ubiegający 
się o jednę z wymienionych posad mają 
wnieść podania zaopatrzone w dowody kwa- 
lifikacyi, tabelę kwalifikacyjną i wykaz lat 
służby ewentualnie dekret wymiaru należy- 
teści do emerytalnego funduszu szkolnego 
za pośrednictwem swych władz przełożonych 
najpóźniej do dnia 10 listopada 1896 do 
tutejszej e. k Rady szkolnej okręgowej.

Podania później wniesione lub niezao- 
patrzone w wymagane dokumenta nie będą 
uwzględnione.

III Nadto rozpisuje się konkurs na 
posadę rzym i grec. kat katechety przy 
VI klasowej szkole żeńskiej i V. klasowej 
szkole męskiej w Rohatynie z roczną płacą 
po 450 zf. i i0  prc. dodatkiem na pomie­
szkanie w rocznej kwocie 45 zł.

O posady te mogą kompetować kano­
nicznie instytuowani duchowni, świeccy lub 
zakonni za pośrednictwem swych władz 
przełożonych.
Nadmienia się jednak, iż stale zamianowani 
katecheci nie mogą obok obowiązków kate­
chety spełniać funkeyi duchownych.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
Rohatyn, dnia 10 września 1896.

Przewodniczący C. k. Starosta 
Way dowieź.

Krakowskiego, a względnie zmarł jako członek 
tegoż stowarzyszenia.

Z pomiędzy kandydatów mających równą 
kwalifikacyę mają pierwszeństwo młodzieńcy 
nie mający rodziców lub też ojca, tudzież 
młodzieńcy uczęszczający do wyższej klasy.

Ptawo nadawania stypendyum tego 
służy Wydziałowi powyższego stowarzyszenia.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej Dyrekcyi szkolnej do Wydziału 
krajowego najpóźniej do 15 listopada r. b. 
i załączyć metrykę urodzenia, świadectwo 
ubóstwa należycie potwierdzone, ostatnie 
świadectwo szkolne i dowód, że ojciec kan­
dydata jest członkiem wskazanego powyżej 
stowarzyszenia, a względnie zmarł jako jego 
członek, ewentualnie także dowody, że kan­
dydat jest sierotą.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z 

W rlkiem  Księstwem Krakowskiem 
We Lwowie, dnia 2 października 1896.

L. 55220 (7468 1— 3)
Celem nadania dwóch stypendyów 

z fundacji śp. Sabiny z Pawlikowskich Ko- 
rzelińskiej, ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya te wynoszą po 150 zł. wa. 
i nadane będą tylko na przeciąg bieżącego 
roku szkolnego dwom ubogim uczniom po­
chodzenia szlacheckiego, uczęszczającym do 
szkół gimnazyalnych.

Prawo przedstawiania kandydatów służy 
Wmu Stanisławowi Skarżyńskiemu właści­
cielowi dóbr ziemskich w Studziance.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem Dyrekcyi gimnazjum do 
którego na nauki uczęszczają do Wydziału 
krajowego najpóźniej do 15 listopada r. b. 
i załączyć metrykę chrztu, świadectwe ubóstwa, 
ostatnie świadectwo szkolne, tudzież dowody 
szlacheckiego pochodzenia.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 2 października 1896.

I .

L. 8 i24 (7457 1— 3)
Dnia 12 października i dnia 16 listo­

pada 1896 o gidz. 10 z rana odbywać się 
będzie w tut. sądzie w biurze nr. 3 egzeku­
cyjna sprzedaż realności Marcina Klocka nr. 
526 własnych a to całej posiadłości lwh. 
2139 i 1/4 części lwh. 2056 ks. gr. No­
wytarg, oraz posiadłości Maryanny Klocek

L 55585 (7414 3— 3)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania dwóch stypendyów z 
fundacji dr Franciszka Urbańskiego ogła­
sza się niniejszem konkurs.

Stypendya te wynosić będą na razie 
600 zł. w. a. ocznie, mogą jednak w razie 
uznanej potrzeby zostać stosownie podwyż­
szone, w razie zaś zmniejszenia się docho­
dów fundacyi uległyby odpowiedniej re- 
aukcyi.

Stypendya z niniejszej fundacyi są 
przeznaczone dla artystów polskiego pocho­
dzenia, bez różnicy wyznania, kształeąeyeh 
się w c. k. Szkole sztuk pięknych w Kra­
kowie, a odznaczających się zdolnościami.

Uczniowie początkujący, nie zdolni 
eszcze do samodzielnego tworzenia, nie 

mogą korzystać z niniejszej fundacyi.

L. 71445 (7386 S - S )
Na posady ekspedyentów przy c. k. 

Urzędach pocztowych w Niezwiskach w po­
wiecie Horodeńskim i w Podegrodziu w po­
wiecie Nowo Sandeckim za koniraktem słu­
żbowym i kaucyą dla Niezwisk 300, zaś dla 
Podegrodzia 200 zł.

Pobory dla Niezwisk:
Płaca rocznych . . . .  300 zł. 
i ryczałt kancel . . 80 „

Dla Podegrodzia:
Płaca rocznych . . . 150 „
ry, załt kancel . . .  40 „
i wynagrodzenia . . . 200 n
na posłańca pieszego dwa razy dziennie do 
Starego Sącza i napowrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
18 października b. r. do c. k Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 30 września 1896.

L. 55288 (7413 3 - 3 )
Celem nadania dwóch stypendyów po 

200 zł. wa. rocznie z fundacyi śp. Kajetana 
hr. Lewickiego ogłasza się niniejszem kon­
kurs

Siypendya te są przeznaczone dla ubo­
gich uczniów krajowej szkoły gospodarstwa 
wiejskiego, urodzonych w Gancyi.

Szczególne uwzględnienie zastrzeżone 
jest dla synów ofieyalistów pełniących służbę 
w dobrach należących do ordynacyi śp. fun­
datora.

Prawo nadawania stypendyów służy 
Wnej Zofii z hr. Lewickich hrabinie Sie- 
mieńskiej-Lewiekiej.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
do Wydziału krajowego za pośrednictwem 
przełożonej B yrekcji szkolnej najpóźniej do 
15 listopada r. b. i załąezyć metrykę ch ztu, 
świadectwo ubóstwa, tudzież dowody dotych­
czasowego postępu w naukach.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 1 października 1896.

L. 55588 (7469 1 - 3 )
W eeln nadania jednego stypendyum 

w kwocie sześćdziesięciu (60) zł. wa. rocznie 
z fundacyi im. śp. Jakóba Nawratila ogłasza 
się niniejszem konkurs

Stypendyum to zostanie nadane tylko 
na przeciąg bieżącego roku szkolnego uczniowi 
ubogiemu prowadzącemu się moralnie i wy­
kazującemu celujący postęp w naukach, 
uczęszczającemu do szkoły średniej (realnej 
lub g mnazyum) w Galicyi lub W. Ks. K ra-; 
kowskiem, nie wyżej jak do VI klasy, a bę 
dą' emu synem pocztmistrza, pocztexpedyenta, 
lub pocztexpedytora, który ma a względnie 
miał posadę w Galicyi lub w W. Ks. K ra­
kowskiem i jest członkiem Stowarzyszenia j 
pocztmistrzów, pocztexpedyentów i pocztex- j 
pedytorów Gahcyi, Bukowiny i Wiel. Ks.

Ł. 8749 (7387 3 - 3 )
Przy sądzie obwodowym w Wadowicach 

opróżnioną została posada kancelisty z płacą 
600 zł. rocznie i dodatkiem aktywalnym 
rocznych 120 zł.

Podania o tę lub przy innym sądzie 
kolegialnym lub powiatowym opróżnić się 
mogącą, dla wysłużonych podoficerów zastrze­
żoną posadę kancelisty, wnosić należy do 9 
listopada 1896 do Prezydyum sądu obwodo­
wego w Wadowicach.

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 2 października 1896.

L 195 (7380 3—3)
Dyurnista z egzaminem tabularnym 

znajdzie stałe zajęcie w Nadwórniańskim 
sądzie powiatowym z płacą dzienną 1 zł.

Zgłoszenia ze świadectwami przyjmuje 
Naczelnictwo sądu.

Nadwórna, dnia 1 października 1896.
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L. 2550 (7419 2- 8) ,

Celem obsadzenia opróżnionej po­
sady Kasyera miejskiego w Dolinie z 
roczną płacą 600 zł. wa. rozpisuje się 
niniejszem konkurs na podstawie u- 
chwały Rady z 24 września b. r. z 
terminem do 10 listopada 1896.

Do objęcia tej posady wymaganem 
jest świadectwo moralności i egzamin 
z rachunkowości, wymagany rozporzą­
dzeniem Wydziału krajowego z 29 
maja 1891 Dz. u. kr. 1. 27.

Wiek nie oznacza się, stabilizacya 
nastąpi po roku, sprawa emerytury i 
zaopatrzenia podlegać będzie osobnej 
umowie.

Kaucya musi być złożoną w wy­
sokości rocznej płacy przy objęciu po­
sady.

Z król. wol, miasta 
Dolina, dnia 5 października 1896.

Burm istrz: Traunfellner.

Upadłości,
L. 39128 (7444 1 - 3 )

O. k. Sąd krajowy w Krakowie, na za­
sadzie §. 194, ord. konk. zezwolił na otw ar­
cie konkursu do majątku protokołowanej firmy 
Dawid Mandelbaum, oraz do osobistego ma 
jątku Dawida Mandelbauma a mianowicie na 
majątek ruchomy gdziekolwiekby się takowy 
znajdował, a na majątek nieruchomy o tyle,
0 ile takowy położonym jest w tych kra 
jach, w których ordynacya konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana c. k. Sekretarza Rady Sądu krajo­
wego Wilhelma Seidla a tymczasowym za­
rządcą masy pana adw. dr. Ferdynanda 
Weigla z substytucyą pana adw. dr. J. 
Fischlowitza.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 19 października 1896 o godz. 
10 przed południem przed komisarzem wy­
znaczonym za przedłożeniem dokumentów, 
któreby ich pretensye wykazywały, oświad­
czyli się co do potwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy, lub co do ustanowienia
innego, tudzież, aby wybrali wydział wie­
rzycieli.

O. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby ta ­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał do dnia 81 grudnia
1 896 w c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
podług przepisu ordynaeyi konkursowej, uni ­
kając szkodliwych skutków prawa zgłosili, a 
na terminie na dzień 14 stycznia 1897 o godz. 
10 rano w biurze komisarza konkurso­
wego oznaczonym uwierzytelnili i swoje 
wnioski eo do oznaczenia pierwszeństwa
swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wowali, powołać ostatecznie osoby, w którycn 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Kra­
kowie zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie, na 
wniosek komisarza konkursowego wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczane będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Kraków, 4 października 1896.

Kuratela
L. 12723 (7453 1— Si

Fedko Szpyra z Podjarkowa uznany 
marnotrawcą.

Kurator tegoż Ołeksa Hryrików z Pod­
jarkowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Bóbrka, 31 października 1895.

L. 22676 (7451 1 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy miej. delegowany 

w Samborze, postawił Antoniego Czuczkie- 
wicza rodem z Maksymowic, wachmistrza 
ułanów w zakładzie wojskowym dla umysłowo 
chorych w Tyrnau się znajdującego z powodu 
głupkowatości, pod kuratelę, ustanawiając 
na kuratora c. i k. majora Antoniego Schafferś.

Sambor, 4 lutego 1896.

L. 10050 (7871 8- 8)
Feliks Tadalski z Nowego Sącza uzna­

ny umysłowo chorym.
Kuratorem jego Józef Smelczysz z 

Jaworzna.
O. k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Nowy Sącz, dnia 17 września 1896.

L. 10414 (7379 3— 3)
Paraska Krucaniek z F treskuli uznaną 

została marnotrawną.
Kuratorem jej mianowany Miehajfo 

Gordziejewicz z Fereskuli.
C. k. Sąd powiatowy 

Kuty, 31 sierpnia 1896.

i 72 zł. i wydanego nakzu zapłaty z 17 lipea 
‘ 1896 1. 27754 ustanowiliśmy kuratorem adw. 

dr. Kulczyńskiego w Krakowie z zastępstwem 
adw. dr. Kołodziejczyka. Polecamy Gabrye­
lowi Musze, aby temu kuratorowi podał środki 
obrony lub ustanowił innego pełnomocnika 
inaczej sam przypisze sobie ewentualne skutki.

O. k. Sąd krajowy.
Kraków, 11 września 1896

L. 62470 (7855 3— 8)
Zygmunt Bluroengarten ze Lwowa u- 

znany został umysłowo chorym a kuratorem 
tegoż mianowany Jakób Blumengarten.

O. k. Sąd pow. miej. del. S. I 
Lwów, dnia 19 września 1896.

L. 85825 (7440 1—3)
Ludomir Hathlewski uznany został 

umysłowo chorym, a kuratorem tegoż mia 
nowany Franciszek Frankowski.

C. k. Sąd pow. m. dlg. S. I.
Lwów, dnia 1 czerwca 1896.

C. k. Radca Sądu kraj.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 6489 (7138 2— 8)

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 
czyni wiadomo, że na żądanie Jana Yivie- 
na, właściciela dóbr w Sasowie wdrożonera 
zostaje postępowanie amortyzacyjne co do 
zaginionych temuż książeczek wkładkowych 
Tarnopolskiej kasy oszczędności nr 13601 
na imię Michała Wowoda Nr., 18602 na 
imię Fedka Kurdziela i Nr. 15567 na imię 
fundusz kapliczny opiewających.

Wzywa się zsiem wszystkich tych, któ- 
rzyby książeczki te wkładkowe w rękach 
mieć mogli, ażeby takowe w przeciągu sze­
ściu miesięcy licząc od dnia ostatniego ogło­
szenia edyktu tutejszemu sądowi przedłożyli 
tern pewniej, ile że inaczej książeczki za 
pozbawione wszelkiej mocy prawnej uważa­
ne a ich wystawca do żadnego wcale wy­
wodu i odpowiedzialności w tym przedmio­
cie obowiązanym nie będzie.

Tarnopol, 20 czerwca 1896.

L. 12795 (7153 2 - 3 )
Niewiadomych z życia i miejsca poby­

tu spadkobierców Anastazy i Warunkiewicz 
a mianowicie Zofii, Tomasza i Andrzeja Wa- 
runkiewiczów zawiadamia się, że w skutek 
przedłożonego przez Stanisława Solskiego 
pod dniem 19 czerwca 1896 1. 12795 ra 
c-hunku z dochodów i rozchodów realności 
pod 1. k. 66 w Stryju na Pudzamezu poło­
żonej za rok 1895, ustanowiono dl i nich ku­
ratora w osobie p. adw. dr. Józefa Byliny 
w Stryju, do którego celem udzielenia in- 
forroacyi i ewentualnych zarzutów, które by 
przeciw rachunkowi mieli, zgłosić się mają 
w przeciwnym bowiem razie złe ptąd wy­
niknąć mogące skutki sami sobie przypiszą.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Stryj, dnia 30 czerwca 1896.

L. 17464 (7171 2 - 3 )
Celem doręczenia rezolncyi tabularnej 

z duia 5 kwietnia 1895 do i. 2453 na wpis 
prawa zastawu dla zaległych podatków dla 
niewiadomej z życia i miejsca pobytu Kata­
rzyny Szczepańskiej ustanowi no kuratorem 
p. Dr. Chmielewskiego adwokata w Dolinie.

O tern zawiadamia się Katarzynę 
Szczepańską celem strzeżenia swych praw.

O. k. Sąd powiatowy.
Dolina, d. 31 marca 1896.

L. 12878 (7133 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ogła­

sza, że pozew Lejby Fruchtera i tow. de 
praes. 1 września i892 1. 12878 przeciw 
Franciszkowi Sturmowi i skarbowi państwa 
o wykreślenie prawa zastawu dla sumy 1000 
zł. na rzecz Franciszka Sturma i prawa nad- 
z?sta74 u dla sumy 2635 zł. i t. d na sumie 
1000 zł. W. W. na rzecz Wysokiego Skarbu 
w stanie biernym realności objętych wyk. 
hip. 1. 230 i 62! I. dzielnicy miasta Koło 
myi zaintabalowanego do wniesienia pisem­
nej obrony w 90 dniach zadekretował i że 
dla niewiadomego z życia i miejsca Eobytu 
pozwanego Franciszka Sturma kuratorem p. 
adw. Unickiego w Kołomyi z substytucyą p. 
adwokata Kaweckiego w Kołomyi zamia­
nował.

Wzywa się zatem Franciszka Sturma, 
by ustanowionemu kuratorowi inforreacyę 
do obrony ssyeh  praw udzielił lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej skutki za­
niedbania sam sobie przypisze.

Kołomyja, 8 października 1892.

L. 14627 (7192 2 - 3 )
O. k. Sąd krajowy w Krakowie na prośbę 

Benjamina Schotta wzywa każdego posiadacza 
książeczki wkładkowej Towarzystwa zalicz­
kowego w Chrzanowie Nr. 4064 na kwotę 
50 zł. wa. opiewającej w dn. 18 kwietnia 
1895 na imię Benjamina Schotta wystawionej, 
by takową w ciągu roku od dnia ogłoszenia 
edyktu tern pewniej w tut. sądzie okazał, 
ileże po bezskutecznym upływie tego terminu 
książeczka ta na powtórne żądanie podającego 
za umorzoną uznaną będzie.

Kraków, dnia 22 maja 1896.

L. 211 (7466 2 - 3 )
Dr. Natan Nebeuzahl wpisany został 

na listę Adwokatów z siedzibą w Sanoku.
Z Wydziału Izby Adwokatów 

Przemyśl, 3 października 1896.

L. 7455 (7381 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Pilźnie zawia­

damia niewiadomych z miejsca pobytu Re­
ginę Pytko i Franciszka Pytkę, iż Józef 
Pytko i wspólnicy wnieśli przeciw nim 
skaivę de praes. 15 kwietnia 1896 1. 3549 
o uznanie prawa własności do posiadłości
1. 80 ks. gr. grniiy Wiewiórka a termin do 
rozprawy ustnej na dzień 29 października 
o 10 rano naznaczono.

Wzywa się tedy Reginę i Franciszka 
Pytko w, aby ustanowionemu dla nich kura­
torowi adw. dr. Tadeuszowi Fiderkiewiczowi 
potrzebnych do obrony środków dowodo­
wych dostarczyli, lub innego sądowi pełno­
mocnika wskazali, w przeciwnym bowiem 
razie złe skutki zaniedbania tego sami sobie 
przypiszą.

Pilzno, dnia 6 sierpnia 1896.

L. 8766 (7180 2 - 3 )
Zawiadamia się nieobecną i z miejsca 

pobytu niewiadomą Maryę1 Trojacką, że prze­
znaczony dla niej a zapadły w sprawie dro­
biazgowej Judy Schmiedta przeciw n;ej pto 
24 zł. wa. wyrok z dnia 22 kwi-tnia 1896
1. 1978 doręczono kuratorowi Ludwikowi 
Miąsikowi z Rozwadowa.

O. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, dnia 12 września 1896.

L. 35719 “  (7191 2 - 3 )
G. k. Sąd krajowy w Krakowie w sku­

tek wniesionego przez Towarzystwo zali 
czkowe Krakowskie przeciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu Władysławowi Nurkowi 
pozwu wekslowego o 60 zł. i wydanego na­
kazu zapłaty z dnia 1 września 1896 1. 
34181 ustanawia dla tegoż Władysława Nurka 
kuratorem adw. dr. Kulczyńskiego i zawia­
damia o tern Władysława Nurka, polecając 
mu, 8by temuż kuratorowi podał środki obro­
ny, albo obrał sobie innego pełnomocnika, 
inaczej sam sobie przypisze ewentualne 
skutki.

Kraków, dnia 18 września 1896.

L. 33639 (7193 2 - 3 )
Niewiadomego z miejsca pobytu Ga­

bryela Muchę uwiadamiamy, że wskutek 
wniesionego przeciw niemu przez Towarzystwo 
zaliczkowe krakowskie pozwu wekslowego o

L 35787 ................................ (7190 2— 3)
Zawiadamiamy niniejszem niewiadome­

go z miejsca pobytu Ludwika Sz-^antowskie- 
go, iż w sprawie Maurycego Lieblinga prze­
ciw niemu o wydanie nakazu zapłaty resztu- 
jąeej sumy wekslowej 150 zł. w. a z pn. 
ustanawiamy dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Ludwika Szwanfowskiego kuratora w 
osobie adw. dr. Izydora Deichesa w Krako­
wie ze substytucyą adw. dr. Gleitzmanna w 
Krakowie i dorę zamy nakaz zapłaty z dzi­
siejszej daty i liezby kuratorowi dr. adwok. 
Izydorowi Deichesowi pozostawiając kuran- 
dowi możność udzielenia kuratorowi inf r- 
macyi do obrony swych praw a względnie 
ustanowienie sobie pełnomocnika.

Kraków, 15 września 1896.

L. 33759  ” .....   (7189 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie na prośbę Kazimierza Masłowskie­
go wzywa każdego posiadacza wekslu z da­
ty K-aków, 15 maja 1896 na 60 zł. w. a. 
opiewającego, za trzy miesiące od daty pła­
tnego, na vlecenie Kazimierza Ma-łowski 'go 
przez Zygmunta Sapalskiego wystawionego 
a przez Fryderykę Engel akceptowanego, 
aby powyższy weksel w ciągu 45 dni od 
dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej" tern pewniej w tut. 
sądzie okazał, ile że na p iwtórne żądanie 
podającego po bezskutecznym upływie zakre­
ślonego terminu weksel ten za umorzony 
uznany zostanie.

Kraków, 28 sierpnia 1896.

maja 1883 przez Dyrekcyę Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie wy­
stawionej, na nazwisko Antoniego Kaspro­
wicza wystawionej a zabezpieczającej kapitał 
5000 rubli, płatny po śmierci zabezpieczone­
go prawnym tegoż sukcesorom, by takową 
w przeciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 
dni od dnia ostatuiego ogłoszenia w „Gaze­
cie Lwowskiej" licząc, tern pewniej w tut. 
sądzie okazał, ile że po bezskutecznym upły­
wie zakreślonego terminu na powtórne żą­
danie podającego powołana poliea za umo­
rzoną uznaną zostanie.

Kraków, 4 września 1896.

L. 34111 (7188 8 - 8)
O. k. Sąd krajowy w Krakowie na 

prośbę Antoniego Kasprowicza wzywa ka­
żdego posiadacza polioy Nr. 12601 dnia 5

L. 34110 (7187 2 - 8 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie na prośbę 

Anton1 ego Kasprowicza wzywa każdego po­
siadacza pelicy Nr. 10295 przez Dyrekcyę 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie dnia 15 marca 1881 wystawionej, a 
zabezpieczającej kapitał 5000 rubli, płatny 
po śmierci zabezpieczonego jego żonie lub 
komu innemu według późniejszej dyspozy^yi 
by policę tę w przeciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni od dnia ostatniego ogłosze­
ni . niniejszego edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej" licząc, tern pewniej w tut. sądzie o- 
kazał, ile że po bezskutecznym upływie za­
kreślonego terminu na powtórne żądanie 
podającego, polica ta za umorzoną uznaną 
zostanie.

Kraków, 4 września 1896.

L. 33414 (7186 2—3)
C k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiado­
mego z miejsca pobytu Herscha Kriegera, 
że przeciw niemu wniosła Miejska kasa 
oszczędności w Bochni pozew de praes. 22 
lipea 1896 1. 28669 o wydanie nakazu za­
płaty sumy wekslowej 36 zł. w. a. z pn. i 
źe wydany w skutek tego pozwu nakaz za­
płaty z dnia 24 lipea 1896 1. 28669 dorę­
czony został ustanowionemu dla tegoż kura­
torowi adw. dr. Gleitzmannowi ze substy- 
tucyą adw. dr. Fischlera w Krakowie i po­
leca temuż Ilerschowi Kriegerowi, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do­
starczył, lub innego pełnomocnika sobie 
obrał i Sądowi o tern doniósł w przeciwnym 
bowiem razie skutki z tego zaniedbania wy­
niknąć mogące sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 4 września 1896.

L. 8285 (7178 2 - 3 )
C, k. Sąd powiatowy w R >hat,ynie za­

wiadamia Michała Bokowego, że tusądową 
uchwałą z dnia 12 lutego 1896 1. 1704 na 
podstawie kontraktu kupna sprzedaży z dnia 
29 stycznia 1896 intsbulacya prawa własno­
ści do parcel gr. 2195, 2196, 2198 z wyk. 
hip. 1. 17 ks. gr. gin. Łuczyniee, obejmują­
cego ciało hipoteczne Michała Bokowego 
własne, na rzecz Sttfana Maślija dozwoloną 
została.

Gdy miejsce pobytu Michała Bokowe­
go wiadome nie jest, przeto został na jego 
koszt i niebezpieczeństwo kurator ad aetum 
w osobie Hryeia Romacha z Łuczyniec u s ta ­
nowiony i temuż powyższa uchwała dorę­
cz n ą.

C. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, dnia 22 sierpnia 1896.

L. 7879 _ (7213  2 _ 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Horodenee o- 

głasza, że dla niewiadomego z miejsca po 
bytu Schlomy Reiss us'anowiono kuratorem 
adw. dr. Markusa i doręczono temuż uchwa­
łę tabularną z 20 listopada 1896 1. 17005 
dla Schlomy Reiss przeznaczoną.

Horodenka, 17 czerwca 1896.

L. 8427 (7212 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Horodenee o- 

głasza, że w sporze sumarycznym Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw sp&d- 
kob ercotn śp. Danyły Ł»siów i tow. pto 
7 rat po 9 zł. z pn. ustanowiono dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu Potrą Lesiów 
kuratorem dr. Hordyńskiego i doręczono 
temuż uchwały dla Petra Lesiów prze­
znaczone.

C. k. Sąd p iwiatowy.
Horodenka, 8 lipea 1896.

L. 5435 (7317 2—3)
O. k. Sąd powiatowy w Bukowsku po­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Tfjnka Tylawskiego, że Josel Lr.ngsam z 
Bukowska wytoczył przeciw niemu pozew z 
dnia 20 grudnia 1890 1. 7811 o zapłacenie 
65 zł. aw.

Do rozprawy sumarycznej wyznaczono 
termin na dzień 26 października 1896 o 9 
rano. Kuratorem dla Tymka Tylawskiego 
zamianowano Jana Wackermana z Bukowska.

Wzywa się Tymka Tylawskiego, aby 
ustanowionemu kuratorowi środki obrony 
pod lub innego pełnomocnika sobie obrał 
gdyż inaczej rozprawa z kuratorem odbędzie 
się, a pozwany szkodliwe skutki sobie przy­
pisze.

Bukowsko, 26 sierpnia 1896.



L. 13527 (7204 2 - 3 )
Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy za­

wiadamia z miejsca pobytu i życia niewia­
domego poznanego Kazim:erza Tuuscłia a 
w razie tegoż śmierci, dla z miejsca pobytu 
i życia niewiadomych spadkobierców, że po­
zew do postępowania pisemnego Towarzy­
stwa Jezusowego, działającego przez swego 
prowineyała ks Gaspara Szczepkowskiego 
na ręce adw. dr. Erazma Romanowskiego 
we Lwowie przeaiw z życia i miejsca po­
bytu nie -.'iadoniemu Kazimierzowi Tausch 
a w razie tegoż śmierci pvzeciw tggnz z 
życia i miejsca pobytu niewiadomym spad­
kobiercom i Wysokiemu Skarbowi na ręce 
Rrkkuratoryi Skarbu we Lwowie o uznanie 
wierzytelności 431 z!. 11 kr. ra. k w sta­
nie biernym rerlnośń  whl. 1287 gm. kat. | 
Stanisławów poz.jp. karty C. j jko na karcie 
główn-j tudzież w stanie biernym wykazów i 
hipotecznych ł. 1492 i 2222 jako na kar- j 
tawh nboczuych na rzecz Kazimierza tau sch  j 
zaintahulowanej wraz z nadcięż&rem w su- j 
mie 45 zł. 24 kr. m. k. na rzecz Wysokiego 
Skarbu n . tejże sumie ubezpieeaonym za j 
zgasłe i wykreślenie tej wierzytelności wraz i 
z nadciężarem, ze stanu biernego tychże re- j 
alnnści de praes. 3 czerwca 1896 1. 13527 j 
doręczono w dniu dzisiejszym ustanowionemu j 
dla z miejs-a pobytu i życia niewiadomego! 
pozwanego Kazimierza Tausch a a w razie i 
tegoż śmierci dla jego z miejsca pobytu i | 
życia niewiadomych spadkobierców kurato-; 
rowi tutejszemu adw. dr. Mandyczewskiemu 
i do wniesienia pisemnej obrony, wyznaczo- i 
no termin 90 dniowy, i wzywa się z mi e j - ; 
sca pobytu i życia niewiadomego pozwane- j 
go Kazimierza Tausch*, a w razie tegoż; 
śmierci dla jego z miejsca pobytu i życia j 
niewiadomych spadkobierców, aby w czasie I 
należytym udzielił, względnie udzielili usta- j 
nowionemu kuratorowi potrzebną do ?obrony j 
informację hrb innego zastępcę sobie obrał 
(obrali) i takowego .Sądowi wymienił (wy- ] 
mienili), inaczej bowiem skutki prawne zj 
jego (ich) zaniedbania wynikłe sam (sarc-i) i 
sobie przypisze (przypiszą). |

Stanisławów, 11 lipca 1896.

Karola Biegańskiego adwokata w Wado- 
: wicach.

Wadowice, 2 : sierpnia 1896.

L 17998 (7260 1 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie Spółki handlowej rslniczo- 
przenaysłowej w Kołomyi przeciw Karolowi 
Adam, Janowi Schmalenberg i Filipowi 
Bernhardt o 80 zł. dla nieznanego z m iej­
sca pobytu Jana Schraalenberga, adwokata 
dr. Milgroma kuratorem z substytucją adw. 
dr. W ieselbfjga i dla niewiadomego z miej 
sca pobytu Filipa Bernhardt adwokata dr. 
Kraśnickiego kuratorem z substytucją adw. 
dr. Haczewskiego i doręczył nakaz zapłaty 
z 22 sierpnia 1896 !. 16986 dla Jana

L. 329 _ (7247 1— 3)
Dla niewiadomej z miejsca pobytu 

Franciszki Kól.r w sporze z Katarzyną Za 
bawską o własność '/a cząści realności lwh. 
474 gm. Rudnik; ustanawia się kuratorem ' 
p. Ignac-go Piotrowskiego z Niska.

Wzywa się Franciszkę Król, by potrze- ‘ 
bnych informacyi kuratorowi udzieliła.

0. k. Sąd powiatowy 
Nisko, 81 marca 1896.

Schmalenberga przeznaczony, do rąk kura­
tora adw. dr. 
z 22 sierpnia 
Bernhi.rdta przeznaczony, 
adw, dr Kraśnickiego.

Kołomyja, 7 września 1896.

i  przeznaczony, 
Milgroma, zaś 
1896 1. 16 

do

nakaz zapłaty 
dla Filipa 

rąk kuratora

L 7028 (7367 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Brzeżunach zwawiadcmia niewiadomych z j 
obecnego miejsca pobytu BeHscha Steren-j 
helia i Mojżesza Fsuersteina, że bank kra­
jowy dla Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem wn:ósł 1 lipca h* 
r. 1. 4887 przeciw nim skargę wekslową 
zapłatę -i00 zł. z pu. i że w dniu 4 lip ca !
b. r. 1. 4S87 wydany został nakaz zapłaty 
tej sumy z p n , który ustanowionemu dla 
nich kura'orowi adw. dr. Pohl w Brzeżanach 
doręczony zostaje

Brzeżauy, duia 26 września 1896.

L, 9612 (7234 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza wpisanie z dniem dzi­
siejszym w rejestrze handlowym dla stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych firmy 
„Kasa zaliczkowa i oszczędności w Rudniku" 
stowarzyszenie zarejestrowane, z ograniczoną 
poręką z tern uwidocznieniem, że stowarzy­
szenie to zawiązało się na podstawie statu­
tów z dnia 19 sierpnia r b. jednomyślnie 
uchwalonych, siedzibą tegoż jest Rudnik, a 
celem przedsiębiorstwa jest dostarczanie 
członkom swoim na umiarkowany procent 
gotowych pieniędzy, potrzebnych w gospo­
darstwie, rzemiośle, przemyśle i handlu, na­
stępnie, że dyrektorami na pierwsze trzech- 
lecie wybrani zostali dr. Franciszek Hernicb, 
Leon Kneituer i Ferdynand Hofman, że 
podpisywać będą firroę dyrektorowie swemi 
nazwiskami, pod firmą umieszczonemi, da­
lej że do ważności zobowiązania stowarzy­
szenia w obec osób trzecich potrzeba pod­
pisu dwóch członków Dyrekcyi, że następnie 
najmniejszy udział ustanowiono na kwotę 
50 zł. w. a., najwyższy zaś na kwotę 1000 
zł. w. a., który to udział może być wpłaco­
ny w całości lab uzupełniony wkładkami 
miesięczneroi przynajmniej po 1 zł. w. a., 
wre- zcie że publiczne ogłoszenia od stowa­
rzyszenia pochodzące umieszczone będą w 
jednym z dzienników lwowskich.

Rzeszów, 17 września 1896.

L. 11022 (7245 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Josla Mendla Fnkla , że w celu doręczenia 
mu ts. rezolucji z dnia 12 czerwca 1894 1. ! 
4319 zezwalającej na wpis prawa w łasności1 
do ciała hip. whl. 1025 gminy Ohorestkowa, : 
na rzecz Mendla Barta, kuratora w osobie ! 
Zygmunta Liebstera z Chorostkowa dlań 
ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Kopyezyń.e, dnia 12 listopada 1895, i

L. 6879 _ (7297 1 -  8)
Niewiadomych z miejsca pobytu Lu­

dwika Szczygielskiego i Zuzannę zam. Rako­
czy wzywa się, aby w przeciągu jednego ro­
ku od niniejszego ogłoszenia zgłosili się w
c. k. Sądzie powiatowym w Pruchniku i swe 
oświadczenie do spadku po Józefie Szczygiel­
skim zmarłym tutaj 30 grudnia 1868 z po­
zostawieniem kodycylarnego rozporządzenia 
ostatniej woli wnieśli, w razie przeciwnym 
bowiem rozprawa ta ze zgłoszonymi spad­
kobiercami i z ustanowionym dla nich ku­
ratorem Stanisławem Węgrzynowskim prze­
prowadzoną zostanie.

0. k. Sąd powiatowy.
Pruchnik, 12 czerwca 1896.

L. 15972 (7239)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w : 

Tarnowie podaje do wiadomości, że równo- : 
cześnie uskutecznione zostało w rejestrze • 
handlowym dla firm pojedynczych wykreśle­
nie protokołowanej na podstawie uch-wały z 
dnia 20 lutego 1879 1. 1790 firmy M. Hol- . 
lander handel surowcami zagranicznymi w / 
Tarnowie i

Tarnów, 30 lipca 1896.

L. 5863 (7318 1 - 3 )
Niewiadomego z pobytu Wania Klan- 

cka z Nowicy zawiadamia się, że celem do 
ręczenia mu rezolucji 1. 7771 w sprawie 
intabulacyi prawa zastawu dla sumy 200 zł. 
z po. w stanie biernym realności whl 14 
gm. Nowica objętej jego własnej, kuratorem 
dla niego adw. dr. Maurycy Stern w Gorli­
cach ustanowiony został.

Gorlice, 20 lipca 1896.

L. 15954 (7238)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że równo- j 
cześnie uskutecznione zostało w rejestrze ! 
handlowym dla firm pojedynczych wykreślę- 1 
nie protokołowanej na podstawie uchwały z 
dnia 7 sierpnia 1890 1. 15166 firmy „A. D. 1 
Salz handel produktami w Tarnowie". , 

Tarnów, 30 lipca 1896.

L. 20413 01313 1—3)
0. k S ąl obwodow y w Tarnowie za­

wiadamia Szymona Malczewskiego, iż dla 
niego w sprawie egzekucyjnej Stefana Pie­
niążka przeciw niemu o 5000 zł. w. a. z 
pn. adw. Tadeusz Tert.il w Tarnowie ze sub­
stytucją adw. dr. Henryka Kronhelma w 
Tarnowie kuratorem ustanowiony i kurato­
rowi uchwała z dnia 3 września 1896 1. 18483 
doręczoną została.

Tarnów, 28 września 1896.

L. 15707 (7237)
0. k. Sąd okwodowy jako handlowy w j 

Tarnowie podaje do wiadomości, że równo- j 
cześnie uskutecznione zostało w rejestrze j 
handlowym dla firm pojedynczych wykresie- j 
nie protokołowanej na podstawie uchwały z 
dnia 6 lutego 1890 1. 2074 firmy D aw id1 
Eisen handel towarów żelaznych w Tarnowie.

Tarnów, 30 lipca 1896.

L. 4584 (7452 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ba igroizie- 

nieznanego z miejsca pobytu Michała Saw- 
c-zaka z Tworyinego zawiadamia, źe w sku­
tek pozwu Lipy Kreislera de prae3. 23 
lipci 1896 1. 4584 przeciw niemu o zapła­
cenie 204 zł., termin na dzień 14 paź bier­
nika 1896 wyzna.-bono a dla niego kurato­
ra w osobie Mik' łaja Jankowicza usta 
nowiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta-i 
nowionemu kuratorowi potrzebnej informa­
c ji udzielił lub sądowi innego zastępcę 
wsk-zał, gdyż inaczej skutki z t -go wynikłe 
sam sobie przypisie będzie musiał.

Baligród, 31 lipca 1896.

L. 5428 (7282 1—3)
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

stanawia w sprawie tabularnej o wyłączenie 
p. gr. 1631/7 z realności 1. wyk. hip. 1783 
ks. gr. miasta Przemyśla kuratorem ad 
netum nieznanej z życia i miejsca pobytu 
Maryi Razmus, adwokata p. dr. Jakóba 
Glanza z substytucją adwokata p. dr. Mi­
chała Schwarza i wzywamy kurandkę, ażeby 
ze swym kuratorem dla obrony praw swych 
się porozumiała lub sądowi innego pełno- 
micnika wskazała, gdyż inaczej skutki za­
niedbania sobie przypisze.

Przemyśl, 21 marca J 896.

L. 14713 (7236)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że równo­
cześnie uskutecznione zostało . wykreślenie 
w rejestrze handlowym dla firm pojedyn­
czych protokołowanej na podstawie uchwały 
z dnia 17 sierpnia 1882 1. 10530 firmy 
Wigdora Geigena interesa pieniężne w Tar­
nowie.

Tarnów, 16 lipca 1896.

L. 15201 (7235)

L. 15321 (7455 1 - 3 )
0. k. Sąd. powiatowy w Kutach w spo­

rze sumarycznym Nuty Gitiila przeciw Te­
odorowi Tomasiewicz pto 307 zł. w. a. z 
pn. zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Teodora Tomasiewicza, że dlań w 
te j’ sprawie kurator w osobie Stanisława 
Danka w Kutach ustanowiony został, i że 
termin w tej sprawie wyznaczony na dzień 
4 listopada 1896 o godz. 9 rano.

Wzywa się przeto Teodora Tomasiewi­
cza, by ustanowionemu kuratorowi weześu e 
przed wyznaczonym t m inera  środki swej 
obrony podał, lub też innego zastępcę sobie 
ustanowił, ile że w przeciwnym razie skutki 
zaniedbania sam sobie przypisze.

Kuty, 17 lipca 1896.

L 6453 (7 2 p  1 - 3 )
O, k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Jaśle zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Antoniego Lesikiewbza, że przeciw 
wniósł Józef Burkośz pozew de praes. 25 
września 1896 1. 64f 3 o wydanie nakazu 
rusztującej sumy 72 zł, z pn. i że wydany 
w skutek tego nakaz zapłaty z dnia 26 
września 1896 1. 6453 doręczonym zosisł 
kuratorowi adw. dr. Chwalibogowi ze sub­
stytucją adwokata dr. Baranowskiego w 
Jaśle ustanowionemu i poleca mu, aby te­
muż kuratorowi potrzebnych środków obro­
ny dostarczył, lub też tutejszemu sądowi 
innego pełnomocnika wskazał, gdyż w prze­
ciwnym razie skutki zaniedbania sam sobie 
przypisze.

Jasło, 26 września 1896.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie podaje do wiadomości, źe równo­
cześnie uskutecznione zostało w rejestrze 
handlowym dla firm pojedynczych wykreśle­
nie zaprotokołowanej na podstawie uchwały 
z dn. itl grudnia 1881 1. 14700 firmy Ben­
jamin Kurz przedsiębiorstwo garbarskie w 
Tarnowie.

Tarnów, 23 lipca 1896.

L. 5054 (7263 1—3)
C. k. S d obwodowy w Wadowicach 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Teodora Ssrdę, że uchwalę z dnia 21 mar­
ca 1896 1. 1695 zarządzającą wydzielenie z 
dóbr tabularnych Palkowszczyzna i Rutkow- 
szczyzna czyli Wielki dwór w gminie Fry 
dryehowiee położonych wykazem 5 tut. sąd. 
księgi tabularnej objętych parceli budowla­
nej 200 i grantowych 2229 i 2230, które 
wpisanemi zostały jako własność Salomona 
i Eugenii Waldnerów do nowego wykazu 
335 ks. gr. gm. kat. Frydrychowice przy 
przeniesieniu do karty ciężarów tegoż no­
wego wykazu ciężarów wspomniane dobra 
tabularne obciążających w przymiocie hipo­
teki łącznej doręczył mu do rąk zamiano­
wanego dla niego w tym celu kuratora dr.

L 59610 (7271 1— 3)
0. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

posiadacza książeczki wkładkowej gal. Kasy 
oszczędności we Lwowie Nr. 53480 na 1600 
zł. wa. i na Aschera Glas opiewającej, aby 
takową w ciągu 6 miesięcy od trzeciego o-, 
głoszenia tego edyktu w Gazecie Lwowski') 
Sądowi przedłożył, inaezj za umorzoną uzna­
ną zostanie.

Lwów', dnia 19 września* 1886.

L. 8240 (7224 1 - 3 )
Niewiadomego z miejsca pobytu i życia 

Wasyla Wiśniowskiego zawiadamia się, że 
celem doręczenia mu uchwały z 6 listopada 
1895 1. 14468, którą dozwolno na rzecz Sa­
lamona Katza intabulacyę prawa własności 
do 3/6 części ciała hip. 1. wyk. 418 ks. gr. 
gminy Błotnia, dotąd na jego imię zapisa­
nych, ustanowiono kuratora ad aetuin Diny- 
tra Woronę.

0. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, dnia 28 sierpnia 1896.

L. 0041 (7262)
0. k. Sąd obw od owy jako handlowy w 

Tarnowie zawiadamia, iż w rejestrze handlo­
wym dla stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych przy firmie : „Tarnowskie Towarzy­
stwo bankowe w Tarnowie stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką" wpis 
w ykipienia dotychczasowego dyrektora Her­
mana Merza a wpis nowo wybranego dyre­
ktora Leona Spitza przemysłowca w Tarnowie 
na peryod trzechletni począwszy od dnia 31 
marca 1896 zarządzony został.

Tarnów, 24 września 1896.

L. 4397 _ (7214 1— 3)
Zawiadamia się z miejsca pobytu n:e- 

wiadomego Stanisława Ohinielowca, że z 
powodu intabulacyi egzekucyjnego prawa 
zastawu dla kwoty 18 zł. 26 ct. w. a. z pn. 
na realności lwh. 52 w Kolbuszowy górnej 
na rzecz Wysokiego Skarbu dla niego kura­
torem ad actum adw. dr. Seeliger w Kol­
buszowej ustanowionym został, któremu re ­
zolucję z dnia 1 lutego 1896 1. 969 do­
ręczone.

0. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, 1 czerwca 1896.

L. 13859 (7345 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu na 

żądanie Feigi Eabinowicz ogłasza, że tejże 
w roku bieżącym zaginął dokument nastę­
pującej treści:

„Depositen Schein" iiber 2 Sttlck 3°/0 
Pramienschuldverschreibung der óst. Boden- 
Oredit-Anstalt vom J. 1880

Serie 1237 Nr. 64 mit Talons d?nn
Coupons vom 25 bis 38 im Nominalwerthe
von je 100 fi gleieh MO1 fi.

Serie 3365 Nr ICO mit Talons dann 
Coupors von 25 bis 38 im Nominalwerthe 
Ton je 100 fi. gleich 200 fi ; iiber 3 Stiiek 
3°/0 Piamienschuldverschreibung der oster- 
reichischen Boden-Credit-Anstalt vom Ja- 
hre 1889

Serie 1244 Nr. 3 mit Talons dann
Coupons von 9—38 im Nominalwerthe von 
je 100 fi gleich 300 fl.

Serie 3170 Nr. 2 m it Talons dann
Coupons von 9—38 im Nominalwerthe von 
je 100 fi gleich 300 fl.

Serie 4306 Nr. 35 mit Talons dann 
Conpons vcn 9—38 im Nominalwerthe von 
je 100 tl gleich 300 fl.

in Summę pr. 500 fi , Sage fiinfhun- 
dert Gulden o s i  Wahrg., welche die Con- 
trahentin Feige Rabinowiez aus Jaroslau 
ais Caution zur pfandweisen Sicherstellung 
des k. u. k. Militar-Arars fur die genaue 
Erfullung der durch den Vertrag betreffend 
die tracteurmassige Verkóstigung der Kran- 
ken und Commandirten im k. u. k. Truppen- 
Spitale zu Grodek vom 1 Janner 1892 bis 
30 December 1894 eigegangenen Verpflich- 
tung, in die Haupt Casse des obigen Trup- 
pen-Spitals erlegt hat.

Grodek, am 30 December 1891. 
Verwaltungs-Commisions des k. u. k. Truppen- 

Spitales in Grodek.
Dr. Szapira m. p. Pietrusz m. p.

Wzywa się zatem każdego, dokument 
ten posiadać mogącego, ażeby o tern w prze­
ciągu roku licząc od dnia ostatniego ogło­
szenia tego edyktu w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej" doniósł tut. Sądowi, gdyż w 
razie przeciwnym dokument ten za pozba­
wiony wszelkiej mocy uznanym zostanie. 

Jarosław, dnia 19 września 1896.

Zl. 59109 (7362)
Kundmachung.

| Vom Lemberger k. k. Landes ais Han 
delsgeri-hte wird hiemit kunigem acht, dass 
am 13 September 1896 im Handelsregister 
fur Einzel-Firma Br.nd III Seite 16 1. post.

. 921 die Firm a: „Sieginund Friedmann die 
i Unternehmung des Holsaushauens in Ort- 
| sehafcen Kulmzków, Switarzów und Steniatyn 
i  und die Unternehmung der Holzhandlung" 
eingetragen wurde.

Lemberg, am 19 September 1896.

L. 5864 (7319 1 - 3 )
Niewiadomego z pobytu Jana Maehni- 

cza z Nowicy zawiadamia się, że celem do­
ręczenia inu rezolucji 1. 8122/95 w sprawie 
wpisu prawa zastawu dla sumy 160 zł. z 
nn. w stanie biernym 1/4 części realności 
Iwana Machnieza własnej whl. 29 gar. No­
wica objętej na rzecz Rozalii Goldmann dla 
niego kuratorem adw. dr. Maurycy Stern w 
Gorlicach ustanowiony został.

Gorlice, dnia 29 lipca 1896.

; L. 14488 (7837 1— 3)
j C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
j Tarnowie w sporze wekslowym powoda Mo- 
; zesa Golda o 200 zł. a. w. z pn. ustanawia 
1 dla pozwanego Izraela Kleina z miejsca po- 
j bytu niewiadomego, kuratorem adw Dr.
/ Ringelheima z substytm yą adw. Dr. Salo- 
; mona i wzywa go, aby temuż informacyi 
! udzielił.
\ Tarnów, 16 lipca 1896.
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L. 8526 (7250 1 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy w Rohatynie za­
wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna­
nego Izraela Weissa, iż na prośbę c. k. 
Urzędu podatkowego w Rohatynie imieniem 
Wysokiego Skarbu Państwa tus. uchwałą z 
8 kwietnia 1895 1. 5177 dozwoloną została 
intabulacya egzekucyjnego prawa zasta­
wu dla sumy 16 zł. 47 ct. w. a. z pn. w 
stanie biernym realności objętej wyk hip.

1 459 gm. kat. Knihynicze i że uchwałę tę 
do rąk ustanowionego kuratora adw. dr. Li- 
pinera z Rohatyna doręczono.

0. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, dnia 24 lipca 1896.

L. 16815 " (7240)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

ogłasza, że w rejestrze dla spółek handlo­
wych przy firmie „Podolski dom bankowy i

komisowy w Tarnopolu" wpisał, iż prokura 
Antoniego Zboińskiego w skutek wystąpie­
nia tegoż i wyjazdu z Tarnopola zgasła i 
że natomiast Adolf Grossman prokurzystą 
ustanowiony i do podpisywania tej firmy 
per procura upoważniony zos<ał, następnie, 
iż podpis tej firmy zbiorowej jest ważnym 
nietylko wtedy gdy pod stampilią firmy 
„Podolski dom bankowy i komisowy w Tar­
nopolu" umieszczone są podpisy obu spól

ników jawnych Włodzimierza hr. Baworow- 
skiego i Juliana Boguckiego lob jednego z 
nich i jednego z ustanowionych prokurzy- 
stów Adolfa Grossmana lub Stanisława 
Belke,. lecz że podpis tej firmy ważnym 
jest także i wówczas jeżeli podpisy obydwu 
prokurzystów Adolfa Grossmana i Stanisła­
wa Belke pod stampilią są umieszczone.

Tarnopol, dnia 18 września 1896.

D o n i e s i e n i a  p i y w a t n © .
Teatr hr. Skarbka.

W piątek dnia 9 października 1896
po raz pierwszy

GĄSIENICE
kom«dya w 3 aktach (4 odsłonach) 

Alfreda Konara.
(z repertuaru warszawskich teatrów rządowych) 

O S O B Y :
Nowakowski 
Barbara, jego żona 
Aniela )
Halina ) ich córki 
Olesia )
Tymoteusz Borsukiewicz 
Konstanty Rzepka. 
Antoni Kowalski 
Baran Runke 
Doktor Sehmit 
Petronela, kucharka 
Józia, pokojówka .
Jan, służący 
John, kamerdyner

Feldman 
Gostyńska 
Bednarzewska 
Kwiecińska 
Zimaj er-Rapaeka 
Hierowski 
Nowacki 
Woleński 
Kiiszewski 
Kwiatkiewicz 
Rybicka 
Jankowska 
Jasielski 
Sowiński

■ JB raco w n ia  suaień damskich i nauka kroju 
Maryi Chojnickiej wykonywuje wszelkie zamó 

wienia według najnowszych wzorów francuskich w 
jak najkrótszym czasie po nader umiarkowanych ce­
nach. Ul. Krakowska 20.

Dwa medale zasługi!
Proszę żądać tutek 

N I E M O J O  W S K I E G O
wszędzie do nabycia.

NOWOŚĆ: Tutki egipskie ,, Orient1' 
U z n a n i e  

Lwowskiego Laboratoryum  
chemicznego.

Rzecz dziejs się w Warszawie za naszych czasów.
Reżyser: Adolf W a l e w s k i  

Jutro po południu dla młodzieży Na H eli- 
konie i Szekspira Poskrom ienie złośnicy. 
Wieczorem po raz pierwszy Chichotki (die 

Lachtaube) operetka Taunda.

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 

dwa centy.

■ fe y e ta ry u s s E  rutynowa y manipulant sądowy, 
-Nw mogący wykazać się chlubnemi świadectwami 
z prowadzenia działów manipulacyjnych, poszukuje 
poeady przy c. k Sądach, c. k. Starostwach lub 
innych c. k. urzędach. Zgłoszenia pod liter. A. W. 
poste restante Jarosław.

Przyrządy do ratowania bydła, w wypad­
kach dławienia, wzdęć i t. p (w kształcie 

rury z drutu stalowego) po zł 6. — . Tro- 
kary i spuszczadła, poleca PIOTR CHRZĄ- 
STOWSKI handel żelazny we Lwowie, plac 

Kapitulny 1. 1. (naprzeciw Katedry.)

D a r l^ h e n 1189

“jMTafoj wam  sztychy, a przeważnie bitwy napo- 
-Lwl leońskie, handel papieru J. Kośnierski JJjwów, 
ulica Akademicka.

Artykuły japońskie
poleca w najlepszej jakości w olbrzymim 

wyborze po najtańszych cenach

L u d w i k  F e i g l
Lw&w, pasaż Hausmana 8.

Aparata najlepsze
i

przybory fotograficzne
poleca najtaniej chcć w najlepszej 

jakości

największy iM i M p o i s y c k : :
L u d w i k  F e y g I

we Lwowie, pasaż Haiismanma 8.

C. k. D yrek cya kolei państwowej w  Stanisław ow ie.
L. 11705 7467

Ogłoszenie konkursu.
Przy tutejszej c. k. Dyrekcyi wakuje posada koiicypienta z roczną 

płacą 700 zł. i dodatkiem na mieszkanie dla Stanisławowa w kwocie 240 zł.
O tę posadę mOgą ubiegać się prawnicy z trzema egzaminami rządowymi, 

którzy wykazać się mogą przynajmniej jednoroczną praktyką w zawodzie adwo­
kackim lub przy c. k. Prokuratoryi skarbu.

Obok ogólnych warunków przyjęcia, t. j. nieprzekraczalnego wieku 30 iat, 
obywatelstwa austryackiego i uzdolnienia fizycznego wykazać winni kandydaci 
znajomość języka polskiego i niemieckiego w piśmie i słowie.

Przy równych warunkach mają pierwszeństwo kandydaci, którzy posiadają 
nadto dyplom doktorski.

Podania ostemplowane i dokumentami zaopatrzone wnieść należy do dnia 
1 listopada b. r. do dziennika podawczego c. k. Dyrekcyi kolei państwowej 
w Stanisławowie.

C. k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławow ie.
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von 500 fl. aufwiirts bis zuin hOeh- 
sten Betrage ais Personalcredit 
coulant und discret besorgt Agen­

tur Budapest, Postfach 107.

ŁaM e, wanny 1 t e s
w zakładzie kąpielowym Grossa 
i Spółki przy ul. Akademickiej 
1. 10 otwarte codziennie od
godziny 6 rano do 9 wieczorem, 
w niedzielę i święta od godz. 6 

rano Ul 3 po południu. 
Łaźnia dla pań każdego  pią­
tku od godz. 2 do 7 wieczorem.

l i n

I
dobre, domowej roboty kołdry na w ełn ie  
owczej, lekkie i ciepłe rd zł. 3.50 w każdej 
cenie do zł. 14 i wyżt-j. Materace czysto  
włosienne po zł. 12.50, 14, 16, 20 do 40 »ł. 
Poduszki pierzaste i włosienne, sienniki, 
prześcieradła, poszewki, koce, kapy itp.

poleca wyłą-zny 19:1
magazun 1 pracownia wyrobów pościeli

J ó z e T S c l m s t e r
Lwów, ul. Kopernika 1. 5.

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprz. galic. akcyjnego Banku hipotecznego

Ir.-CLp-CŁja i spizedaja

w szystkie papiery w artościow e i monety
po kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi.

J a k o  d o b r ą  I p e w n ą  l o b a c y ę  p o l e c a
4 1/2 pre. pożyczkę krajową galic .
4 prc. pożyczkę krajową galicyjską  

koronową.
4 prc. pożyczkę propin. galicyjską
5 prc. pożyczkę prop. bukowińską  
41)* prc. pożyczkę węgierskiej kolei

państwowej 
4(/, prc. pożyczkę propin. weg.
4 prc. węg. obligacye indem niz.

4 prc. lis ty  hipoteczne koronowe,
47s prc. lis ty  hipoteczne.
5 prc. lis ty  hipoteczne premiiow.
4 pre. ilsty  Towarzystwa kredyto­

wego ziem skiego.
41/2 prc. listy  Banku krajowego.
4 prc. lis ty  zast. Banku krajowego.
5 prc. obligacye kom unalne Banku 

krajowego.
ł wszelkie renty austryackie i  węgierskie,

które to papiery kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje
jfi? cenach najkorzystniejszych.

UWAGA. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wyloso­
wane, a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzioż zapadło kupony za gotówkę, bez 
wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych 
HH za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 3

K rajow y Skład publiczny dla zboża i spirytusu w Krakowie.
M ie s ią c  w r z e s ie ń  1 8 9 6 .

I. Zapasy i obrót. 1187

P ro d u k tó w

i r a j o w y e h z a g r a n i c z n c h

Zapas Przyjęto Wydano Zapas Zapas Przyjęto Wydano Zapas

dnia pier­
wszego

od pierwszego do 
ostatniego

dnia osta 
tniego

dnia pier­
wszego

od pierwszego do 
ostatniego

duia osta­
tniego

zboża metrycznych centnarów; spirytusu hektolitrów a 100°/o
Pszenicy . . . " 1208-86 1846 68 18191)3 1235-61 1 39 — — 138
Ż y t a .................... 407-82 988.12 779-24 616-70 — — — _
Jęczmienia . . . 169 52 303-68 161-62 314-58 1309-45 1569-35 722-48 2156-32
O w s a .................... 37 83 — gj-83 4-00 — — — —
Grochu • . . 285-74 — 25-25 260-49 332-27 — — 332-27
Bobu i faBoli. . . 40299 ■ roo-oo 116-70 386-29 101-09 18-5S 27-31 92-36
Rzepaku . . . . 24-63 27-24 37 56 14-36 46-22 845-35 310 33 81-19
Wyki . . . . — — — — 526 48 — 11111 415-38
Siemię lniane . . — 304-90 4-96 299-94 — — — —
Nasienie buraków . 719 30 — 150-Oc 569-30 — — — —
M a k .................... 21-30 — — 21-30 10061 — 100-61 —
Koniczyny . . . 140 83 1214 38 84 11413 — — — —
Gorczyca . . . . 95 04 — 2-02 9302 — — — —
Różnych . . . . 1910-42 407-18 432-31 1885-29 231 01 55-24 1416 272-09

Ogółom . . 5424-33 3992-94 3602-26 5815 01 2648-52 1988-53 1286-U5 3351-00
Ubezp. wartość zł. 71.861 37.017 82563 76315 48698 33819 15722 66795
Spirytusu . . . — — — — — — — —

Ubezp. wartość zł. — — — — — — — —■ U vyar en,           — ----------  -
II. Stan i obrót poświadczeń składowych i oddzielnie przeniesionych warrantów

Na produkty

— “SftSłS -----
Poświadczeń składo­

wych sztuk .
Ubezp. wartość zł. . 
Oddzielnie przeniesio­
nych warrantów sztuk 

Ubezp. wartość zł. . 
Kwota zaliczona zł.

S p ir y tu s : 
Poświadczeń składo­

wych sztuk . . .
Ubezp. wartość zł. . 
Oddzielnie przeniesio­
nych warrantów sztuk 

Ubezp. wartość zł. . 
Kwota zaliczona zł.

Stan
Wydano

względnie
przeniesiono

Ścią­
gnięto Stan Stan

Wydano
względnie
przeniesiono

Ścią­
gnięto Stan

dnia pier­ od pierwszego do dnia osta­ dnia pier­ od pierwszego do dnia osta­
wszego ostatniego | tniego wszego ostatniego tniego

37 2 5 34 10 7 5 12
47747 1550 8510 40787 0820 5877 4207 8490

24 2 3 25 9 2 3 8
29237 1550 1380 2S907 5330 1300 1780 4850
19430 1000 1160 19270 2570 600 890 2280

—
—

— — —
—

1 
1 

1

—

K rajow y Skład Publiczny w K rabow i*.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.

07492776


